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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

P. Minister robót publicznych zamia­
nował' starszych inżynierów: Kazimierza R a w ­
s k i e g o ,  Zygmunta S o b o l e w s k i e g o  i Se­
weryna G o d z i e l i ń s  k i e g o .  radcami budo­
wnictwa, a inżynierów: Bolesława C h m i e ­
l e w s k i e g o ,  Zdzisława W a r c h a ł  o w s k i e- 
go . Wł a d y s ł a w a He y z ma n n a ,  Pawła Krzy-  
w o r ą e z k ę, Antoniego N o w a k o w s k i e g o  
i Stanisława M u n n i c h a, starszymi inży­
nierami w państwowej służbie budownictwa 
w Galicy:.

Bządowo autoryzowany geometra, Cy­
ryl M a ł e c k i ,  z siedzibą urzędową w Stry­
ju złożył w dniu 9 września b. r. przepisaną 
przysięgę.

L. VIII. d. 808.
E d yk t.

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem  
do powszechnej wiadomości, że z powodu 
projektowanej regulacyi rzeki Bystrzycy nad- 
wórniańskiej od kim. 29-300 do kim. 23-940 
odbędzie się wodnoprawne dochodzenie wraz 
z rozprawą ekspropryacyjną w gminach Czer- 
niejów. Czukałówka i Chryplin dnia 22 paź­
dziernika 1912, w gminie Opryszowce zaś 
dnia 23 października 1912 i rozpocznie się 
w każdym z powyższych dni o godzinie 9 
przed południem obejściem uregulować się 
-mającej przestrzeni.

Komisya zbierze się o wyznaczonej go­
dzinie w pierwszym dniu w Czerniejowie na 
prawym brzegu Bystrzycy w kim. 29, w dru­
gim zaś dniu na lewym brzegu Bystrzycy w

kim. 2 7 4  na granicy gmin Czukałówka i 
Opryszowce.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone, wraz z planami, wyłożone będą, 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z 18 
lutego 1878 Dz. p. p. nr. 30, w urzędach 
gminnych w Czerniejowie, Opryszoweacb i 
Ohryplinie, a projekt w starostwie w Stani­
sławowie, począwszy od dnia 2 października 
1912, przez 14 "dni do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu, można wmieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k. 
starostwa w Stanisławowie, lub przy komi- 
syi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione, a interesowani będą uważani za zga­
dzających się z zamierzonemi robotami i po- 
trzebnem do tego wywłaszczeniem.

Lwów, dnia 23 września 1912.
Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w r

Lwów , 25 września.

W sprawie kinematografów.
II.

Rozporządzenie Ministerstwa spraw we­
wnętrznych wydane w porozumieniu z Mini­
sterstwem robót publicznych z dnia 18 wrze­
śnia 1912, opiewa w dalszym ciągu nastę­
pująco:

§ 11 .
Obsługa aparatu projekcyjnego (upoważnio­

ny operator).
Aparat projekcyjny obsługiwany być 

może tylko przez operatora, który z pomyśl-

7)

WŁADYSŁAW SYROKOMLA.

(W p ięćd ziesią tą  roczn icę  je g o  śm ierc i).

II.

(Ciąg dalszy).

Po tym zawodzie powrócił do Załucza 
pisać dalszy ciąg „Literatury" i tłumaczyć 
dalej kronikarzy dla Wolffa; — miał już go­
towych : Łasiekiego. Góreckiego, Sulikowskie­
go, Fredrę,. Jakóba Sobieskiego i przystępo­
wał do Heidensteina. Była to praca dla ka- 
wałka chleba, praca żmudna i nie przynoszą­
ca zysków moralnych. Przekłady te spotkały 
się potem z ostrą krytyką, poeta bowiem me 
mając dostatecznego przygotowania history­
cznego, popełniał sporo błędów. Wydawca 
Wolff nie wywiązał się z warunków umo 
wy — materyalnie skrzywdził biednego tłu­
macza. Po za pracą nad „Literaturą" i kro­
nikarzami pisał Syrokomla libretto do „Suu 
wieszcza" Moniuszki i „nosił w żywocie em- 
bryon poematu", mającego być dokończeniem 
„F.agmentu bitwy z Amuratem" Kochanow­
skiego. Powrócił też do tłumaczenia poetów' 
polsko-łaeińskieh -  przekładał „Roksulanię", 
dopełniał Sarbiewskiego, wziął się i do ry­
mów Joachima Bielskiego. Jednocześnie koń­
czył dla Zawadzkiego przekład „Opisu Pol­
ski" Kromera i gawędę do poetów formą ks. 
Baki — miał też gotowych parę scen z ga­
wędy dramatycznej (prawdopodobnie mowa 
tu o „Chatce w lesie"). Rozpoczął wreszcie 
w grudniu 1851 pisać „Wędrówki po moich 
niegdyś okolicach..." „W przerwach — pi- 
sał do Kraszewskiego — roję z żonką idy-

liczne plany do przyszłej gospodarki".1) „Kto 
nie widział — pisze Bądzkiewicz — w jakich 
ta praca odbywała się warunkach, dosyć jei 
wydziwić się nie mógł; wyobraźmy sobie 
stary, ciasny domek w ZaJuczu, a w nim 
szczupłą stancyjkę, którą poeta na pracownię 
dla siebie zachował, Tu z jednej strony do­
latywał go krzyk i płacz dzieci przez dzień 
cały, z drugiej, z rana i wieczorem, zgiełk 
czeladzi gospodarskiej. Że Kondratowicz sarn 
czuwać musiał nad gospodarką, że na nim 
ciężyła opłata dzierżawna, co moment tedy 
wyradzał się do niego interes od ludzi nie 
znających żadnego względu na powagę jego 
literackich zatrudnień".

Wkońcn r. 1852 Syrokomla opuścił na 
zawsze Zzłucze i przeniósł się do Wiiua. Uczy­
nił to z musu, wypowiedziano mu bowiem 
dzierżawę. Ówcześni Katonowie widzieli w tern 
zapewne .jego własną winę, bo poeta z tenulą 
dzierżawną spóźniał się, zaniedbał gospodar­
kę, w złym stanie utrzymywał budynki. Nie- 
świescy przyjaciele tolerowali to wszystko, ale 
sam książę Wittgenstein wdał się w sprawę 
i usunął poetę z Załucza2). Tak jest, była to 
jego własna wina, bo czemu wziął się do li­
teratury, która nie dawała chluba, a prze­
szkadzała gospodarce; czemu ukochał poetów 
polsko-łaeińskich, których przekładów „szano­
wna publiczność" nie kupowała, a za które 
wydawcy płacić nie chcieli; czemu za 150 
rubli honoraryura podejmował się pisać „Dzie­
je literatury"; czemu tyle „gąb" musiał na­
karmić (rodzice, siostry, żona, dzieci); czemu 
miewał takie fantazye, że wryrzucał po 6 ru­
bli na kupno obrazów; czemu wciąż zapadał 
na zdrowiu, co i kosztowało i pracę przery­
wało; czemu wreszcie (aby zakończyć litanię 
tych pytań) był tak gościnny, że kiedy dla 
odwiedzających go zabrakło czasem cukru i 
kawry, posyłał barkę żyta do miasteczka, aby

uym skutkien) złożył w tym celu egzamin 
ze swego fachowego uzdolnienia , może z tego 
wykazać się świadectwem politycznej władzy 
krajowej (upoważniony operator , a nadto za­
sługuje na wymagane zaufanie kwaiifikacya- 
mi swemi fizycznemi i moralnemi.

Dla złożenia egzaminu wymagane są:
1. wiek co najmniej lat 18;
2. wykazanie przynajmniej sześciomie­

sięcznej praktyki przy manipulowaniu apa­
ratem projekcyjnym pod nadzorem upowa­
żnionego operatora;

3. wykazani warunków a wymaganego 
zaufania pod względem moralnym świade­
ctwem służbowem lub urzędowem świade­
ctwem moralności oraz wykazanie fizycznego 
uzdolnienia świadectwem lekarza rządowego.

Dla przeprowadzenia egzaminu polity­
czna władza krajowa ustanawia komisarzy 
egzaminacyjnych i wyznacza miejsce, gdzie 
egzamin ma się odbyć. Te zarządzenia ogło­
szone będą w Dzienniku ustaw krajowych.

Egzamin składa się z odpowiedzi ust­
nych na zadane pytania i z próby uzdolnie­
nia praktycznego.

Jeśli wynik egzaminu nie jest pomyśl­
ny, to można go powtórzyć dopiero po upły­
wie oznaczonego przez kom isję czasu 2 —6 
miesięcy. W tym wypadku podane zostanie 
nazwisko kandydata wszystkim innym wła­
dzom nadającym

Wysokość kosztów komisyi egzamina­
cyjnej, łącznie z wynagrodzeniem za trudy, 
poniesione przez komisarzy egzaminacyjnych 
(taksa egzaminacyjna) — ustauawia polity­
czna władza krajowa, Taksę egzaminacyjną 
winien kandydat wnieść równocześnie z wy- 
kazanemi w drugim ustępie dowodami.

§ 12.
Zatrudnianie dzieci i młodzieży w przed­

siębiorstwie.
Dzieci i młodzieży przed ukończeniem 

16 roku życia nie wolno zatrudniać w przed­
siębiorstwie.
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§ IB.
Zewnętrzne oznaczenie.

W łaściciel l ic en c j i  je s t  obowiązany 
posługiwać się odpowiedniem zewngtrznem 
oznaczeniem swego przedsiębiorstwa.

W  wybranem oznaczeniu winno mieście 
się pełne nazwisko właściciela licencyi. Okr -- 
ślenie to należy podać w podaniu o licencję. 
Winno ono tak opiewać, by pomienianie z 
innemi na teryteryum gminy istniejącemi 
przedsiębiorstwami było niemożliwe i aby 
wykluczony był wszelki pozór, że idzie tu o 
instytut humanitarny lub naukowy.

Oznaczenie wciąga się do dokum entu  
licencyi.

§ 14.
Kataster licencyj.

Każda w ładza nada jąca  u trzym uje  k a ­
ta s te r  is tn ie jących  w jej przestworzu admi- 
n is t racy jn em  licencyj, k tóry  zawiera n as tę ­
pujące r u b r y k i :

1. Nazwisko i miejsce zamieszkania, u 
osób bezżennyeh datę urodzenia, prawo sw oj­
szczyzny i s tan  w łaścic iela licencyi.

2. datę  i liczbę licencyi ;
3. s ta łe  miejsce przedsiębiorstwa, u 

przedsiębiorstw  zaś w ędrow nych : p rzestw o­
rze, na  które licencya zos ta ła  udzielona;

4. zew nętrzne o zn a cz en ie ;
5. czas t rw a n ia  licencyi;
6. osnowa l ic e n c y i ;
7. zastępca (k ierow nik  przedsiębiorstwa);
8. uwaga.
K atas te r  w dniach  oznaczonych, w go­

dzinach urzędowych, wolno każdemu p rze j­
rzeć i odpisy zeń poczynić.

II. R o z d z i a ł ,

C enzura.
§ 15.

Pozwolenie na przedstawienie.
Dla publicznego p rzedstaw ien ia  każde-

*) M iał zam iar nabyć na  w łasność w łókę 
ziemi i stw orzyć ferm ę.

2j Bądzkiewicz (rękopis).'

gości nie puścić bez „traktamentu"s) To 
mało, ale niepomny własnej winy, śmiał się 
jeszcze „skarżyć"! Jeden z najpiękniejszych 
utworów Syrokomli „Kęs chleba", opisuje 
dzieje szlachcica dzierżawcy, wyrzuconego z 
wioski przez właściciela.

Pobyt w' Wilnie nie przyniósł Syro­
komli upragnionego spokoju i polepszenia 
doli. Możeby i przyniósł, ale po:ta nie mógł 
zżyć się z miastem. „Egoistyczne zamknięcie 
się w sobie", nie leżało w jego naturze, a 
stosunki z b dźini zabierały czas, kosztowały 
i powiększały cierpienia ducha. Otaczała go 
wprawdzie „nad zasługi" przyjaźń t :kich lu­
dzi, jak Odyniec, Malinowski. Tyszkiewicz, 
Moniuszko, Kossowski (muzyk), Dmochowski 
i Nowaczyński ( malarze), lgnęła do niego i „do­
bra młodzież". Ale, gdyby nie noc (skarżył 
się Kraszewskiemu) nie miałby ani chwili na 
pracę „intuicyjną". A te nieszczęsne stron­
nictwa, które go już za pierwszym pobytem 
w Wilnie zraziły, nie ustawały w swej zbo­
żnej pracy około jątrzenia i dzielenia społe­
czeństwa. Więc podjął się Syzyfowego, zaiste 
zadania, aby „wyniszczyć koterye, zaszczepić 
harmonię". Że mu się to nie udało, zape­
wniać nie potrzeba. „Rola pojednawcza" 
skończyła się na tein, że upadł „pod koma- 
rowemi żądłami plotek, obmowy ludzi". Je­
dynie cieszył się, że jego „praca mechani­
czne, poszukiwania historyczne lepiej się wio­
dą, bo też tu większa obfitość źródeł". Otrzy­
mał też propozycję od Wolffa, mającego 
ol/jąć wydawnictwo Biblioteki W arszawskiej. 
aby podjął s:ę redakcji tego miesięcznika,— 
ale mimo nie złych warunków, „miał już do 
syta przenosin i marzeń o poprawie losu". 
Zgorzkniały, niezadowolony, upadający na zdro­
wiu, nie tracił jednak nadziei, że „odnafdzie 
s i e b i e  s a m e g o "  i wyszuka sobie jaką sta­
łą posadę.

Nadzieja zawiodła — i wkrótce poeta 
znów wrócił na wieś, objąwszy w dzierżawę 
leżącą blisko Wilna Borejkowszczyznę Tysz-

3) Szczegół z nutat Bądzkiewieza.

kiewiczów. Ustąpił mu ją niejaki Fiorentini 
za wpływem Wacława Przybylskiego, znane­
go publicysty, późniejszego sekretarza do 
spraw litewskich Rządu narodowego. Na 
wstępie do nowej siedziby opłakał zgon cio­
tki, która przybyła go odwiedzić i „przestą­
piwszy próg, nad którym wisi gniew Boży, 
padła ofiarą swojego do ranie i do mej dzia­
twy przywiązania! O! nie zbliżajcie się do 
mnie, którzy miłujecie szczęście wasze !“ 4) 
Ten okrzyk boleści mówi najlepiej o stania 
jego cierpiącej duszy.

Cierpiało i ciało. „Skwarne lato — pi­
sał — jak zwykle rozstroiło mnie zdrowie". 
Ale „długie jesienne wieczory i piękne do- 
switki" powróciły go do pracy, wzmocniły 
nieco ducha, „Więc „choć wyglądał wpraw­
dzie trochę na nieboszczyka, był zdrów i 
wesół, jak żaden żyjący nieboszczyk". Starał 
się zapomnieć o kadzidłach i przykrościach 
wileńskich, o tam, że go „za rozgwar chwa­
ły.... napojono żółcią", wreszcie o niepowo­
dzeniach domowych. Postanowił nie mieć 
pretensji do ludzi, przyjąć ich takimi jak 
są, otoczyć się tylko kółkiem prawdziwych 
przyjaciół i samemu pozostać takim jak jest. 
Czuł, że mu z „piórem i książką jest lepiej". 
Kończył L i t e r a t u r ę  i drugi tom W ę ­
d r ó w e k ,  napisał przedmowę do Baki. prze­
rabiał „Spowiedź Korsaka", wypuścił u Or­
gelbranda drugi tomik swych G a w ę d .  
W tym to właśnie czasie gościł u siebie Le- 
sznowskiego i oprowadzał go po W ilnie, 
ale — pisał — „nie mogłem mu towarzy­
szyć do ostatka, bom został odwołany do 
domu, gdzie Bóg za moje całoroczne cier­
pienia obdarzył ranie zdrowym i dzielnym 
synem. JedeD więcej powód do odżycia moim 
zbolałym piersiom" 5j.

(Ciąg dalszy nastąpi),
Kazim ierz Bartoszewicz.

4 ) L is t do K raszew skiego z 1 4 /26  lipca
1853.

5) L is t do K raszew skiego z 24 lis topada  
(6  g ru d n ia )  1853  (ustęp u ied rukow any).
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go obrazu potrzeba zasięgnąć pozwolenia wła­
dzy nadającej.

W łaściciel licencyi nie może przedsta­
wić żadnego obrazu, co do którego nie może 
wykazać się, iż pozwolenie zostało udzielone.

Obraz może być publicznie przedsta­
wiony tylko pod oznaczeniem urzędowo do- 
zwolonem.

§ 16.
Przedstawienie próbne.

Celem uzyskania pozwolenia na przed­
stawienie musi być każdy obraz kinemato­
graficznie przedstawiony władzy nadającej.

Dla zaopiniowania obrazów scen, któ­
re urządzone być mają celem wystawie­
nia na pokaz lub zdjęcia kinematogra­
ficznego, istnieje przy każdej władzy na­
dającej Rada przyboczna z 4 członków, a 
mianowicie z jednego reprezentanta Rady 
szkolnej krajowej, przy dyrekcyi policyi w 
Wiedniu — Rady szkolnej dzielnicowej, z je­
dnego urzędnika sędziowskiego i dwu przedsta­
wi cieli korporacyj humanitarnych, zajmują­
cych się wykształceniem ludowem i o- 
pieką nad młodzieżą. Szef kraju mianuje 
członków tej Rady przybocznej, a także po 
dwu zastępców każdego członka — na okres 
jednego roku. Tylko w razie, gdyby prze­
szkoda nie dozwalała przybyć członkowi Ra­
dy, w funkcye jego wstępuje jeden z jego 
zastępców. Mianowanie urzędnika sędziow­
skiego i jego zastępców następuje na podsta­
wie porozumienia z prezydentem wyższego 
sądu krajowego,

§ 17.
Odmówienie zezwolenia na przedstawienie.

Zezwolenia należy odmówić, jeśli przedsta­
wiona rzecz usprawiedliwia istotę karygodnego 
czynu, jeśli może zagrozić spokojowi i po­
rządkowi lub narusza przyzwoitość i dobre 
obyczaje.

Jeśli przedstawienie, jakkolwiek okoli­
czności wyrażone w pierwszym ustępie nie 
zachodzą, zdolne jest ujemnie pod względem 
moralnym lub intelektualnym wpłynąć na 
młodzież, odmówi się pozwolenia na te przed­
stawienia, do których dopuszczone są dzieci 
i młodzież poniżej lat 16.

§ 18.
Udzielenie pozwolenia na przedstawienie.

Pozwolenia należy udzielić, jeśli nie za­
chodzą okoliczności § 17, ustęp 1.

W pozwoleniu należy wyrazić, czy 
przedstawienie nadaje się dla dzieci i mło­
dzieży {§ 17, ustęp 2).

Pozwolenie należy ubiegającemu się w 
najkrótszym czasie po przedstawieniu pró- 
bnem doręczyć w formie karty eenzuralnej. 
Na prośbę ubiegającego się należy pozwole­
nie uwidocznić jego kosztem także na samym 
obrazie, lub w połączeniu z obrazem i to w 
formie, która o ile możności jak najbardziej 
ułatwiałaby wykazywanie się przepisane w 
§ 15, ust. 2.

Pozwolenie ważne jest dla przestworza 
administracyjnego władzy, która go udzieli, 
i wygasa w pięó lat po doręczeniu karty 
eenzuralnej.

§ 19-
Cofnięcie pozwolenia na przedstawienie.

Pozwolenie należy cofnąć, lub ograni­
czyć do przedstawienia z wykluczeniem dzieci 
i młodzieży, jeśli następnie okaże się, że u- 
zasadnionem byłoby odmówienie pozwolenia 
wedle pierwszego iub drugiego ustępu § 17.

Delegacye.
W czorajsze przyjęcie  D elegacyj przez 

N ajj. Pana i  N ajw . Mowa Tronow a.
Co do zewnętrznej strony wczorajszego 

przyjęcia Delegacyi, to ceremoniał był ten 
sam, co w latach poprzednich. Delegaci z Izby 
posłów jawili się we frakach, z Izby panów 
po części we frakach tajnych radców, po 
części w mundurach oficerskich.

Z Delegacyi austryackiej przybyło do 
Burgu 43 członków.

Prezydent austr. Delegacyi D o b e r -  
n i g g  w mowie, wygłoszonej podczas przy­
jęcia w Burgu, wyraził przedewszystkiem ra­
dość z powodu, że delegaci mogą powitać 
Najj. Pana w tak wybornem zdrowiu i dał 
wyraz nadziei, że Opatrzność długo jeszcze 
Monarchę w zdrowiu takiem utrzyma. Wska­
zał dalej mówca na to, żeDelegacya ma do­
skonałe zrozumienie dla spraw armii i ma­
rynarki i wspomniał o załatwieniu ustawy 
wojskowej. Ludy Austryi są przekonane, że 
odpowiednio silna armia i flota są konieczne 
dla pokojowego rozwoju Państwa i stanowią 
najlepszą ochronę ich wolności. Jednakże 
reprezentanci parlamentarni, świadomi swej 
odpowiedzialności, mogą dążyć do pogodze­
nia swych intencyj z możnością finansową 
Państwa. Konieczność trwałego uporządkowa­
nia finansów nie da się odroczyć — delega­
ci muszą też mieć wzgląd na potrzeby mate- 
ryalne i kulturalne ludności.

Najw. Mowa Tronowa, wygłoszona wczo­
raj wobec delegatów, sprawiła wielkie wra­
żenie. Jak z głosów prasy wiedeńskiej wy­
nika, da się ona streścić w tern, że ustęp, 
odnoszący się do sytuacyi międzynarodowej, 
specyalnie do zajść na Bałkanie, brzmiał 
bardzo poważnie. Z zadowoleniem przyjęto 
zwłaszcza ten ustęp mowy, który stwierdza, 
że ciężary wojskowe sprowadzono do nieodzo­
wnie koniecznej miary.

Neue F r. Presse wskazuje na brak w 
Najw. Mowie Tronowej ustępu co do Bośnii 
i Hercegowiny i tłumaczy ów brak tem, że 
obecnie Sejm jest bezczynny, a po dokona­
niu aneksyi sprawy Bośnii i Hercegowiny 
należą już wyłącznie do Sejmu bośniackiego.

Mowę Najj. Pan odezytał głosem do­
nośnym, a ogólnie zauważono czerstwy wy­
gląd i rzeźkość Monarchy. Najj. Pan tym 
razem nie odbył cerelu, jednakże rozmawiał 
z Prezydentem Delegacyi Doberniggiem i hr. 
Meryeldtem. Prezydenta Dobernigga zagadnął 
Monarcha o program pracy, a w dalszym 
ciągu rozmowy zauważył, ze „stosunki są 
ciężkie".

Prezydent Dobernigg wyraził przekona­
nie, że uda się prace Delegacyi do 15 pa­

ździernika ukończyć, na co Monarcha zauwa­
żył: „Byłoby to bardzo pięknie".

Z D e leg a cy i au stryack iej.
Delegacya austryacka odbyła wczoraj 

posiedzenie plenarne w obecności P. Prezy­
denta Ministrów hr. Sttirgkba, P. Ministra 
wojny gen, Auffenberga i komendanta ma­
rynarki Montecuccolego.

Na porządku obrad były wybory uzu­
pełniające do komisyj.

Wśród interpelacyj odczytano interpe- 
lacyę del. S p i n 6 i c a w sprawie chorwackiej, 
dcl. E l l e n b o g e n a  i to w. w sprawie wer­
bowania łamistrajków do fabryki w Nessel- 
dorfie, del. H u b  er  a do P. Ministra wojny 
w sprawie kartelu żelaznego. Interpelaeya 
ostatnia wskazuje na wysokie zyski zakładów 
Skoda, Stabilimento Tecnico i fabryki w 
Hirschbergu i cytuje tajny okólnik kartelu, 
polecający dostawy dla Ministerstwa wojny 
obliczać o 15 prc. drożej i nadbijać 2 kor. 
od każdych 100 kg. dostaw dla marynarki 
wojennej. Interpelanci zapytują, czy Minister­
stwo gotowe jest uczynić co należy, by po­
łożyć kres tym lichwiarskim interesom.

Po dokonaniu wyborów posiedzenie za­
mknięto. Termin następnego uchwalono po­
dać do wiadomości w drodze pisemnej.

Z D e leg a cy i w ęg iersk ie j.
Na posiedzeniu komisyi spraw zagrani­

cznych Delegacyi węgierskiej prez. B e r z e -  
y i c z y  poświęcił wspomnienie pozgonne ś. p. 
Ministrowi hr. Aehrenthalowi, poczem powi­
tał obecnego w sali P. Ministra hr. Berch- 
tolda.

Hr. B e r c h t o l d  wygłosił następnie 
expose, które podajemy poniżej.

Mowę P. Ministra, wygłoszoną w języ­
ku węgierskim, powitali delegaci oklaskami. 
Posiedzenie odroczono do dnia dzisiejszego. 
Poświęcone jest ono dyskusyi.

Dziś rano zebrała się komisya wojsko­
wa Delegacyi węgierskiej na posiedzenie.

Istnieje zamiar, by nie odbywać posie­
dzeń od czwartku do niedzieli.

W poniedziałek odbędzie się posiedze­
nie komisyi marynarki,

E p s e  P. Ministra spraw zagraniu ., 
lir. Berchłolda.

W komisyi spraw zagranicznych w ę­
gierskiej Delegacyi w ygłosił wczoraj P. Mini­
ster spraw zagranicznych hr. Berchtold na­
stępujące expose;

Sesya wiosenna Delegacyi dała mi spo­
sobność określenia naszego stosunku do po­
szczególnych mocarstw i ustalenia linii wy­
tycznych, które mają rozstrzygać o naszej 
polityce zagranicznej. Ponieważ i dziś jeszcze 
stoimy na gruncie zasad wówczas sformuło­
wanych i nie zaszła zmiana w stosunku na 
szym do mocarstw sprzymierzonych i zaprzy­
jaźnionych, sądzę, źe nie trzeba mi pono­
wnie wdawać się w wyłuszezanie zasadni­
czych pierwiastków naszej polityki zagrani­
cznej. Niech mi jednak będzie wolno pokrótce

wyjaśnić ważniejsze wydarzenia polityczne, 
jakie od tego czasu, zaszły w dziecinie m ię­
dzynarodowej, oraz stanowisko, jarie wobec 
nich zajmujemy.

Chociaż zbrojny zatarg włoskcturecki 
jeszcze nie jest załatwiony, to jednak od pe­
wnego czasu są w toku rokowania latury 
prywatnej między pośrednikami obu 'tron 
walczących i zdaje się, że posunęły one z a ­
cznie naprzód sprawę pokoju. My, którzy od 
samego początku wyrażaliśmy nasze prawd-j- 
we zainteresowanie się każdą akcyą* mog,- 
cą służyć do utorowania drogi pokojowi, wi­
tamy zwrot ten z wielką radośc-ią. Oprócz 
tego, źe samo zakończenie wojny między mo­
carstwami, z których jedno jest z nami w 
sojuszu, a drugie z nami zaprzyjaźnione, mu­
siałoby wywołać u oas zadowolenie, to jeszcze 
osobno należy wziąć na uwagę i tę okoli­
czność, że po ustaniu zawikłan zewnętrznych 
prędzej niewątpliwie da się osiągnąć zała­
twienie wewnętrznego przesilenia w Turcji.

Wydarzenia, których widownią stały się 
Bałkany od pewnego czasu, zwróciły na sie­
bie uwagę naszą w stopniu wyższym ze 
względu na to, że jesteśmy bezpośrednimi 
sąsiadami Turcyi. Niepodobna nam było nie 
widzieć niebezpieczeństw dla wewnętrznego 
i zewnętrznego pokoju Turcyi europejskiej, 
jakie mogły wyniknąć ze starcia się rządu 
otomańskiego z Albańczykami, którzy czują 
się skrzywdzonymi w swych tradycyjnych 
swobodach. Gdy potem nastała w Konstanty­
nopolu zmiana rządu, której pierwszym obja­
wem było okazywanie ustępliwości Albańczy- 
kom, równocześnie jednak w kilku pun­
ktach — zwłaszcza wskutek zatargu grani­
cznego tureeko-czarnogórskiego, rozdrażnie­
nia Bułgarów z powodu rzezi w Koczanie, 
wywołanej zamachem dynamitowym, tudzież 
wskutek starć Greków z Albańczykami w 
Epirze — nastały stosunki, które zagrażały 
utrudnieniem, jeżeli nie udaremnieniem dzie­
ła pojednania — wówczas zwróciliśmy się do 
mocarstw z propozycyą wymiany myśli o 
stanie rzeczy na Bałkanach. Cel, jaki mie­
liśmy na oku, streszczał się głównie w tem, 
żeby przez zgodne postępowanie mocarstw 
na zasadzie utrzymania pokoju i status quo 
na Bałkanach, dać Porcie więcej czasu i w 
danym razie udzielić jej przyjacielskich rad 
w celu urzeczywistnienia rozpoczętej przez 
nią polityki, jakoteż ustalenia ładu w jej po­
siadłościach europejskich.

Ku wielkiemu naszemu zadowoleniu 
wszystkie gabinety z należytem zrozumieniem 
przychyliły się do myśli przez nas poruszo­
nej. Dzięki temu wytworzył się kontakt mię­
dzy mocarstwami, a z nim cenna rękojmia 
zapobieżenia, o ile tylko można, gwałtowne­
mu rozwiązaniu przesilenia. Zwłaszcza gabi­
net rossyjski, podobnie jak my, poważnie 
stara się o zabezpieczenie utrzymania pokoju.

Byłoby to jednak szkodliwem łudzeniem 
się, jeżeliby wobec tego wyobrażano sobie, 
iż wszelkie niebezpieczeństwa obecnego stanu 
rzeczy na Bałkanach są już zażegnane. Nie­
pomyślne stosunki w prowincyach Tureyi 
europejskiej nie pozostały bez oddziaływań 
dość groźnych w krajach sąsiednich i posta­
wiły kierowników polityki w tych krajach 
wobec trudnego zadania. Miejmy nadzieję, że 
roztropność polityczna i świadomość ciężkiej
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C Z A R O D Z I E J K A  H U O .
(Pierre Sales. L e  tresor du Guildo).

Tom drugi.

L a  M a l o u i n e .

XVI.
(Ciąg dalszy),

Jeżeli już mamy mówić z sobą całkiem 
szczerze — rzekł w końcu Guy — to pozwoli 
mi pan sobie powiedzieć, że jeżeli m issJane  
jest po stronie pana, nie ma pan wielkich 
szans powodzenia u lady Fergusson.

— Wiem o tem, gdy tymczasem dla 
pana jest bardzo dobrze usposobiona; ale 
przyznam się panu, że wiele liczę na pana 
Joe Fergussona, który jest starym, przyjacie­
lem msgo ojca. Pod tym względem, szanse 
nasze są więc jednakowe,

— Pomimo tego — rzekł Guy, jak czło­
wiek, który stwierdza rzecz nieprzyjemną — 
będzie pan miał wiele trudności, żeby zostać 
przyjętym. Mówię to panu z taką samą pe­
wnością jak szczerością, bo słyszałem lady 
Fergusson wyrażającą się w bardzo nieprzy­
jaznych słowach o panu i wszystkich, którzy 
pana obchodzą. To też nie będzie panu zbę­
dne żadne poparcie, nawet moje, które uczci­
wie panu ofiarowuję.

I znowu Guy wyciągnął rękę do zdu­
mionego Marka.

— Ależ, panie, czy to możliwe?... Czy 
to pan?,,.

— Tak, ja sam, który widzę dziś ja­
śniej naszą sytuację niż tamtej nocy, Nie 
szydziłem wcale, mówiąc panu o tem. Rzecz 
jest całkiem prosta. Proszę, niech pan mnie 
wysłucha, bo trzeba, żebym ja także moją 
spowiedź uczynił przed panem i żebym wy­
tłumaczył. dlaczego uczciwie muszę wyrzec 
się miss Jane.

Wyraz nieopisanej melancholii rozlał 
się na obliczu Gwidona.

— Znajduję się w wyjątkowo bolesnej 
sytuacyi; pan ją zna.,..

— Niestety! — szepnął Marek z wy­
razem współczucia.

— Spędziłem całe życie obok ubóstwia­
nej matki, której umysł, jak mnie zapewniają, 
był dawniej całkowicie zamroczony. Przysię­
gam panu, że dziś nie pozostało z tego naj­
mniejszego śladu, przynajmniej we wszyst- 
kiern, co mnie dotyczy; jedna tylko luka po­
została w jej umyśle: nosi żałonę po moim 
ojcu, a ojciec mój żyje. Mój ojciec przy­
jeżdża co roku spędzić kilka tygodni w Guil- 
rio, o dwa kroki od la Frochais; ona tego 
nie wie, Nie wie, naturalnie, że mieszka 
w Diaard przez jeden lub dwa miesiące 
w roku. W obecnej chwili wierzy, iż bawię 
tutaj pod opieką mego ^uja, pana de Preuil- 
ly, który jest także wujem pana.,..

— Lecz matka pana widuje swego bra­
ta.... swoją bratow ę?..

Guy wydął usta ironicznie.
— Tak niewiele! — odrzekł. — Ciotka 

Berta, siostra ojca pana, nie bardzo lubi sa­
motność, a mąż jej godzi się z nią w zdaniu, 
że la Frochais jest grobowcem. Wujostwo 
spędzili u nas dwa tygodnie przed sezonem 
kąoieli morskich; obdarzą nas jakim tygo­
dniem przy końcu września.... Do tego się

ograniczają nasze rodzinne stosunki. Może 
więc pan zrozumieć, iż żyłem prawie w sta­
nie dzikośei do dnia, w którym mój ojciec 
zapragnął mnie posiadać trochę więcej na 
własność. Dotychczas całkowicie się usunął, 
poświęcił wobec mojej matki, Ale osądził, że 
taki stan trwał już za długo, że powinien 
zaprezentować mnie towarzystwu....

— Dać panu spróbować nieco własne­
go życia; i zdaje mi się, że miał słuszność?

— Zapewne. I dałem się, całkiem na­
turalnie pokierować sobą, jak młody chłopak, 
rozpoczynający życie. Abdykowałem z mojej 
niezależności, zdając się na jego wolę.... N ie­
zależność tę odnalazłem dopiero przed chwilą.

— Pańskie wyrzeczenie się tago mał­
żeństwa dotknie głęboko pana de Kermeric, 
o ile mi się zdaje.

— To" do mnie należy. Mój ojciec, któ­
ry znał oddawna lady Fergusson, a widywał 
miss Jane od dziecka, całkiem naturalnie 
miał ochotę pobrać nas z sobą. Wahał się, 
jak mi mówił, z powodu olbrzymiej fortuny 
panny Fergusson; lecz pani Fergusson po­
dobno uprzedziła jego życzenia. Czyż w ta­
kich warunkach mogłem się opierać? Dałem 
się więc wprowadzić do tego domu jako kon­
kurent; uczciwie pragnąłem pokochać miss 
Jane, lecz tu właśnie sprawa się zagmatwała.

— Nie znienawidził jej pan, spodzie­
wam s i ę !

— Lubię ją serdecznie; lecz pomimo, 
iż jestem wielkim nowicjuszem w miłości, 
nie kocham jej z całą pewnością tak, jak się 
powinno kochać swoją żonę. Nigdy w na­
szych tete-d-tete, a Bóg sam wie, źe nam ich 
nie żałowano! nie miałem pragnienia uści­
snąć jej ręki, ukraść choćby najniewinniejsze- 
go pocałunku.... Trzeba wyznać, że w niczern 
mnie nie ośmielała, traktując zawsze, jak 
swego towarzysza, kolegę, nie inaczej.... Te­

raz mnie już to nie dziwi. Niechaj pan się 
stara z nią ożenić; będzie to o wiele lepiej, 
niż gdybyśmy się pobrali oboje. Nie będę 
miał do pana żadnego żalu.... Przeciwnie, 
proszę pana o twoją przyjaźń, całkowitą 
przyjaźń.

— A eh ! panie, o co byś ranie nie pro­
sił, czegobyś odtąd nie wymagał odemnie ...

— Proszę się dobrze zastanowić zanim 
pan się zobowiąże. A gdybym kiedy popro­
sił o coś niemożliwego do urzeczywistnienia?

Marek wyciągnął do niego obie ręce.
— Czyż byśmy tego nie urzeczywistnili, 

skoro jest teraz nas dwóch? — wyrzekł weso­
ło — Oto jesteśmy przyjaciółmi, bez zastrze­
żeń, na zawsze, jak... jak?.,,

— Jak towarzysze broni, jeżeli chcesz? — 
odrzekł Guy głosem drżącym od wzruszenia.

Marek powtórzył także wzruszony:
— Jak towarzysze broni!
— Pomimo wszystkiego.
Marek miał dotychczas tylko towarzy­

szy, znajomych z klubu lub yachtingu, a ni­
gdy innych przyjaciół z wyjątkiem ojca. Ta 
młoda przyjaźń objęła go natychmiast, umie­
szczając się w sercu głęboko, obok uczucia 
dla Jane, I z nagłym wybuchem, który cha­
rakteryzował wszystkie jego czynności, za­
wołał :

— Chciałbym, żeby wszyscy zobaczyli 
nas natychmiast razem.... Musisz pójść ze 
mną na tennis!

Guy zawahał się chwilę w obawie przed 
ojcem ; ale zawstydził się tej słabości. Od­
tąd, powinien działać otwarcie, stanowczo, we­
dług własnej woli, własnego sumienia, a nie 
według woli innych.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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odpowiedzialności powstrzyma owe osoby kie­
rujące od folgowania impulsom żywiołów nie­
odpowiedzialnych. Z drugiej strony pragnie­
my wyrazić ufność, że Turcya oceni należy­
cie powagę sytuacji i potrafi zażegnać nie­
bezpieczeństwa zawikłań. Informacje, jakie 
w tej mierze otrzymaliśmy, pozwalają przy­
puszczać, że rząd obecny usilnie stara się o 
utworzenie koniecznych rękojmij nastania 
sprawiedliwych warunków życia narodowości.

Jak Panom wiadomo, hr. Aehrenthal 
swego czasu w nadzwyczaj serdecznych sło­
wach mówił o sprawie przywrócenia konsty- 
tucyi ottomańskiej. Wynikła z tego legenda, 
że poprzednik mój utożsamiał się z polityką 
komitetu jedności i postępu wt życiu konsty- 
tucyjnem Turcyi, co nie jest zgodne z rze­
czywistością, Już w exposź mojoin z 80 kwie­
tnia pozwoliłem sobie zauważyć, że przyja­
cielski stosunek do państwa otomańskiego 
należy do trądycyi polityki zagranicznej ga­
binetu wiedeńskiego. Interes nasz nie jest 
związany z tą lub ową partyą, lecz idzie nam 
o utrzymanie całości terytoryainej państwa i 
jego skonsolidowanie się wewnętrzne. Pogo­
dzić uprawnione żądania różnych narodów, 
zamieszkujących wielojęzykową Kumelię, z 
wymaganiami państwowości ottomańskiej, oto 
według naszego widzenia rzeczy zadanie po­
lityków tureckich, a rzetelne usiłowania, 
zmierzające do rozwiązania tego problematu, 
zawsze liczyć mogą na nasze moralne po­
parcie.

W uprawianiu tej polityki utwierdza 
nas przekonanie, że zgadza się ona z poglą­
dami naszych sojuszników. Od czasu, kiedy 
ostatnim razem miałem zaszczyt przema­
wiania z tego miejsca, miałem sposobność, 
jak panowie wiedzą, konferowania z decydu­
jącymi politykami państwa niemieckiego w 
Berlinie i ponownie stwierdziłem zgodność 
ostatecznych celów obu gabinetów. Tak samo 
wymiana zdań z okazyi wizyty p. Bethrean- 
na-Holiwega w Buchlowicach okazała zupeł­
ną tożsamość zapatrywań, zwłaszcza także w 
sprawie zasad zachowawczych, służących za 
wytyczną obu sprzymierzeńców na bliskim 
Wschodzie.

W przyszłym miesiącu będzie mi dana 
sposobność przedstawienia się królowi W i­
ktorowi Emanuelowi i konferowania z mar­
grabią di San Giuliano. Taka wizyta wstępna 
u dostojnych sprzymierzeńców naszego Najj. 
Pana odpowiada zwyczajowi, jakiego trzymali 
się moi poprzednicy, a którego ja tern chę­
tniej chcę się trzymać, że stosunki między 
gabinetami w Wiedniu a Bzymie zyskają na 
jasności i wzajemnej ufności przez osobiste 
porozumienie się kierowników polityki zagra­
nicznej obu mocarstw.

Czyniąc zadość zaproszeniu króla ru­
muńskiego, udałem się do Sinaia i przeko­
nałem się, że nasz południowo-wschodni są­
siad, z którym utrzymujemy jak najserde­
czniejsze stosunki, stale trzyma się utwier­
dzonej przez tradyeyę polityki, dążącej kon­
sekwentnie do utrzymania pokoju.

Jak panowie z tych przedstawień po­
znać mogą, obecne położenie, pomimo zgo­
dności gabinetów mocarstw w dążeniu do u- 
trzymania pokoju, nie może wcale napełniać 
spokojem. Ciągłe błyskawice na Bałkanach 
świadczą o wielkiem napięciu elektrycznem  
atmosfery politycznej, a nie rozjaśniają wcale 
mroku problemów nierozw;ązanych, Dyplo- 
macya stoi na straży, aby zapobiedz grożą­
cym konfliktom, a niebezpieczeństwo pożaru 
na Bałkana h zdusić w zarodku. My z po­
wodu naszego położenia geograficznego je­
steśmy blis-.o tej rozpalonej ziemi, a w grę 
tu wchodzą wielkie interesy naszej Monar­
chii. Spokojnie będziemy mogli patrzeć w 
przyszłość, jeśli będziemy uzbrojeni i na lą ­
dzie i na morzu.

Podróż inspekcyjna
PP. Ministrów Trnki i Długosza,

O przebiegu tej podróży otrzymaliśmy 
następujące dalsze depesze:

Kr a k ó w .  PP. Ministrowie Długosz i 
Trnka, którym towarzyszy Prezes Koła polskie­
go dr. Leo, po przybyciu wczoraj pociągiem spe- 
cyalnym do Brzeźnicy, oglądali roboty około 
budowy kanału na części Zator-Samborek. Tu 
oczekiwali PP. Ministrów radca Dworu Kędzior, 
poseł Bam ś, radca Namiestnictwa Pogło- 
dowski, st. radca budownictwa Czerwiński, 
inżynierowie Pelczarski i Kurier, oraz przed­
siębiorcy budowy pp. Rodakowski i Sosnow­
ski. PP! Ministrom przedstawiono szczegóło­
wy program robót kanałowych. Według do­
tychczasowego projektu, roboty mają trwać 
lat pięć i w tym czasie będzie ukończony 
kanał od Białki do Krakowa. Podniesiono 
przytem, że pewne opóźnienia w robotach 
nie mogą nikogo ani dziwić, ani przerażać, 
gdyż przy budowach tego rodzaju i tak wiel­
kich, można być przygotowanym na częste 
trudności techniczne. Roboty odbywają się 
na dwu losach. W losie trzecim roboty są 
w pełnym toku, mianowicie roboty polowe 
pod fundamenty objektów, dalej budują się

drogi holownicze dla transportów. Wzdłuż 
całej linii ustawione są in sta lu je  elektryczne, 
gdyż wszystkie rpboty pędzone będą silą  
elektryczną. Ukończony jest bagier mniejszy 
i położono tory kolejowe dla transportu lo- 
komobili.

W losie czwartym buduje się objekt 
syfonowy do przeprowadzenia wody popod 
kanał, kosztem 300 do 400 tysięcy koron; 
przy robotach tych pracuje 150 robotników.

PP. Ministrowie przyjęli tu szereg de- 
putacyj; prosiły one o obwałowanie Wisły, 
która tu rok rocznie wyrządza wielkie szkody 
i o most przez W isłę koło Czernichowa. Da- 
putaeye wręczyły PP. Ministrom memoryał 
w tej sprawie. Nastąpił powrót do Krakowa.

K r a k ó w .  Po przybyciu do Krakowa 
PP. Ministrowie udali się przez ul, Wolską, 
koło Błoń, do nowego koryta Rudawy. Pod­
czas oglądania Rudawy referent przedstawił 
PP. Ministrom, że przełożenie jej koryta 
kosztowało 2,400.000 koron. Nowe koryto 
obwałowane jest, przeciw7 wielkim wodom na 
przestrzeni 4 kilometrów. Brzegi zabezpie­
czono narzutem kamiennym, zbudowano 4 
mosty żelazne, a piąty będzie w najbliższym 
czasie oddany do użytku. Obok prawego wału 
Rudawy zbudowano kolektor długości 1800 
metrów, mający służyć do umożliwienia ka­
nalizacji Zwierzyńca.

Koło klasztoru Norbertanek reprezentant 
Namiestnictwa radca Dworu Blum ze star­
szym radcą budownictwa p. Poźniakiem, przed­
stawił PP. Ministrom kierownika regulacji 
Wisły, st. radcę budownictwa Regieea. radcę 
budownictwa Fachera, inżynierów Bielańskie­
go i Darowskiego, kierownika budowy trze­
ciego mostu Schneidra, a kierownik ekspozy­
tury budowy dróg wodnych st. radca budo­
wnictwa Czerwiński przedstawił radcę budo­
wnictwa Pietraszkiewicza i st. inżyniera Skał­
kę, poczem zwiedzono interesujący most na 
przełożeniu Rudawy pod Salwatorem, a po­
tem ujście nowej Rudawy i mnry ochronne, 
wykonane na lewym brzegu W isły poniżej 
nowego ujścia Rudawy.

Następnie PP. Ministrowie z urzędni­
kami wsiedli na przybrany flagami parowiec 
państwowy „Dunajec", któremu towarzyszył 
statek inspekcyjny „Dunajec". PP. Ministrów 
oprowadzał 'p. Zieleniewski po statku z któ­
rego fabryki on wyszedł. PP. Ministro­
wie wyrażali się z jak największem uzna­
niem j oświadczyli, że pod tym względem 
Galicya wyżej stoi od Czecn, gdyż w Cze­
chach statków nie wyrabiają.

Fiotyia na W iśle składa się z ośmiu 
statków. Poruszono myśl zaprowadzenia ru­
chu pasażerskiego między Krakowem aOświę- 
cimem, ewentualnie do Niepołomic.

Jadąc statkiem w dół rzeki, PP. Mini­
strowie oglądali szczegółowo roboty na Wiśle, 
zwłaszcza roboty, mające na celu ochronę 
Krakowa i Podgórza przed powodzią, wyko­
nywane w górnej części od mostu Zwierzy­
nieckiego przez Administracyę państwową, a 
od ujścia Wilgi do stacyi kolejowej Grze­
górzki przez ekspozyturę dyrekcyi budowy 
dróg wodnych. Największy postęp okazują 
roboty na lewym brzegu "Wisły koło mostu 
podgórskiego. Referent wyjaśnił, że koszt 
tych robót ochronnych przed wylewem obli­
czono na 5,800.000 koron. Część z tego kre­
dytu już zużytkowano. W roku bieżącym na­
stąpi wypłata reszty należytości na wywła­
szczenie, poczem po wywłaszczeniu i oburze­
niu domów roboty pójdą inteuzywniej; po­
trwają jednak kilka lat. Również postano­
wione jest obwałowanie W ilgi, ale projekt 
nie jest jeszcze wykończony. Co do robót 
kanalizacji W isły podniesiono, że kanaliza­
cja W isły w Krakowie obejmuje 3 kim. Do­
tychczas wykończono mor ochronny w % 
częściach; */3 wykonana będzie w roku przy­
szłym. Kolektory, obliczone na 8 milionów 
koron, mają być wykonane wiatach od 1910 
do 1918; dotąd wydano już 4 miliony koron. 
PP. Ministrowie oglądali wykonane już ro­
boty.

Dalej udano się do Niepołomic. Rega 
lacya W isły na tej przestrzeni obejmuje 23 
kim. Regulacyę prawie zupełnie ukończono z 
bardzo dobrym wynikiem. Uzyskano g łęb o­
kość normalną na 1 m. 30 cm,, brzegi ob­
wałowane są tamami faszynowemi z narzu­
tem kamiennym i utrzymują się bardzo dobrze. 
Przestrzenie za tamami leżące są zamulone i 
zarośnięte bujną wikliną Konserwacya wy­
maga bardzo nieznacznych kosztów. Oprócz 
tego oglądali PP. Ministrowie roboty regu­
lacyjne, wykonane przez Wydział krajowy, 
oraz żywy ruch galarów na Wiśle. Ujrzeli 
parostatek państwowy „Wawel", ciągnący 23 
galarów z kamieniami, przeznaczonymi do ro­
bót regulacyjnych, a pochodzącymi z kamie­
niołomu w Budzowie. PP. Ministrowie spoży­
wszy na statku śniadanie, dopłynęli do grani­
cy rossyjskiej, poczem przybyli do Niepoło­
mic. Tu przedstawił się im starosta Żeleski, 
radca leśnictwa Nawratil i naczelnik sądu, 
poczem PP Ministrowie witani i żegnani o- 
wacyjnie przez licznie zebraną publiczność, 
odjechali samochodem do Krakowa,

Po drodze w Wieliczce obserwowali ży­
wy tam ruch budowlany, a to koło budowy 
centrali elektrycznej, warzelni soli, następnie

przez Podgórze o godz. 4 po południu po­
wrócili do Krakowa.

Tu udzielali PP. Ministrowie posłuchań 
w gmachu delegatury. Po przyjęciu naczel 
ników władz, przyjęli cały szereg deputacyj, 
Towarzystw, oraz kilka gmin w sprawie bu­
dowy kanału, mostów i t. d. Ks. Caputa z 
wicepr Szarskim przedstawili sprawę upań­
stwowienia szkoły realnej w Orłowej. Około 
godz 6 wieczorem zwiedzili PP. Ministrowie 
wystawę architektoniczną, o której z uzna­
niem się wyrażali, fabrykę witrażów Żeleń­
skiego, gdzie wzbudziły zainteresowanie wi­
traże, zamówione przez P. Ministra Długosza 
do kościoła w Siarach. Wreszcie zwiedzili 
PP. Ministrowie fabrykę Zieleniewskiego.

Wieczorem odbył się w salach Starego 
Teatru bankiet, wydany przez miasto. Pier­
wszy toastował prez. Leo, na cześć PP. Mi­
nistrów, następnie P. Minister Trnka na 
cześć miasta, P. Minister Długosz na rozwój 
przemysłu, prez. Izby Dattner na cześć sze­
fów sekcyjnych Homana, Zampacha i Laudy.

O godz. 10 30 odjechali PP. Ministro­
wie do Nadhrzezia, gdzie stanęli dziś r sno,

KRONIKA.
Lwów, 25 września.

K alendarz.
C z w a r t e k  (24 w rz e ś n ia ) :
C ypryana. — Ł a d y s ła w a b ł. — K om ylia . 
W schód słońca  o godzin ie  5T8 rano, za­

chód słońca o godz. 5'14 po p o łudn iu .
T em peratura. O godzin ie  12 w p o łu ­

dnie +  12  stopni C.

— R ocznica P io tra  S kargi w e L w o­
w ie. Ku ezei Piotra Skargi wydała Kronika  
powszechna, wychodząca we Lwowie, podwójny 
zeszyt na welinowym papierze z pięknemi ilu­
stracjami. Wśród całego mnóstwo ciekawych 
artykułów zwracają uwagę: prof. Hahna „Skarga 
w poezyi polskiej", dr. A. Fischera „Roman­
tyzm a Skarga", A. Sehrodera „Skarga w ma­
larstwie", M. Albińskiego „Tło dziejowe epoki 
Skargi", St. Lama „Literatura Skargowska". 
Piękny ten zeszyt dla cennej swej treści będzie 
trwałą pamiątką „dni Skargowskieh".

Świątynia OO. Dominikanów, w której 
odbyć się ma Akademia literacko-muzyczna, po­
mieścić może w nawach i na galeryach około 
1500 osób. Taką też ilość biletów przygotował 
komitet i wydał je w ciągu dwu dni ostatnich. 
Wszelkie więc dalsze zgłoszenia pozostać muszą 
niestety bez odpowiedzi. Porządku w ciągu ca­
łej uroczystości przestrzegać będzie straż oby­
watelska pod komeudą doświadczonych mistrzów 
ceremonii. Do ich przeto wskazówek zechcą za­
stosować się wszyscy, zwłaszcza zaś gromadzą­
cy się na placu Kapitulnym w chwili odsłonię­
cia tablicy pamiątkowej. Po śpiewie chóralnym 
młodzieży gimnazyów lwowskich, przemówią tu: 
prezydent miasta Józef Neumann i prof, dr. 
Bronisław Gubryuowiez, ten drugi imieniem ko­
mitetu wykonawczego. Zapowiedziane jest na 
akt ten gremialne przybycie Sokoła. Szkoła lu­
dowa weźmie również w niedzielnem święcie 
udział. Podobno wielu uczestników solenizacyj 
krakowskich wybiera się po ich ukończeniu na
d. 29 do Lwowa.

Hymn na cześć Piotra Skargi (tekst i mu­
zyka ks. B. Nowowiejskiego) wydała księgar­
nia Feliksa Westa w Brodach. Jestto wydanie 
ludowe w cenie po 10 hal,

— R oczn ica  P io tra  Skargi w K ra­
kow ie. Wczoraj o godz. 10 rano komisya wy­
delegowana przez ks. Biskupa Sapiehę przystą­
piła do otwarcia trumny Piotra Skargi w kościele 
św. Piotra celem jej odczyszczenia z okazyi jubi­
leuszu. Przewodniczył aktowi ks Biskup Pelczar 
z Przemyśla. W kościele zebrało się dużo pu­
bliczności. Zdjęto łańcuchy z trumny i podnie­
siono wieko, Na stosie kości leżała czaszka. 
Szkielet wskazuje ua wzrost cokolwiek więcej, 
niż średni. Trumnę otwartą wyniesiono na śro­
dek kościoła, gdzie ks. Biskup Pelczar odpra­
wił krótką modlitwę.

Przy spobności sporządzono zdjęcie foto­
graficzne wnętrza trumny.

.Wczoraj rozpoczęły się w Krakowie uro­
czystości Skargowskie zebraniem towarzyskiem, 
na które przybyło wiele osób, między innymi 
JE. ks. Arcybiskup Teodorowicz, JE. Stanisław 
hr. Tarnowski, .Stanisław Henryk hr. Badeni, 
br. Konopka, wiele księży ze wszystkich trzech 
dzielnic Polski. Miasto udekorowane. Wieża Je­
zuitów iluminowaua.

— Ks. B iskup dr. B audurski z po­
wodu zapaleuia żył w drugiej nodze musi je­
szcze pozostać kilka tygodni w łóżku. Wszeltrie 
inne komplikaeye szczęśliwie minęły.

U] M ianow ania. Wydział krajowy za­
mianował w oddziale konceptowym: prakty­
kantów konceptowych dr. Edwarda Dubano- 
wieza, Zygmunta Kozłowskiego i Włodzimie­
rza Markowskiego, koncypistami, a prakty­
kantów konceptowych krajowej dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie; Stefana Kokurewieza 
i Edwarda Józefa 2ga im. Holzera, praktykan­
tami konceptowymi Wydziału krajowego.

— M ianow ania na ko lejach  państw o­
w ych. Posunięci zostali w VIII. klasie' rangi 
do płacy 3200 kor. W statusie II. b. Neuser 
E. rewident, kierownik grupy oddziału VIII. w 
Stanis ławowie; S. Friedman, ofieyał i naczel­
nik urzędu stacyjnego Bursztyn-Demianów ; Z. 
Pieszkiewicz, ofieyał, Kopyczyńce; Sr. Kostra- 
kiewicz, ofieyał i naczelnik urzędu stacyjnego 
Bednarów; J. Krzyżanowski, ofieyał urzędu ru ­
chu w Stanis ławowie; B. Hocki, ofieyał i na­
czelnik urzędu stacyjnego Ottynia; E. Burgel, 
tytuł, starszy rewident i kontrofor przewozowy 
oddziału komercjalnego w Stanisławowie; Al. 
Żukowski, rewident i kierownik grupy oddziału 
VII.; W. Thulie, ofieyał i naczelnik urzędu sta­
cyjnego Jaremcze, został przeniesiony w tym 
samym charakterze do Tyśmienicy, a J. Pacio­
rek, aspirant, z Pututor do urzędu stacyjnego 
Korszów.

—  Z c. i  k . m arynark i. Okręt wojefiny 
marynarki austro-węgHei skiej Cesarz Franciszek 
Józef I. przybył dnia 23 b. m. do Ckingwangtao.

— 'Ł prasy. Teodor Jeske-Choiński ce­
niony publicysta i powieściopisarz, który przez 
dwa lata był redaktorem naczelnym tygodnika 
lwowskiego Kronika Powszechna, złożył tę 
godność i wyjechał z powrotem do Warszawy, 
gdzie stale zamieszka.

Bedaktorem naczelnym K roniki Po­
wszechnej, która dziś już cieszy się znaczną 
poczytnośoią, ma podobno zostać znany publi­
cysta p. Tadeusz Czapelski.

— K oncesya na aptekę. C. k. Na­
miestnictwo udzieliło prawomocnie magistrowi 
farmacyi Józefowi Nowakowskiemu, dzierżawcy 
apteki w Łapanowie, koncesyi na nową aptekę 
publiczną w Alwernii.

— Kurs ab itu ryen tów  Tow. »Szko- 
ły  handlowej® rozpocznie się dnia 3 paździer­
nika b. r. w budynku szkolnym przy ul. F ra n ­
ciszkańskiej 1. 9. Wpisy odbywają się codzien­
nie od godz. 9 do 12 przed południem i od 
godz. 3 do 6 po południu. Na ogólne żądanie 
utworzone będą w tym roku dwa oddziały : 
żeński poranny i męski, po południowy. Na 
jednym nauka się będzie odbywała od godz. 8 
do 1 w południe, na drugim od godz. 3 do 8 
wieczorem. Warunki przyjęcia i pian naukowy 
są zupełnie równe na obu oddziałach. Nauki 
udzielają przeważnie profesorowie Akademi han­
dlowej.

— W D om u rek o lek cyjn ym  OO. Je­
zu itów  we L w ow ie odbędą się następujące 
rekolekc je : dla kapłanów od 7 — U  października; 
dla nauczycieli od 13 — 17 października; dla 
służby dworskiej od 21 — 25 października; dla 
rzemieślników, włościan i robotników od 31 pa­
ździernika do 4 listopada. Byehło zgłoszenia 
nadsyłać należy pod adresem : ks. superyor 
Domu rekolekcyjnego OO. Jezuitów we Lwowie, 
(ul. Dnnin-Borkowskich 11).

— Prezentu  ua probostw o. C. k. Na­
miestnictwo zaprezentowało ks. Michała Bugaj­
skiego, proboszcza w Palezowieaeh, na opró­
żnione rzyrn. kat. probostwo regiae collationis 
w Dobczycach.

— K ongres b ib lio filó w  odbędzie się w 
Wiedniu w dniach 28 do 30 b. m.

t  A ntoni Szczerbow ski, polskie pożar­
nictwo poniosło ciężką stratę skutkiem zgonu 
dyrektora krajowego Związku ochotniczych 
straży pożarnych, Antoniego Szczerbowskiego, 
który po długich cierpieniach zakończył życie 
dnia 24 b. m. Ś. p. Szczerbowski był duszą 
całą oddany pożarnictwu, przysparzając pracą 
swą coraz to nowych zwolenników idei straża­
ckiej w całym kraju. Bok zgonu jest zarazem 
rokiem jubileuszowym działalności ś. p. Szczer­
bowskiego na polu -pożarnictwa. W r. 1887 
wstąpił jako nauczyciel ludowy do straży po­
żarnej w Kętach, następnie objął kierownictwo 
straży pożarnej w Oświęcimiu, poczem miano­
wany został naczelnikiem miejskiej straży po­
żarnej w Jarosławiu. W r. 1897 powołano go 
na stanowisko sekretarza Związku. Wówczas 
rozpoczął ś. p. Szczerbowski redagowanie Prze­
wodnika Pożarniczego, wydawał też peryody- 
ezne dziełka, traktujące o pożarnictwie, które 
tworzą poważną, gdyż z 76 dzieł składającą się 
bibliotekę strażacką. By i żywem słowem gło­
sić ideę i wiedzę pożarniczą zorganizował kursa 
pożarnicze, któr8 urządzane rok rocznie s ta ra ­
niem Związku w rozmaitych częściach kraju, 
dostarczały coraz większych zastępów dziel­
nych i faekowm wykształconych strażaków. 
W uznaniu tych prac odznaczony został ś. p. 
Szczerbowski przed kiiku laty złotym krzyżem 
zasługi z koroną, a w r. 1911 na krajowym 
Zjlidzie strażackim w Stanisławowie otrzymał 
tytuł dyrektora kancelaryi krajowego Związku.

Pogrzeb odbędzie się duia 26 b. m. o pół 
do 5 po południu.

^  L ista  sędziów  p rzy sięg ły ch . N a V. 
zwyczajną kadencję sądu przysięgłych, rozpo­
czynającą się w tutejszym sądzie krajowym kar­
nym ania 7 października b. r. wylosowani zo­
stali jako przysięgli g łó w n i : K. Adamowicz,
właściciel realności; dr. W. Balicki inżynier; 
J. Bałiarowiez wł. dóbr Jaryczów s ta ry ; Karol 
-Buber wł. realn.; Jnl. Cukier mag. farm. Żół­
kiew; Włodz. Czajkowski wł. dóbr Pietniczany; 
dr. Bron. Gubryuowiez kustosz Zakładu im. 
Ossolińskich; Ferd. Guttler kupiec; Wal. Hal- 
ski kupiec; Józef Kozak dyr. drukarn i;  Ant. 
Kurkowski wł realn.; Jakób Kurz, majster kra-
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w ieeki; St. Kwiatkowski, majster murarski; 
Sami Laudes inżynier; Zygm. Leski majster 
kominiarski; Benj. Letz dyr. kasy faktur.; Maks 
Łomnicki, insp. zakł, ubezp. rob. od wyp.; Jan 
Mielecki, majst. s to larsk i; Jakób Mund, przed­
siębiorca; Miecz. Osuchowski, pryw.; Henr. Pe- 
rier, właśc. pracowni kamieniar., Stan. Piegłow- 
ski, prywat.; dr. Bruno Pokorny, ka.nd. ad w.; 
Michał Polaski, wł. zakł. św iatłodruków; Sa­
lamon Rohatyn, kupiec; Andrzej Romaszkan, 
wł. realn.; Ant. Romański, przeł. obsz, dworsb. 
Winniki; Maro. Schaff, wł. dóbr; Józef Segeta, 
majster krawiecki; Aut. Skibniewski, wł, dóbr 
Ulicfco S a m i ;  Stan. Sokołowski, sekr. Tow. 
sztuk piękn,; Józ. Strusiuski, zast. asek. krak.; 
Kazim. Szczepański, dyr. kraj. Związku prze­
mysłowego; Franc. Tabaczyński, wł. piekarni; 
Ludwik Yeltze, budowniczy; Włodz. Zawadzki, 
współred. Gazety Narodową.

Jako przysięgli zastępcy pp.: Michał Czmiel, 
majster b lacharsk i; Józef Hornung, architekt; 
Jan  Jakobi, restaurator; Alfred Klimek, kupiec; 
Konrad Knaus, inżynier; d r .F ryderyk  Mahl, le ­
karz; Adolar Weigl, kupiec; dr. Fel. Józef Woyna- 
rowski, adwokat; Stan. Zborowski, komisarz 
magistratu.

<A, O szalały n ożow nik . Niejaki Szymon 
Grohmann wpadł wczoraj do sklepu swojego 
szwagra Trenczera przy ul. Żółkiewskiej, gdzie 
jest zatrudniona jego matka i zażądał od niej 
50  kor. Gdy matka mu odmówiła, z wściekło­
ści powybijuł wszystkie szyby w sklepie i wy­
jąwszy scyzoryk groził nim, że ją  zabije, N a­
stępnie udał się do szynku swojego krewnego 
na Zniesieniu i tu znowu połamał stołki i po­
wybijał szyby, oraz zranił nożem w lewą ło ­
patkę murarza Czajkowskiego. Wypadłszy r.a 
ulicę zranił em. wachmistrza żandarmeryi Kisie­
lewskiego. Przy pomocy sześciu żołnierzy poli­
cyjnych ubezwładniouo go i odstawiono na po- 
licyę. Tu Grohmann udawał pijanego, stwier­
dzono jednak, że był zupełnie trzeźwy.

/ \  N a g le  z a s ł a b ł  w czoraj w  ul. Cho­
pina zarobnik Michał Kopaeki. W ezw ane pogo­
towie T ow arzystw a  ratunkow ego  przew iozło  go 
do szp ita la  pow szechnego.

/ \  »B la tn ifc« .  Po lic ja  aresztowała n ie­
jakiego S tan is ław a  Świtlaka, zam ieszkałego przy 
ul. św. Zofii 1. 7, u którego podczas rewizji 
znaleziono wiele przedmiotów, pochodzących z 
kradzieży, któ re  Ś w itlak  kupował od złodziei.

Z n a l e z i o n o :  w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej znaleziono: parasol czarny, kartę 
tram w ajow ą dla młodzieży, łaskę, chustkę i ze 
garek z łańcuszkiem.

f  Z m a r l i  W ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Marya Nazsrewiczowa, wdowa po przemy­
słowcu, w 81 r. życia; Apolonia Klimontowa, 
wdowa po inspektorze kolei żelaznych, w 53 r. 
życia; Adnni Spodarewicz, słuchacz V. roku 
szkoły przemysłowej, w 20 r. życia; Stanisław 
Wroński, kupiec, w 62 r. życia; Władysław 
Czechowicz, w 51 r. życ ia ;

w C harkow ie, lekarz, Bolesław' Jankow sk i, 
S ybirak , w yehow sniec Szkoły g łów nej.

— »W  g o łę b n ik u «  w m iastach  G a l i ­
c j i ,  Artyści lwowskiego „Teatru premier* wy­
stawią wT większych miastach Galicji w paździer­
niku b. r. w doborowej obsadzie aktorskiej 
głośną dziś sztukę Ignacego Nikorowicza „W go­
łębnika" ,  która tak wielki sukces odniosła w 
W arszawie, Lwowie i Krakowie. Sztukę reży­
serują Gabryela Zapolska i Franciszek Wymcki, 
a-j-ąja w niej ; Radwanown.a, Rybtcka, Bończa, 
Mierosławski.;, Morozowska, Wysocki, Bronia- 
towski, Greozyński, Sulima, Kawecki i W ybra­
no wski.

— Sam  sio Z g ło s i ł , . .  Do żandarmeryi 
w Chrudimie zgłosił się onegdaj elektrotechnik, 
Leopold Prochazka i podał, że w r. 1910 za­
mordował właściciela kantoru wymiany w P r a ­
dze, Kiszą. Policya przytrzymała Proohazkę, 
mimo to jednak: nie przypuszcza, aby Prochazka 
był istotnie mordercą Kiszą, gdyż badania dak- 
tyloskopijne nie zgadzają się, zresztą Prochazka, 
ja k  stwierdzono już dawniej, jest  nerwowo 
chory.

— Zam ach m orderczy na profesora. 
U czeń IV . kl. g im naz ja ln e j w  St. P o łten , R udo lf 
H lavka s trze lił w czoraj na  k u ry ta rzu  g im n a­
z ja ln y m  do profesora Józefa Schm idta, ale chy­
bił. N astępn ie  s trze lił do siebie i p a d ł trupem  
na  m iejscu.

— W o ry g in a ln y  sposób dokonał wczo­
raj w Wiedniu zamachu samobójczego handlarz 
win Rudolf Neufeld. Wynajął automobil i kazał 
zawieźć się do szpitala w jednej z oddalonych 
bardziej dzielnic. Wkrótce potem po drodze 
strzelił do siebie. Kiedy przywieziono go ciężko 
rannego do owego szpitala, zauważono, że już 
był dla niego zamówiony pokój i oozokiwał na 
niego szwagier, którego przedtem wezwał listo­
wnie, prosząc go o zajęcie się żoną jego i 
dziećmi.

— P o w o d z ie .  Z powodu ciągłego deszczu 
Suczawa wezbrała w pobliżu Sueza-y  o 2 m. 
LO em, ponad normalny stan i przerwała wał 
ochronny, zalewając w dwu gminach znaczne 
nrzestrzenie. Żandarmi delożują mieszkańców 
z zagrożonych gmin. Most kolejowy między 
Iekanami n, Suczawą zagrożony. Linia Borodi­
nu-Bel eti u uszkodzona, dworzec w Borodino 
częściowo stoi pod wodą. Na miejsca zagrożo­
ne1 wysłano 100 pionierów. Wczoraj deszcz 
ustni i woda poczęła opadać.

2 Dees donoszą o nowych powodziach.
Również donoszą o powodziach z wielu 

okolic południowych Węgier,
— Chałupa, vr której spał N apoleon  

I .  W pobliżu Nowego Dworu, w odległości 
wiorst pięciu od twierdzy modlińskiej, istnieje 
wieś Okunin, gdzie znajduje 3ię domek, pamię­
tny z pobytu Napoleona. Jest to zwykła dre­
wniana chałupa włościańska, składająca się z 
izby z kuchnią, komory i sieni. Na ścianie 
frontowej, obok drzwi wejściowych, widnieje 
napis, wyrzeźbiony prawdopodobnie ręką jedne­
go z adjutontów Napoleona końcem szpady, o 
następującem brzmieniu: Dalais de 1'Empereur 
ce 26 Decembre 1806. Wewnątrz chałupy, w 
jednę ze ścian wprawiona jest tablica m arm u­
rowa, ua której wyryto napis następującej tre­
ści: „Napoleom M  Imperator ltex. hostesper- 
seąuens, hic noctem egit 2;> Debris 1806 in 
Okunin“ . Właściciele rzeczonej chałupy prze­
chowują prosty stół sosnowy i resztki łóżka, z 
których to sprzętów korzystać miał Napoleon 
w czasie swego pobytu.

— K radzież 3 pudów  sto łow ego  sr e ­
bra z rossy jsk iego  poeiągu dw orskiego. 
Wczoraj o godz. 4 rano wyjechał z Warszawy 
specjalny pociąg dworski do Spały pod Skier­
niewicami z urządzeniem pałacowem na, czas 
pobytu cara. Na staeyi Jeleń pod Spała nie- 
wykryci dotąd sprawcy zakradli się przez dziurę 
w dachu do jednego z wagonów i zabrali ztam- 
tąd 3 pudy stołowego srebra, które transpor­
towano do Spały z carskiego pałacu w Peters­
burgu. W godzinę potem wyjechał z Warszawy 
do Jelenia specjalny pociąg z żandarmeryą i 
członkami ochrany. Miał się tam także udać 
generał-guberuator Skułłon. W Jeleniu areszto­
wano cały personal stacyjny wraz z naczelni­
kiem..

Kronika prowincyonalna.

§ E g z a m i n  k w a l i f i k a c y j n y  przed 
komisją w Stanisławowie odbędzie się w dru­
giej połowie października b. r. Termin wno­
szenia podań upływ a z dniem 15 października. 
Dzień rozpoczęcia egzaminu podany będzie inte­
resowanym do wiadomości pisemnie.

§ Ś m i e r ć  w n u r t a c h .  W Żurawicy 
pod Przemyślem utonął w Sanie włościanin Jan  
Hrynkiewicz wraz z końmi i wozem.

§ U  s i ł o w a n e  m o r d e r s t w o .  Z J a ­
worowa donoszą nam: W dniu 14 bm. o godz. 
9 rano do siedzącego w kuncclaryi obszaru 
dworskiego w Morańcaeh pisarza gospodarcze­
go Edwarda Waneera strzelił ktoś przez okno 
z rcwolweni. Przypadkowe przechylenie się 
Wancera spowodowało, że kula drasnęła tylko 
szyję, powodując lekkie zranienie. Powodem 
zamachu było zajęcie JnJkurazowe przez W an­
cera w ostatnich dniach koni włościańskich, 
wjpasujących łąki dworskie po nocach. Podej­
rzany o ten czyn rolnik Stefan Wałach został 
odstawiony do sądu powiatowego w Krakoweu.

§ ś  m i e r ć  p o d  k o ł a m i  p o c i ą g u .  
W niedzielę, dnia 15 b. in., o godzinie 8 rano 
znaleziono im terze kolejowym pomiędzy sta­
cjami Turka a Jabłonką niżuą zwłoki z za ­
pełni o zmiażdżoną głową robotnika tartakowego, 
Franciszka Wilczka z Turki. Zarządzone do­
chodzenia wykazały, że w tym wypadku zaszło 
samobójstwo, gdyż Wilczek w dniu 14 b. m. 
przed nadejściem wieczornego pociągu nr. 2125, 
zdążającego z Turki do Sianek, objawiał nie­
normalny stan, widocznie w przystępie obłędu 
musiał się rzucić pod koła pociągu, a że noc 
była ciemna, nie mógł nikt dojrzeć go ze s łu ­
żby kolejowej.

Kronika zagraniczna.

* W y p a d e k  a w i a t o r ó w .  Wczoraj na 
polu wzlotów w Brasschaet — jak  donoszą z 
Antwerpii — spadł dwupłatowiec wojskowy. 
Porucznik Vanloo złamał nogę, por. De Manet 
wyszedł bez szwanku,

* N a p a d  r a b u n k o w y .  W ezoraj po g. 5 
po południu dokonano napadn rabunkowego w 
Katowicach na dom bankowy Koller-Jnnczewski. 
Niewyśledzony dotąd sprawca wszedł do kan­
toru i zażądał zmiany 5 kor. Gdy kasyer Celka 
odwróoił się, nieznajomy strzelił doń mierząc 
w głowę, zranił również buchaltera, który chciał 
napadniętemu pospieszyć z pomocą. Zrabowa­
wszy kilkaset marek, rabuś zbiegł.

* D e m o n s t r a c j a  ś l e p c ó w .  Ulice 
Londynu przedstawiały w tych dniach ciekawy 
widok. Oto podążali niemi ślepcy londyńscy na 
skwer Trafalgar, gdzie wygłoszono następnie 
szereg mów na temat „ślepoty władz", które 
nie chcą widzieć cierpień ociemniałych. Ślepi 
męźczyźzi, kobiety i dzieci szli, trzymając się 
za ręce, wśród nich zaś kroczył przewodnik, 
naturalnie „widzący". Pochodowi temu towa­
rzyszyło wielu ciekawych. Wśród mówców było 
dwu ślepych. Zgromadzenie to domagało się za­
łożenia szkół techniokich dla ociemniałych i 
zajęcia w speeyalnie dla meh urządzonych 
warstatach państwowych lub wiejskich. Mowey 
zwracali nadto uwagę, że zaopatrzenie na sta­
rość powinno być wyższe dla ślepych, niż dla 
widzących.

* O l b r z y m i  p o ż a r  l a s ó w  wybuchł 
w gub. permskiej wzdłuż kolei syberyjskiej na 
granicy pomiędzy Europą a Azyą. Komunika­
c ja  kolejowa z Syberyą tymczasowo przerwana, 
gdyż ostatni pociąg pocztowy z wielkiem nie­
bezpieczeństwem przebył miejsce pożaru, a ma­
szynista omal się nie udusił. W poniedziałek 
pożar objął stacyę i wieś Bask&ja. 20 chłopów 
zginąć miało w płomieniach. Obok staeyi Cza- 
sowaja zagraża pożar kopalniom francuskiego 
Towarzystwa. Tysiące robotników zajętych jest 
akcyą ratunkową, Na przestrzeui drogi żelaznej 
pożar objął już progi kolejowe.

ffoiaikł iiteracko-ariystycMB.

Fr. Ra wity G aw rońsk iego : „Historya 
ruchów hajdamackich", dzieło ocenione przez 
fachową krytykę bardzo pochlebnie, ukazało się 
w nowem wydaniu nakładem księgarni Feliksa 
Westa w Brodach.

(z. s.) X . profesora K azim ierza Zim - 
m erm aim a dwie broszury ukazały się obecnie 
w handlu księgarskim. Jedna z nich mieści w 
sobie piękną mowę, wygłoszoną przez niego 
przy rozpoczęciu obchodu konstytucyi 3-go Moja 
w kościele 00._ Karmelitów w K rakow ie; druga 
nosząca ty tuł „Żywy pomnik na rocznicę Skargi", 
poruszając sprawę uczczenia pamięci wielkiego 
kaznodziei dwoma projektami., wcielającymi się 
już w życie (Bursa dla młodzieży we Lwowie 
i Dom dla młodzieży rękodzielniczej w Krako­
wie), omawia zadanie uobyezajenia warstw p ra­
cujących, jako jeden z głównych celów dzia­
łalności katolickiego Kościoła w kraju naszym. 
Obie powyższe broszury znajdują się na sk ła­
dzie w księgarni G. Gebethnera i Sp. w Kra­
kowie.

R epertuar teatru  m iejsk ieg o  
h y c  L w ow ie.

Dziś we środę, 25 września, „Eros i 
Psyche", fa.ntazya dramatyczna. Debiut Eugenii 
Ungerównej, uczeniej Jana  Nowackiego. — 
We czwartek, 26 września, „Cnotliwa Zuzan­
na", operetka. — W piątek, 27 września, po 
raz pierwszy wznowienie z cyklu polskieh utwo 
rów scenicznych „Przed ślubem", komedya w 5 
aktach Kazimierza Zalewskiego. Przedstawienie 
ku uczczeniu 30-letniego jubileuszu pracy sce­
nicznej Józefa Chmielińskiego. — W sobotę, 
28 września, o godzinie pół do 4 po połu­
dniu dla młodzieży szkolnej „Dzwon zatopiony", 
baśń dramatyczna. — W sobotę, 28 września, 
o godzinie pół do 8 wieczorem, „Noc w We- 
ne.eyi", operetka. — W niedzielę, 29 września, 
o godzinie pół do 4 po południu, „Chluba na­
szego miasta", komedya. — W niedzielę, 29 
września, o godzinie pół do 8 wieczorem, 
„Ewa", operetka. Ostatni występ Heleny Mi­
lewskiej przed wyjazdem na dłuższy urlop. — 
Poniedziałek, 30 września, Uroczysty wieczór 
ku czci ks. P io tra  Skargi: a) „Te Deum" ode­
gra orkiestra, b) „Wiersz", poświęcony Pio­
trowi Skardze, c) „Złote usta, złote seree", 3 
obrazy sceniczne z życia P iotra Skargi, napi­
sał ks. Biskup dr. Wład. Bandurski; wykonają 
artyści naszej sceny, z Józefem Chmielińskim 
w roli P io tra  Skargi, d) „Hymn", ks. Rudol­
fa Nowowiejskiego, odśpiewa chór, z tow. or­
kiestry, e) „Bogarodzico", wiersz M. Konopni­
ckiej, wypowie Róża Łuszezkiewiez, f) „Żywe 
obrazy" z „Lituanii" Grottgera: „Widzenie" i 
„P rzy s ię g a" .— We wtorek, 1 października, po 
raz pierwszy w bież. sezonie: „Madame Buter- 
fly", opera w 3 afetaoh Pucciniego. Pierwszy 
występ Leonii Ogrodzkiej w partyi tytuło­
wej. — Środa, 2 października, po raz pierw­
szy (nowość): „Wawrzyny", dramat w 3 aktach 
Leopolda Staffa. Abonament nr. 4.

R epertuar teatru  m ie jsk ieg o  
w K rakow ie.

We czwartek, 26, „Legion", 9 scen dramaty­
cznych. —■ W piątek, 27, pop. „Kościuszko pod R a ­
cławicami", obraz histor. — W piątek, 27, wieez. 
„Wieczór Skargowski". — W sobotę, 28, „Ma­
ły Eyolf", sztuka. — W niedzielę, 29, pop. 
„Warszawianka" Pieśń 1831, oraz „Sędziowie" 
trag. — W niedzielę, 29, wieez. „Intryga i 
miłość" tragedya. — W poniedziałek, 30, „Me­
zalians", komedya.

— mmmmw —mw— m—«— «

P rzegląd  prasy.

Czas z 24 września zwraca uwagę, że 
każde wzmocnienie szans katastru narodowe­
go jest równoznaczne z osłabieniem szans 
dojścia wogóle do skutku reformy wyborczej, 
i wyraża zdziwienie, że narodowa demokra- 
cya zdecydowała się wkońcu zamknąć oczy 
na wszystkie bardzo ujemne strony katastru 
narodowego, a jeśli ma to być tylko chwilo­
wym manewrem taktycznym to szkoda, iż na­
rodowa demokr oya nie pamięta, że i dla

manewrów taktycznych obowiązują pewne 
nieprzekraczalne granice.

Gazeta Narodowa z 25 września u- 
mieszeza dłuższy artykuł o katastrze narodo­
wym, .który jest dziś najbardziej spopulary­
zowanym sposobem rozwiązania kwestyi sej­
mowej ordynacji wyborczej. Zastanawiając 
się krytycznie nad tym sposobem, wyraża 
Gazeta Narodowa przekonanie, że przepro­
wadzenie idei katastru narodowego mogłoby 
doprowadzić do szkodliwych konsekwencji 
prawno-politycznych, gdyż z dalszą ewolucja 
kataster narodowy nie mógłby być tylko ogra­
niczonym do znaczenia systemu wyborczego, 
ale doprowadzić do tego, iż czyenikarai mia­
rodajnymi w układzie stosunków krajowych 
byłyby nie względy historyczne i organiczne, 
ale surowe momenty etnograficzne i mecha­
niczne a znaczenie poszczególnych grup mie­
rzyłoby się nie ich kulturalną wartością i 
siłą, ale cyfrą ich masy. Rządy kraju według 
tego systemu nacjonalistycznego, ale nie na­
rodowego, miałyby się regulować przez sto­
sowanie do zagadnień polityki działań alge­
braicznych podług przyjętych w ustawie klu- 
czów i formuł.

Dziennik Dolski z 24 września zazna­
cza wyraźnie, że nie broni stanowiska kon­
serwatystów, ponieważ go nie zna, ale jest 
zdziwiony tem, że prasa konserwatywna nie 
obwinia demokratów, pisma zaś demokraty­
czne występują przeciwko konserwatystom. 
Jest to bardzo znamienna różnica w postę­
powaniu. Trudno uwierzyć, że tylko jedno 
stronnictwo ponosi winę, zapewne wszystkim 
brak ustępliwości, pewnem zaś jest, że g łó­
wną winę ponoszą Rusini. Czemuż więc szu­
kać winowajców innych, zatajając głównych? 
To już dowód zaciekłości stronniczej niezgo­
dnej z polityką narodową.

Słowo Dolskie z 24 września w arty­
kule „Przeciągana struua" zaznacza, iż kon­
serwatyści uporem swoim ułatwiają grę p, 
Stapińskiego, idącego jak najbardziej rady­
kalnie w walce o reformę i chcącego w ten 
sposób skupić około siebie rozbite dziś sze­
regi swego stronnictwa. Konserwatyści bio­
rą ua siebie wielką odpowiedzialność prze­
wlekając sprawę załatwienia reformy wybor­
czej i występując przeciwko katastrowi na­
rodowemu,

Kuryer Lwowski z 25 września wyra­
ża przekonanie, że wpływy p. Stapińskiego 
na wsi są zupełnie zniszczone i że właśnie 
dlatego wieś idzie do walki o reformę wy­
borczą pod ideowym sztandarem niezawisłych 
ludowców.

Naprzód  z 24 września zajmując się 
przerwaniem obrad prezesów klubów sejmo­
wych, zaznacza, że winę tego ponoszą wy­
łącznie konserwatyści i narodowi demokraci, 
d mokraci i ludowcy bowiem poszli w ustęp­
stwach dalej, niż iść wolno było. Obecnie 
niema — zdaniem Naprzodu — nadziei do­
prowadzenia do skutku jakiejkolwiek refor­
my w porozumieniu z konserwatystami. W tej 
ważnej sprawie powinna zabrać głos ludność 
całego kraju a przedewszysfckiem klasa robo­
tnicza, która dotychczas nie rzuciła na szalę 
walki całego swego wpływu w kraju i w par­
lamencie.

Przed stu laty.
(W rzesień w kam p an ii N apoleońsk iej).

„Jesień polska" przed stu laty nie do­
pisywała. Gazeta Lwoioska, licząca właśnie 
rok drugi swego istnienia, zapisuje najczę­
ściej w meteorologicznych spostrzeżeniach i 
dzisiaj niestety nie obce nam; „chmury", 
„gęste chmury", „deszcz". Zbierały się one 
i nad prastarą, stolicą carów, Moskwą, do­
kąd — wraz z orłami napoleońskimi — bie­
gła baczna, podniecona gorączkowo, zbiorowa 
myśl wszystkich ludów Europy.

W Gazecie Lwowskiej „Teatr Woyny" 
zajmuje znaczną część każdego, na grubej 
bibule, co jednak przetrwała zwycięsko całe 
stulecie, drukowanego numeru. „Bulletyny 
wielkiego woyska" odczytywać podówczas 
musiano z potęgującern się z dnia na dzień 
zainteresowaniem, a i dzisiaj stanowią one 
jeszcze nieprzebraue źródło do charaktery­
styki wypadków i ludzi z przed stu laty.

„W W i t e b s k u  d. 31 L i p c a .  
Imperator Rossyyski i Wielki Kniaź K o n ­
s t a n t y n ,  opuścili woysko i udali się do sto­
licy. Dnia 14 opuściło woysko rossyyskie 
oszańcowany obóz pod D r y s  s ą  i cofnęło 
się ku Połockowi".

Ileż to materyału do snucia w dworach 
wiejskich ryzykownych horoskopów wojen­
nych, ile pola dla fantazyi naszych rycer­
skich przodków. Nastąpiła utarczka pod 
O s t r o w n e m ,  miastem, leżącem „na połu- 
dniowo-zachodniey stronie Witebska": Wszyst­
kie „attaki" wypadły — jak notuje biuletyn 
w Nrze 70 Gazety —- dla Francyi pomyśl­
nie. „Jazda lekka okryła się chwałą. Król 
N e a p o l i t a ń s k i  wspomina, iż brygada 
P i r e ,  składaiąca się z 8-go pułku huzarów 
i 9-go strzelców, szczególniey się popisała,
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Jazdę rossyyską, której część do gwardyi na­
leżała, odparto i zdobyto baterya.,,." Nie o- 
beszło się i bez przykrych wypadków: „Gdy 
Jen. E o u s s e l ,  waleczny żołnierz, który 
przez cały dzień na czele batalionów zosta­
wał, w wieczór o 10-tey godzinie podsłuchy 
wizytował, wziął go strzelec za nieprzyia- 
ciela, dał ognia, a kula zgruchotała mu 
głow ę1*.

„Dnia 27-go (lipca) kazał Vjce-Król o 
świcie dywizyi B r o u s s i e r  iśdź na czele; 
18-ty pułk lekkióy piechoty i brygada lek- 
kiey iazdy pod sprawą Jen. Barona P i r e ,  
okrążały nieprzyjaciela z prawey strony. Dy­
wizja B r o u s s i e r  ciągnęła gościńcem i ka­
zała naprawić mały przez nieprzyiaciela zbu­
rzony most; o wschodzie słońca spostrzeżo­
no tylną straż nieprzyiacielską wynoszącą
10.000 ludzi, stopniami na równinie usta­
wioną. Jen. Hrabia B r o u s s i e r  stanął z 
53 pułkiem na wzgórku i czekał, aż iego ca­
ła dywizya ciasną przeydzie drogą, Tylko 
dwie kompanie Woltyżerów poszły przodem. 
Pociągnęły wzdłuż rzeki na ogromną massę 
iazdy, która naprzód postąpiła i tych 200 
ludzi otoczyła, których miano za zaginionych 
i którzy nawet powinni byli zginąć. Lecz 
inaczey się stało. Złączyli się z naywiększą 
oziębłością i stali przez całą godzinę ze 
wszystkich stron otoczeni; gdy iuż więcey 
iak 300 nieprzyjacielskich ieźdźeów trupem 
położyli, dali ieździe francuzkióy czas do 
przeyśeia".

„Cesarz przepędził resztę dnia na roz­
poznawaniu placu bitwy i na wydawaniu 
rozkazów na dzień następuiący; lecz ze świ­
tem cofnęło się woysko rossyyskie wszyst­
kiemu kierunkami i pociągnęło k u S m o l e ń -  
s k o w i .  Cesarz widział na wzgórku blisko 
siebie 200 woltyżerów, którzy sami tylko na 
równinie uderzyli na prawe skrzydło iazdy 
nieprzyjacielskiej. Zadziwiony ich waleczno­
ścią, kazał się dowiedzieć, z którego są kor­
pusu? Odpowiedzieli: Z 9-go pułku i trzy 
czwarte części dzieci Paryzkich. Powiedźcie 
im, rzekł na to Cesarz, iż są walecznemi 
ludźmi, i wszyscy krzyże zasługuią“.

Przytoczyliśmy jedynie ciekawsze ustę­
py z  bardzo długiego biuletynu francuskie­
go. Równocześnie w tym samym 70 numerze 
Gazety Lwowskiej znajdujemy pod rubryką 
„Rossya“, następującą informacyę:

„Jenerał T o r m a s ó w  stoi na W o ł y ­
ni u,  gdzie czeka na posiłki z M u l ta n  i 
Ż y t o m i e r z a .  Główna kwatera iego była 
podług ostatnich wiadomości w T u r y s k u .  
Jen, K a m e n s k o y  otrzymał inne, dotąd 
ieszcze niewiadome przeznaczenie, i iechał 
spieszno d. 25 Sierpnia przez D u b n o ,  Z po­
czynionych tamże przez niego urządzeń zdaie 
się, iż cofaiąey się korpus T o r m a s o w a  
podobnież wkrótce nadciągnie do D u b n a .  
Przy magazynach stoi od nieiakiego już cza­
su zawsze kilkaset wozów chłopskich na po­
gotowiu, dla uwiezienia ztamtąd w razie po­
trzeby zapasów magazynowych".

Następne numery przynoszą nam dłu­
gi szereg ciekawych „rapportów" i „bulle- 
tynów“ z głównych kwater francuskiej i ros- 
syjskiej, odnoszących się jeszcze do wypad­
ków z miesięcy lipca i sierpnia. W braku te­
legrafu i telefonu opóźnienie to łatwe do u- 
sprawiedliwienia. Nadzwyczajny dodatek do 
Nr. 72 Gazety Lwowskiej z dnia 8 września, 
przynosi wiadomości, otrzymane „od G. Ii. 
Austryackiego korpusu posiłkowego o wy­
padkach woiennyeh, zaszłych od dnia 14 do 
28 Sierpnia". Zamyka je zwięzła notatka: 
„Cesarz Napoleon odniósł bardzo wielkie 
zwycięstwo pod S m o l e ń s k i e m  i posunął 
się naprzód o 20 mil na gościńcu idącym z 
S m o l e ń s k a  do  M o s k w y ,  ścigaiąc nie­
przyiaciela. Podług najnowszych wiadomo­
ści, była iuż główna kwatera Cesarska w 
D o r o g o  b uż u".

Armia Napoleońska parła ciągle na­
przód, car Aleksander zwraca się więc z go­
rącym apelem do poddanych swoich „wszy­
stkich Żgromadzeń i Stanów duchownych i 
świeckich", wzywając je, aby wraz z nim 
„przez jednomyślne i powszechne powstanie 
działali przeciw' wszystkim zamysłom i za­
machom nieprzyjaciela", który „zgwałciwszy 
granice nasze. — jak głosi manifest carski— 
postępuie ciągle, niosąc oręż w głąb Rossyi 
i spodziewając się, iz przemocą i natarczy­
wością wstrząśnie spokoju ość wielkiego tego 
Mocarstwa. Przedsięwziął on niegodziwie zni­
szczyć sławę i szczęśliwość iego. Wiaroło 
mny w sercu, a pochlebny w useiech, niesie 
mu wieczne kaydany. Wezwawszy na pomoc 
Boga, stawimy nieprzyiacielowi wojska na­
sze, pałaiące żądzą pokonania go i wypędze­
nia niedobitków z ziemi naszey..."

Zanim to nastąpiło istotnie, Bossy a 
przeżyć jeszcze musiała wiele upokorzeń. Ja­
kie wrażenie ta i jej podobne odezwy wy­
wierały na Polakach — domysł łatwy.

Wreszcie w nr. 78 Gazety Lwowskiej 
z dnia 29 września znajdujemy opis bitwy 
pod M o ż a j s k i e m :

„Dnia 6 i 7 b. m. N. Cesarz Francu­
zów rozpoznawał nieprzyiaciela, którego po- 
zycya była oszańcowana, Siły z obudwóch 
stron były prawie równe, ale wyższość woysk 
Franeuzkich żadney nie podpadała wątpliwo­

ści. Dnia 7 o godzinie 2-giey z rana, N. Oe- 
s -rz znaydował się wpośród swoich Marszał­
ków; o w pół do 6 tey słońce weszło bez 
naymnieyszey chmury. „Oto iest słońce Au- 
sterliekiti!" — rzekł Cesarz. — Czytano 
woysku rozkaz dzienny, które go przyjęło z 
nayżywszemi okrzykami. O szóstey zraua o- 
gień się rozpoczął, o 7-mey był powszech­
nym, a o 8-mey wszystkie pozycje nieprzy­
jacielskie zdobytemi zostały. Chciał ie nie­
przyjaciel odzyskać; kolumny iego wszczęły 
na nowo walkę; lecz wystrzały z 300 dział 
w niwecz go obróciły. N. Cesarz kazał ude­
rzyć na nieprzyiaciela z przodu, i Francuzi 
zostali panami- pola bitwy. Nieprzyiaciel o 
9-tey odebrał był na powrót reduty na pra­
wem skrzydle będące; ośmielony tą korzy­
ścią kazał postąpić swey rezerwie i gwardyi 
Imperatorskiey dla attakowania środka, lecz 
artylerya Francuzka zniszczyła na nowo te 
kolumny Moskiewskie, a Król JMość Neapo- 
litański i Jen. O a u l a m c o u r t  na czele ka- 
waleryi rozbili do reszty całą 
massę, i bitwa wygrana, 
iest niezmierna; 12 do 13,000 ludzi i 8 do
9.000 koni zostało z ich strony na polu bi­
twy; 60 dział i 5000 niewolników wpadło w 
ręce zwycięzców. 2500 Francuzów legło, a 
blisko trzy razy tyle iest ranionych; eała 
strata może wynosić do 10.000 ludzi, pomię­
dzy którymi zginęło dwóch Jenerałów Dywi­
zyi i czterech Jenerałów Brygady, a 7 do 8 
Jenerałów powiększey części lekko zranionych, 
Moskale stracili od 40 do 50.000 ludzi, i 40 
Jenerałów zabitych, wziętych w niewolę lub 
ranionych; pomiędzy ostatnimi znayduie się 
Xiążę B a g r a t i o n " .

Ponadto powtarza Gazeta Lwowska za 
Gazetą W arszaw ską .- „Do szczegółów tego 
sławnego zwycięstwa i to należy: żezoboiey  
strony do tysiąca dział było użytych. Artyle­
rya Francuzka straszną zadała klęskę nie­
przyiacielowi, wystrzeliła zaś 60.000 razy. 
Pod Xiążęciem E c k m u h l  koń był ubity. 
X,ążę ten dowodził środkiem, który, iak się 
iuż doniosło, pokonał tak dzielnie nieprzyia­
ciela. Na lewem skrzydle dowodził Yice-hról 
Włoski, a na prawem Xiążę P o n i a t o w s k i .  
Gwardya N, Cesarza N a p o l e o n a  stała w 
odwodzie i nie potykała się. Bitwa stoczona 
była nad rzeczką Moskwą o 5 mil Fr&ncu- 
zkich przed M o z a y s k i e m ,  do którego to 
miasta weszło zaraz potem woysko zwy- 
cięzkie".

Nadzwyczajny dodatek, dołączony do 
tegoż numeru, opiewał:

„Ze L w o w a  d n i a  27 w r z e ś n i a  
1812. Pismo u r z ę d o w e ,  które tu dnia wczo- 
rayszego przez nadzwyczayną okazyę nade­
szło, zawiera następującą ważną wiadomość:

Z M o s k w y  d. 14, W r z e ś n i a  1812.
Wielka bitwa zaszła na dniu 7mym 

bieżącego miesiąca, wydarła Bossyanom mo­
żność obronienia M o s k w y ;  opuścili oni tę 
stolicę. Wybiło pół do czwartey godziny. 
Zwycięzkie woysko wchodzi teraz do M o­
s k w y .  N. Cesarz N a p o l e o n  przybywa wła­
śnie do niey w tej chwili ze swoią główną 
kwaterą. Od 7-go b. m. nie zaszła żadna po­
tyczka" mre

=  Naj j .  P a n  przyjął wczoraj ekskró- 
la portugalskiego Manuela na prywatnej au- 
dyencyi w Scbhnbrunnia. Gdy król zjawił 
się na podwórzu Zamkowem, straż prezen­
towała broń i zatrąbiono „marsz generalny". 
Posłuchanie trwało kwadrans. Bównież przy 
odjfździe ex-króla straż prezentowała broń.

=  Wczoraj odbyło się pierwsze posie­
dzenie S e j m u  s z l ą s k i e g o .

=  Sejm k a r y n c k i  w Celowcu otwar­
to wczoraj. Po otwarciu odczytane zostało 
pismo donoszące, że prezydent kraju H e y n  
nie może brać udziału w obradach z powo­
du złego stanu zdrowia.

=  Z Budapesztu donoszą: Powracają­
cych wczoraj z Wiednia p o s ł ó w  o p o z y -  
c y j n y c h  powitał na dworcu zachodnim 
wielki . tłum ludzi burzliwymi okrzykami 
E ljen!  W imienia posłów podziękował za 
powitanie p. Michał hr, Karolyi, poseł Ester­
hazy powitał powracających w imieniu posłów  
pozostałych w Budapeszcie, poseł Gornay w 
imieniu partyi socyalno - demokratycznej. 
Wśród okrzyków E ljen!  wsiedli posłowie do 
powozów, z powozu hr. Karolyi’ego wyprzężo- 
no konie i zawieziono go przed lokal klu­
bowy partyi Justha, gdzie nastąpił szereg 
mów. Spokoju nie zakłócono.

== Z Badenweiler donoszą: Ś m i e r ć  
ambasadora br. M a r s c h a l l a  przyszła zu­
pełnie niespodzianie, Przybył on tu 2 b. m. 
z rodziną na wypoczynek i jak corocznie za­
mieszkał w hotelu „Rómerbad". Od kilku 
dni musiał z powodu nio iyspozycyi pozosta­
wać na polecenie lekarza w pokoju, specjal­
nych obaw to jednakjhie wywoływało. Śmierć 
nastąpiła wskutek paraliżu serca. Przewie­
zienie zwłok do majątku rodzinnego, zam- 

| ku Neuershausen koło Fryburga w Bryzgo- 
I wiu zapowiedziano na dzisiaj.

=  Age.nc.ya Stefaniego stwierdza wo­
bec w i ad o n oś 1 dziennika M atin. że rząd 
włoski nie zamierza odstąpić od dekretu, któ­
ry stał się już ustawą e. na podstawie któ­
rego T r y p o l i d a  i C y r e n a i k a  dostała 
się pod nieograniczone zwierzchnictwo Włoch.

—  Si odm w ł o s k i c h  o k r ę t ó w  w o ­
j e n n y c h  onegdaj rano znowu wpłynęło do 
zatoki Smyrneńskiej i w pobliżu „Wyspy Dłu­
giej" przeszukało jakiś mijający je parowiec.

m m iM  GAZETY LWOWSKIEJ

W iedeń. 25 września. W komisyi woj­
skowej Delegacji węgierskiej P. Minister 
wojny gen. A u f  f  e n b o r g  w ygłosił ezpose. 
Na wstępie podziękował za uchwalenie usta­
wy wojskowej. Dalej zaznaczył, że od osta­
tniego ezpose nic się nie zmieniło pod wzglę­
dem mate.ryal.nvm w armii wspólnej. Oma­
wiał dalej P. Minister budżet wojskowy, u- 
łożony zupełnie w ramach programu dla ar­
mii i marynarki na lata 1911—1915, Prze­
prowadzono jak największe oszczędności i Za­
rząd wojskowy zniżył do minimum większość 
wydatków, jak n. p na zarządzenia fortyfi­
kacyjne.

P. Minister cyfrowo wyjaśnił wpływ 
reformy wojskowej na budżet i obszernie o- 
m ówił sprawę podoficerów. Potrzebne jest 
zwiększenie sposobności otrzymywania posad 
w służbie publicznej podoficerom wysłużonym  
przez weiąguięcie w ten zakres także posad 
w władzach autonomicznych, gminnych, oraz 
w prywatnych przedsiębiorstwach. Potrzebne 
jest dalej utworzenie zawodowego korpusu 
podoficerów. Celem udzielenia wysłużonym  
podoficerom środków na utworzenie sobie 
egzystencji potrzebne będą fundusze. Roko­
wania odnośne są w toku.

P. Minister podniósł też potrzebę zmo­
dernizowania ustawy o zaopatrzenia osób 
wojskowych, w szczególności żołnierzy i ich 
rodzin w raz e nieszczęśliwych wypadków 
w służbie. Także v;* tej sprawie toczą się 
rokowania, jak niemniej w sprawie zrówna­
nia emerytur wdów po wojskowych, zmar­
łych przed pierwszym kwietnia 1907 z no- 
wemi emeryturami.

Podróż in sp ek cyjn a  P P . M inistrów Truikt 
i  B in g ’ sza,

N ad b m -żee , 25 września PP. Mini­
strowie Trnka i. Długosz zwiedzili dziś przed 
południem port tutejszy, poczerń udali się 
parowcem „Tyniec" celem obejrzenia regula­
c ji Wisły co ujścia Sanu.

U roczystość Skargo wska.
Kraków , 25 września. Uroczystość Skar­

go wska rozpoczęła się tu dziś. Miasto przy­
brane chorągwiami o barwach narodowych i 
papieskich z nalepkami z popiersiem Skargi. 
Zjazd liczny z wszystkich ziem polskich. Przy­
było duchowieństwo, obywatelstwo i przed­
stawiciele instytucyj katolickich.

O godz. 9 rano odbyło się nabożeństwo 
w katedrze na Wawelu. Odprawił je ks. Bi­
skup Nowak. Kościół był przepełniony.

Pierwsze posiedzenie katolickiego Zja­
zdu Skargowsliiego odbyło się o godz. 10 w 
krużgankach kościoła Dominikańskiego. N- 
estradzie zajęli miejsca książę. Biskup ks. Sa­
pieha, Arcy biskup Teodorowicz i Biskupi Pel­
czar i Nowak, Nad est adą było umieszczone 
popiersie Skargi z „Pochodu" Szymanowskie­
go. Obecn. byli: prezydent dr. Leo z żoną. 
wiceprezydent Szarski, Aleksander br. Za­
moyski z żoną z domu Bocrbon, Adam ks. 
Czartoryski, Frsnciszek ks. Radziwiłł, hr 
Stan. Henryk iiadeni, Artur Zaremba Ciele­
cki, prof. Kallenbach.

Zagaił zebranie Stanisław hr. Tarnow­
ski, który był ’w i$fknym stroju polskim. 
Prezesem Zjazdu wybrano p. Kazimierza Chła­
powski ógo :•*. Poznańskiego, wiceprezesami ks. 
Mojżjkiewu za, S-an. Henryka hr. Badeniego, 
prof. Morawskiego i Artura Zarembę Ciele­
ckiego.

Przewodniczący otworzył obrady i u- 
dzieiił głosu ks. Biskupowi Pelczarowi, który 
mówił na temat „Duch Skargi, a kierunek 
dzisiejszej idei religijnej".

Wysłano depeszę do Ojca św.
W dalszym ciągu w ygłosił referat St.

H. lir. Badeni p. t. „Katolicyzm a polski 
ducli obywateiski".

K raków , 25 września. (Tel. pr.) Sąd 
przysięgłych uwolnił A. Laudesbergera i.jego 
żonę od oskarżenia o usiłowane oszustwo.

B oclm i u, 25 września. (Tel. pr-) Ho 
ogrodu „Przy Czerwieńcu", należącego do ja­
kiegoś górnika, wlazł wczoraj pewien ułan, 
aby narwać sobie śliwek, zamiar ten jednak

przypłacił życiem, górnik bowiem roztrzaskał 
mu głowę siekierą.

B ochnia, 25 września. (Tel. pr.) Nie- 
wyśledzeni ludzie wła r ali się wczoraj do mie­
szkania przedsiębiorcy budowlanego Terczyń- 
skiego i skradli 6500 kor,

W iedeń, 25 września Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan wyniósł do stanu szlache­
ckiego szefa sekcyi w Ministerstwie rolni­
ctwa, dr. Maurycego E r 1 1 a.

Lódź, 25 września. (Tel. pryw.). Na 
wracających z Rudy Pabianickiej Juliana i 
Ryszarda Szolców, ojca i syna, napadło czte­
rech uzbrojonych w noże bandytów. Juliana 
napastnicy zabili, Ryszarda poranili dość 
niebezpiecznie, poezem zbiegli. Powodem za­
machu była prawdopodobnie chęć zemsty.

K ow no, 25 września. (Tel. pr.)  D o­
noszą tu, że kuryę miejską w Kownie po­
dzielono na. dwie podkurye: polską i żydow­
ską. Dzięki temu Polacy zyskają dwa miej­
sca w kolegium wyborczem. Obecnie sytua­
cja  w gubernii przedstawia się tak, że blok 
żydowsko - litewski rozporządza 38 głosami, 
Polacy zaś będą mieli 37 głosów . Wobec 
tego Riecs petersburska wyraża obaw*ę, że 
mogą przejść zachowawcy polscy.

P etersburg, 25 września, (Tel. pryw.) 
Gubernator Wyborga zwrócił się do gen.- 
gnbernatora Finlandyi z propozycją pocią­
gnięcia do odpowiedzialności wszystkich człon­
ków sądu wyższego za to, że nie uznają oni 
prawa o równouprawnieniu Rossyan z Fiu- 
isudczykami, oraz za tendencyjne rozstrzy­
ganie spraw.

P etersburg, 2# września. (Tel. pryw.) 
Sąd wojenny rozpoczął sądzenie sprawy b. 
naczelnika transportów armii mandżurskiej 
gen. majora Uchacza Ohorowicza, oskarżo­
nego o wymuszenie i łapownictwo. Miał on 
w ten sposób wyrządzić szkodę skarbowi 
państwa na przeszło milion rubli.

B erlin , 25 września. Wczoraj odbyło 
się tu 27 zgromadzeń kobiet socyalistek w 
sprawie drożyzny żywności. Przyjęto rezolu- 
cyę, która domaga się od rządu otwarcia 
granic, zniesienia cła na bydło, mięso, zbo­
że i paszę, oraz zniesienia systemu cedułek 
przywozowych, a od zarządu gminy zaopa­
trzenia ludności w mięso, o ile możności po 
cenaeh kosztów.

Cerbere, 25 września. Przełożeństwo 
syndykatu kolejarzy katalońskich poleciło u- 
rządzenie strajku na wszystkich liniach.

P ort Bou (Hiszpania), 25 września. 
Strajk kolejarzy wybuchnie dziś o północy 
na linii Barcelona-Port Boa. Rozkaz rozpo­
częcia strajku przywiezie pociąg pośpieszny, 
tworzący połączenie z paryskim pociągiem  
pośpiesznym. Maszyniści na każdym dworcu 
aa znak zgody wywieszą czarną chorągiew.

B alon ik i, 25 września. Wielki wezyr 
uooważnił Ibrahima baszę w Skoplie do wy­
płacenia 2000 funtów tur. na odbudowanie 
uszkodzonego klasztoru w Beranie.

T elegrafow any kurs w ied eń sk i.
W ied eń , 25 września 1912, Zamknię­

cie giełdy (Sckimscoursc). Godzina 2 miau 
30 Akcja austryackiego Zakładu kredyto­
wego 638 75, A kcje węgierskiego Zakładu
kredytowego 838*75, Akcye Angiobunkn
832-75, Akcye TJnionbanku 610 25, Akcja 
Landerbanku 528 50, Akcye B&nkrereinu
536 — . Akcye Bodencredit 1263-— . Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 674*— ,
Akcye kolei państwowych 704 — , Akcye 
kole: Południowej 113 50, A kcje kolei EJ.be- 
tbai — , .Akcye koiei Północnej 4900 — 
Akcye kolei ezerniowlackiej — *— , A kcje  
Alpiny 1072 —, A kcje Bima Muranyi 772-—, 
Akcye praskiego Towarzystwa źelaz. 3658-—, 
Accyć Kamyki nr cm 1112 —, mkoce Turę 
ekie tytoniowe 350-50, A kcje  Galicyiskt- 
karpaekiego Towarzystwa naftowego 823 50, 
Obligacye węgierskiej indemnisacył —-—, 
Seata majowa 86*—, Austryaeka Renta ko­
ronowa 86 —. Węgierska Renta koronowa 
85-85, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 86 80, 4 pre. Listy ! ku 
hipotecznego 89*50, 4 i pół ;.u * * -cy Ban­
ku hipotecznego 96*50, o-;m , Listy Banku 
hipotecznego l ió*—, 4-pr*-. Lisuy Banka kra­
jowego 88-35, 4 i pół pra. Listy B aniu  
krajowego 97*—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propi.nacyj.ne 96-50, 4-pre. O s|;-  
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r 85 80,
4-prc. pożyczka m, Lwowa 91-25, Losy w  - 
ekie 245-50, Marki 117*91. Rubel 254 75,
5-prc. Rossyjska pożyczko. >. r. 1.906 .105*30’ 
Akcye praskiego Banku kredytowego {płaco­
no) — -—. Skoda 798 —. Pożyczka miasta 
Krakowa LC? 85*80, Galicyjski Bank ziem­
ski 99*25.

Odpowiedzialny redaktor:

Ad  a m  K r e c h o w i e c k i .



„1863“ wszystkich s X \ l U " i .  papieru listowego
w yrobu  jedyne j w  Itraju  fa b ry k i:

S . W . Niemojowskiego i Ski we Lwowie
i 

1

6
pod nazwa:

„1863“
5 <j, od sprzedaży brutto przeznaczono na przytułek dla Weteranów 
z r. 1863 do dyspozyeyi i pod kontrolą Komitetu Jubileuszowego 
   - ...........  1 S 6 3  — 1 9 1 3 .  : — -

Główny skład, we Lwowie, Pasaż Mikolascha.
Do nabycia w szędzie. □  □  □  □  Na żądanie ceuniki franco.

„1863“
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w s p p y  maoazyn id u
poleca nowości na sezon obecny po siałycii uwidocznionych cenach fabrycznych. « Jakób m Ł  w  4 w

Piać Maryacki 1. 10,

Elektryczna fabryka i

S k ł a d  w y  j d l i . i
L W Ó W

u l .  Z l m o r o w i c z a  1
Poleca w zyn k i i  w ę d l in y  d o b o r o w e j  
j a k o ś c i .  Kujćojji możliwy ot ust. Wysyłka 
Zła p ro w in c ję  odw rotną poezią. Nr. te!. 427.

(r ó g  u l .  A k a d e m ic k ie j ) .  Bok założenia 1892.
ŝrjEtaaEaKnB-sBHasz E?/2Bv;iHsaES»ust: i

N A D E S Ł A N E .

Specjalista chorób nerwowych
Dr. Śwltalslfi

o r d y n u je  ja k  d a w n ie j .

~  Dr. Franciszek Toczyski
b. asystent Kliniki ocznej LTniw. lwowskiego ordynuje 

10—11 i 3 —5. Lwów , u l. Pańska 3.

F R A N C E N S B A L .

Dr. Stanisław P R Z Y B Y L S K I
były asystent k lin ik i chirurgicznej i poło/.n. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak lat ubiegłych. 
„ P a l a c e - I l o t e P 4, wejście od K i r c l i e n s t r a s s e .

BILETY do wagonów sy­
pialnych w kraju 
i z a g r a n i c ą

wydaje B i u r o  m i a s t o w e
C. 0. Kolei Państwowych we Lwowie 
Sf. Sokołowskiego (Pasaż HausmanaP)

o b e c n i e
uh Jagiellońska Nr. 3.
— 2 3 4 .  -  T e le fo n  — 2 3 4 .  -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

l& a c l iu i& k o  w o ś ć .
P ierw sza  c z ę ść  p o d ręczn ik a  do n au k i 
ra ch u n k o w o śc i ogó ln ej i p a ń stw o w ej, 
o p ra co w a n a  przez A. Ś c ib o rsk ieg o  w e ­
d łu g  w y k ła d ó w  n a  U n iw ersy tec ie  K iu- 
sik-O rzechow rsk ieg o , sk ła d a ją ca  s ię  z 
3 L z e sz y tó w  w raz z e  sp ise m , w y sz ła  
już z  druku. D raga  c z ę ś ć  w y ch o d z ić  
b ęd zie  b ez  p rzerw y , aż  do u k o ń czen ia  
c a łe g o  d zie ła . T ak  p ie r w sz ą  c z ę ść  w  
k o m p lec ie , jak  i z e sz y ty  drugiej częśc i, 
z a m a w ia ć  i n a b y w a ć  m o ż n a  u  w y ­
d a w cy  p. A lek san d ra  śc ib o r sk ie g o , ul.

C h o rą żczy zu a  1. 16  w e L w o w ie

Wyspiarskiego £3
( w y s o k i  p r r te r ) .

3  p o k o j e  2: k u c h n ią ,  p r z e d ­
p o k o je m , ła z ie n k ą ,  s p iż a r ­
k ą , la m p a m i e l e k A.r y c z n e m i  
i t .  d . o d  ? p a ź d z ie r n ik a  

d o  w y n a j ę c i a .

P r z y je c h a l i  d o  L w o w a
dnia 25 września 1912.

Hotel GaorgPa. ?. M. hr. Tyszkiewicz 
z Brodów.

Hotel Europejski. Pp . : T. Grabowski 
z Koninet, J. Krzysztofow/cz z Artasowa.

Hotel Imperial. P. J. Feuerste u z Dro­
hobycza,

C E N N I K

IZ B Y  HANDLOW EJ I PR ZEM YS ŁO W E J.
Uwów, dnia 25 września 1912.

W aluta koronowa 
płacą żadają

I . Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. gal i o. po 200 zł. w. a. 671 ■ — 678-—
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł................. 407'— 411 -—
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 532'— 538'—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ..........  452'— 464'—

II . L isty zastawne, za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . . — —.—

Banku hip. gal. 47/2 pr. w. a. los
w 50 1......................................

Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los
w 60 1......................................

Banku kraj. 4*/a pr. w. a. los w 51 1.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4*^ pr. 60 1.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/2 pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
*) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 41% 1..............................
’) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr. 

los w 56 1...............................

III. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

dalie. fund. ) ropin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 41/,, pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.) 
kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ „ 4 pr. z r. 1908
2) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

>> 4 pr. . .
„ „ Krakowa . . .

IV . Monety.
Dukat c e s a r s k i ...............................
20 frankówkm, . . ,  . ^
100 rubli rossyjskieh srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

96-30 97-—

89-30 90-—
9 7 - - 97-70
88-80 89-50
9 8 - - 98-70

9 8 -- 98-70
97-30 9 8 --

9 5 -

92-—

86-10 86-80

K u rs g i e ł d y  w ie d e ń s k i e j .
dnia 23 września 1912.

A. Ogólny (lług państwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d .....................................
styezcń-lipiee.....................................

.Jednolity dług państwa w srebrze
Ju ty -s ie rp ie ń .....................................
kw iecień-pażdziern ik .....................
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . .
„ „ 1864 po 100 zł. . . . .
„ „ 1864 po 50 zł.....................

86-35
86-35

89'29 
89-30 

1565-— 
442-— 
614-— 
314- -

86-55
86-50

89-45 
89-50 

1625'— 
454- — 
026 — 
320 -

B . D ług  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ....................................... 11185 112-05

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r....................................... 86-35 86-55

C. Obligacyc kolejow e.

88-50

96-30 9 7 - -

94-30 9 5 --
85-— 85-70
8 5 - - 85-70
86-30 8 7 --
85-20 85-90

87-50 88-20
8 5 - - 85-70

11-36 11-46
19-18 19-32

2 5 2 -- 254-—
254-30 255-30
117-80 118-10

*) Kupony opłacają D/s^o podatek rentowy. 
2) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 87'50 
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . . 105-40 106-35
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5% pr. . . v.....................  106-50 107-50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye)......................................87'10 88T0
Kol. Arcyks. Budolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r...................  87-15 88-15
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

53/4 pr. (ostempl. akeye) . . . .  429-— 430-75

Obligacyc pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10T80 103-50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . • 120 75 —
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ....................................... 87-80 88;80
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r.....................................  88-75 89 75
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r..............................................  86-40 87'40
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.................................  95-50 96 50
Kol. północnej -ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro. (ar.) . . . .  95-50 96-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre...................  95-40 96-40
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre...................  94-50 95-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre................... 94 90 95'50
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 p r e . ............  94-50 95'50
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre. 95-30 ■ 96-30
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre. 88-50 89-50

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwnwsko-ezern.-jasskiej z roku

1.894 4 p r........................................... 87-45 88-4-5
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 p r.......................... 108'— 109-—

I). D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r..........................  107--- 107-20

„ „ , „ w wal. kor. 4 pr. 86-15 86-35
„ poż. prom. za .100 zł. (200 kor.) 422 — 434-—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 211-— 217-—
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 29825 310-25

E. Obligacyc inilblmiizacyjnc.
Węgier za 100 zł. 4 pro.....................86-65 87-60
Kroaeył i S ł a w o n i i ..........................  86-50 87-50

F . Inno publiczno pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. .1878 los 5 pr. 100-25 101-—
Doz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re .............................. 87’— 88" —
Cal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. . 85’80 86'80
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 96-50 97-50
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre..................................................... — — •
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 115-50 125-50 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr. 245'— 248-—

G. Listy zastawne. Oblig. bipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

■Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 284-50 296-50
„ „ 1889 3 pr. 253-— 2 6 5 --

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4*/2 pre. 60 1. . . .  97-75 98-75

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 98-70 99-70
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 86-— 87- —

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1. 92-— 93-—
„ „ „ „ 4 pr. starsze . 96-20 97'20

Banku gal. ziem. kred. 4]/2 pr. 60 1. 97-50 98-50
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr. 110-— —"—

„ „ ,  los. 50 1. 4V2 pr. • 96-50 97'50
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 89-50 90-50

Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryi 
4^2 pr. 5 P /2 lat zwrotne . . . 97-— 98-—

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4'/„ p r .......................  94-35 95-35

Banku kr. obi. kol. żel. 57*/2 1. 4 pr. 85-50 86-50
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 93'55 94-55

„ „ 50 latw .k. 4 pr. 94-— 95-—

H. Obligacyc z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr...........................................  80-90 81-90

Kolej Lwów-Czorniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 pre. . . ■.....................  86-40 87-40

Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre.....................................................  100-25 101-25

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 113-15 114-15

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 p re .................................. 112 25 113-25

Koronowa waluta.

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 
Zakł. kred dla hamll. i przem. 100 złr.
Cl ary 40 złr. 1 1 1 . k................................
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr.

,, „ węg. Tow. 5 złr.
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr.

płacą żądają

3.1 ■ — 
473- -  
.195-- — 
67--- 
53-35 
32-75 
82--

485-— 
2I5-— 

73' — 
59-35 
38-75 
8 8 - —

J . Akcyc Banków (za sztuko).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 332-75 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 409-— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3935-— 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 637-75 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 833-60 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 773-—
Gal. banku hip. 200 z łr....................... 674-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 527-25 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2087-— 
„ Związku (Imionbank) 200 zł. 609-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 274-— 
Zivnostenska banka l00 złr. . . . 278'—

333-75 
411-— 

3940-— 
638-75 
834-60 
776-— 
67 6 -- 
528-25 

2097 — 
610-50 
2 7 5 -- 
279-—

K. Akcyc przedsiębiorstw  transportowych.
Buków, kolei. lok. ake. pierw. 200 złr. 448-— 449- — 

» „ „ ake. zakład. 200 złr. 410*— 420-—
Austr. Tow. żegl. na Dunaju500 zł. mk. 1330-— 1340-— 
Kolei póln. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. .4 8 4 0 - -  4880 — 

„ Lwów-Bcłzee(ake. pierw.) 200 zł. 385-— 390-— 
„ Lwów-Czcrniowce-.Jassy 200 zł. 532-— 532'25 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor...........................................  2 9 5 --  305-—

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze Alpi.na 100 złr. 1072-25 1073-25 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3640'— 3660-— 
Tow. kopalń węgla w Brux 100 złr. 820-— 824-— 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 259'— 261-— 
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. . 834'— 844-—
Sehodnicy -500 kor.................................48P — 481-50
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 354-— 358-—

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i.......................... 117-90 118-15
Włoskie B a n k i ................................ 94-45 94-60
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 2 4 -ll7/„ 24-157/„
Paryż za 100 franków . . . .  95-371/,, 95'521/2
Petersburg za 100 rubli 42/a pre. 254-621,, 255‘62‘/2 
Szwajcarskie B a n k i .....................9o'221/a 95-40

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta
2 0 - f ra n k ó w k a ..........................
20-markówka ..........................
Rossyjski. półimperyał . . ,
Nieni. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir  .
R u b l e .....................

11-40 11-44

19-.13Va 19-15
23-55 23-61

117-85 118-05
94-45 94-70

2-54-- 2 5 5 --

■ »  rM i JE J E  AST IffiT -JBŁ WJicG. Wa J Ę  S »  «B> W  W l

L i c y i a e y e .
L. 1415/912 (11752 3 - 8 )

Ogłoszenie licytacji.
Dnia 22 października 1912 o godzinie 

10 rano odbędzie się w biurze Naczelnik*
e. k. zarządu salinarnego w Stebniku licyta­
cja  zapomoeą pisemnych ofert"na zabezpie­
czenie dostawy materyałów dla tego zarządu 
salinarnego w roku 1913 względnie w latach 
1913 i T914 względnie 1913 do 1915.

Oferty wystawione przy użyciu przepi­
sanego formularza według postanowień § 3 
warunków licytacyjnych bądź to na dostawę

wszystkich materyałów bądź teź poszczegól­
nych grup lub łącznie kilka grup materya- 
łów zaopatrzone w 5 pre. w adyum od kwoty 
obliczonej według rozpisanej ilości materya­
łów i oferowanych cen jednostkowych, należy 
wnieść najpóźniej do godziny 10 rano dnia 
22 października 1912 na ręce Naczelnika 
c, k. Zarządu salinarnego w Stebniku,

Otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni, nastąpi w dniu rozprawy 
ofertowej o godzinie 10 30 przed południem.

Dostawa będzie oddana na okres je­
dnego roku, względnie dwu lat, względnie 
trzech, przyezem postanawia się, że oferta 
opiewająca li tylko na dwa lub trzy lata

(1913/14 lub 191-3/15) może być również 
Pr7,yj§tą i zatwierdzoną na przeciąg tylko je­
dnego roku. Oferent ubiegający się o dosta­
wę na przeciąg czasu dłuższego niż jeden 
rok t. j. na dwa lub trzy lata 1913/14 lub 
1913/15 związany jest w każdym razie ofertą 
swą na przeciąg jednego pierwszego roku, 
gdyby jego oferta tylko na ten czasokres zo­
stała zatwierdzona. Warunki licytacyjne oraz 
wykazy potrzebnych materyałów można przej­
rzeć w godzinach urzędowych w kancelaryi
c. k. zarządu salinarnego w Stebniku, gdzie 
też potrzebne formularze do oferty wydane 
zostaną.

Dostawa obejmuje następujące grupy:

A. Wykaz artykułów.
Materyały opałow e: 

grupa I. koks, 
grupa II. węgiel drzewny, 
grupa III. benzyna.

Wyroby z żelaza: 
grupa I. blacny, 
grupa I. a) blachy panwiowe, 
grupa II, żelazo fasonowe, 
grupa III. dźwigary, 
grupa IV. rury lano żelazne, 
grupa IV. a) rury gazowe etc., 
grupa V. stal, 
grupa VI. gwoździe, 
grupa VII. nity,
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grupa VIII. śruby i gwoździe do szyn, 
grupa I I .  łopaty i dzbanki, 
grupa I .  piłki, dłuta i siekiery, 
grupa I I .  pilniki, 
grupa I I I . szyny kopalniane.

Wyroby m etalow e: 
grupa I. miedź, ołów i drut, 
grupa II. wyroby z żelaza i metalu, 
grnpa III. kurki mosiężne, 
grupa IV. stojaki panwiowe,

Materyały budowlane: 
grupa I. cegła murarska, 
grupa II. cegła ogniotrwała, 
grupa III. dachówka, 
grupa IV. cement, 
grupa V. piasek, 
grupa VI. wapno, 
grupa VII. gips,
grupa VIII. wapno hydrauliczne, 
grupa IX. kamienie, 
grupa X. szuter, 
grupa XI. papa.

Wyroby z drzewa, 
grupa I. drążki, 
grupa II. rączki do pilników, 
grupa III. rączki do łopat i kopaczy, 
grupa IV. miotły, 
grupa V. łopatki do ubijania soli.

Wyroby gumowe i asbestowe: 
grupa I. płyty i sznury gumowe, 
grupa U. uszczelniacze.

Wyroby z lnu i konopi: 
grupa I. linki konopne, 
grupa II. pasy, 
grupa III. kłaki i ścierki, 
grupa IV. węże konopne, 
grupa V. płótno zwykłe, 
grupa VI. fartuchy i czapki.

Wyroby ze skóry: 
grupa I. pasy rzemienne, 
grupa II. skóra.

Wyroby szczotkarskie: 
grupa I. pędzle i szczotki.
Farby, smary, artykuły sklepowe:
grupa I. farby,
grupa II. pokost,
grupa III. karbol,
grupa IV. artykuły sklepowe,
grupa V. knoty,
grupa VI. tłuszcz* i smary,
grupa VII. świece,
grupa VIII. części składowe do lamp, 
grupa IX. artykuły szklanne, 
grupa X. wyroby ze słomy, 
grupa XI. wosk, 
grupa XII. humus.

B. Wykaz drzewa: 
grupa I. drzewo budowlane okrągłe, 
grupa II. drzewo budowlane ciosane lub

rznięte,
grupa III. deski,
grupa IV. łaty i rygle,
grupa V. słupy do ogrodzenia i dyszle.

0 . k. Zarząd salinarny.
Stebnik, dnia 20 września 1912.

L. cz. Ne. IV. 613/12 (11652 3— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maurycego Eichhorna i 
Emanuela Stillera, odbędzie się w celu znie­
sienia współwłasności w sądzie obwodowym 
w Nowym Sączu biuro Nr. 105 w dniu 80 
października 1912o godzinie 10 ramo dobro­
wolna licytacya dóbr tabularnych Tyłka i 
Tylka adwokacya obj, lwh. 674 i 675 ks. 
tab. przy tutejszym Sądzie prowadzonej wraz 
z przynależytościami, przyczem zaznacza się, 
że mabywca powyższych dóbr tabularnych 
aabędsie równocześnie także na własność 
realność lwh. 77 gm. kat. Tylka ks. gr. c. k 
Sądu powiatowego w Krościenku n/D. obj. 
za tę samą cenę licyt. albowiem wszystkie 
trzy realności stanowią jednolitą całość.

Najniższa oferta wynosi kwotę 100.000 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. Prawa wierzycieli hipotecznych 
nie zostają przez powyższą sprzedaż niczem 
naruszone.

Warunki licytacyjne, które się niniej 
szem zatwierdza i odnoszące się do powyż­
szych nieruchomości wyciągi tabularne ma­
jący chęć ceny kupna przejrzeć mogą w go­
dzinach urzędowych w Sądzie tutejszym biuro 
Nr. 115.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 3 sierpnia 1912.

L. 4672/912 _ (11711 3 - 3 )
Ogłoszenie licytacji,

Celem zabezpieczenia dostawy dla c. k. 
Zarządu salinarnego w Wieliczce w roku 
1913, w z g l ę d n i e  w latach 1913/14, względnie 
w latach 1913'15, drzewa budowlanego i ma- 
teryałów tartych, a to :

grupa I drzewa opałowego,
grupa II- drzewa budowlanego okrą-

głego,
grupa III- drzewa budowlanego ciosa­

nego, , i
grupa IV. desek,
grupa V. łat, rozpisuje się miniejszem 

publiczną rozprawę ofertową.
Oferty opiewać mogą na dostawę po- 

»zez*gólnych grup lub łącznie kilku grup po­
wyżej wymienionych. Oferty wnosić należy

do c, k. Zarządu salinarnego w Wieliczce 
najpóźniej do 21 października 1912 do go­
dziny 10 przed południem.

Otwarcie ofert nast~pi w kancelaryi 
Naczelnika Zarządu salinarnego w Wieliczce 
w dniu rozprawy ofertowej t. j. 21 paździer­
nika 1912 o godzinie 10 przed południem, 
przyczem oferenci mogą być obecni.

Bliżsie szczegóły co do właściwości 
oferty, poręcznego, rodzaju, jakości i ilości 
materyałów pojedynczych powyżej wymienio­
nych grup itp powziąść można z warunków 
licytacyjnych i wykazów materyałów poszcze­
gólnych powyżej wymienionych grup, które 
to pojedyncze wykazy wraz z formularzem 
oferty otrzymać można albo w kancelaryi c. k. 
Zarządu salinarnego w Wieliczce w zwykłych 
godzinach urzędowych, albo na żądanie prze­
słane będą każdemu oferentowi.

0 . k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 19 września 1912.

L. cz. E. 119/12 (7) (11829 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzywil. gal. skc. 
Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie 
się dnia 30 października 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym, w sali Nr. 4 licytacya majętności tab. 
Mykietinki obj. lwh. 94 obszaru około 409 
morgów, z gorzelnią, piecem do wypalania 
cegieł, budynkami mieszkalnymi i gospodar 
czymi wraz z przynależnośeiami, składające- 
mi się z inwentarza żywego i matrwego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenione na 202 935 kor., przynależno­
ści zaś na 47.540 kor.

Najniższa cena wynosi 166.983 koron 
33 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d), może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzuaesc- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszese- 
aia tego rodzaju co do samej meraehoiaośei 
aie mogłyby być już ss skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa łab 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, sawiadsadani 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
sowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 19 września 1912.

L. cz. E. 1002/12 (4) (11748 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Lisku, zastąpionego przez adwokata dr. 
Witoszyńskiego w Lisku, odbędzie się dnia 
20 listopada 1912 godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
licytacya realności lwh. 69 gm. Berehy dolne 
stanowiącej gospodarstwo wiejskie wraz z bu­
dynkami wraz z przynależnością jak protokół 
z dnia 25 lipca 1912 E. 1002/12 (2)

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 3804 kor. 40 h. z przyna- 
leżnościami.

Najniższa cena wynosi 2536 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niuiej- 
szem zatwier-'_a i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d)., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 14 września 1912.

L. cz. IX. a. 9/46 (11818 2 - 3 )
Rozpisanie c. k. Dyrekcyi budowy dróg 

wodnych
dotyczące dostawy i ustawienia mostów że ­
laznych, z wyjątkiem pokładu mostowego, na 
przestrzeni kanału spławnego w gminie 

Jaśkowice, powiat Wadowice. 
Rozdanie obejmuje następujące mosty:

1. Most drogowy 3 8 m. rozpiętości km. 
118 574, ciężar okrg. 34 6 ton;

2. Most drogowy 38'5 m. rozpiętości, km. 
119-398: ciężar okrg. 56 4 ton.

Oferta ma opiewać na oba mosty razem. 
Natychmiast po przyjęciu oferty należy 

przystąpić do wykonania planów szczegóło­
wych. Roboty należy tak prowadzić, by usta­
wienie konstrukcyi mostowej na miojscu bu­
dowy najpóźniej z dniem 30 czerwca 1913 
ukończonem zostało.

Oferty należy wnieść w zapieczętowa­

nej kopercie opatrzonej napisem: „Oferta na 
wykonanie konstrukcyi żelaznej dla mostów 
na przestrzeni kanału spławnego w gminie 
Jaśkowice* najpóźniej do 10 października 
1912, godz. 12 w południe do dziennika po- 
dawezego Ekspozytury c k. Dyrekcyi budowy 
dróg wodnych w Krakowie przy ulicy Ba­
sztowej 1. 18.

Ustanowienie cen pozostawia się ofe­
rentowi, który ceny jednostkowe za 100 kg. 
gotowej konstrukcyi ma wstawić w spis cen.

Komisyjne otwarcie ofert, przy którena 
mogą być obecni oferujący, lub tychże peł­
nomocnicy nastąpi dnia I I  października 1912
0 godzinie 12 w południe, w wyżej wym ie­
nionej Ekspozyturze. Oferta obowiązuje ofe­
renta do 8 tygodni po otwarciu ofert, to 
znaczy po dzień 1 listopada 1912. W tym  
terminie nastąpi zawiadomienie o przyjęciu 
lub odrzuceniu oferty.

Oferenci muszą używać przepisanych 
formularzy ofert, które mogą otrzymać w w y­
żej wymienionej Ekspozyturze w Krakowie. 
Tamże można przeglądać wszelkie załączniki
1 bliższe postanowienia co do wnoszenia ofert 
łub otrzymać je za złożeniem kosztów.

Integralne części ofert mają stanowić: 
ogólne plany projektu, 
ogólne warunki budowy dróg wodnych, 
szczegółowe warunki budowy dróg wo­

dnych,
warunki robót i dostaw do wykonania kon- 

strukeyi żelaznych, 
postanowienia dla wnoszenia ofert.

Wadyum wynosi 5 prc. oferowanej 
sumy i należy je złożyć przed upływem ter­
minu do wnoszenia ofert w c. k. filialnej 
Kasie krajowej w Krakowie. W razie przy­
jęcia oferty służy złożone wadyum jako kau- 
cya kontraktowa..

Oferty spóźnione lub nieodpowiadające 
ustanowionym warunkom będą uważane jako 
niewniesione.

0 . k. Dyrekcja budowy dróg wodnych.
Wiedeń, we wrześniu 1912.

Bauausschreibung der k. k. Direktion fur 
den Bau der Wasserstrassen 

betreffend die Lieferung und Aufstellung der 
eisernen Brtlcken ausschliesslich der Fahr- 
bahndecken fur die in der Gemeinde Jaśko­
wice Bezirk Wadowice gelegene Schiffahrts- 

kanalstrecke.
Zur Vergebung gelangen nachbenannte 

Brlicken:
1. Wegbrucke 38 0 m. Stiitzweite, km. 

118*574, Gewicht rd. 34 6 Tonuen,
2. Strassenbrucke 88‘S m , Stiitzweite km. 

119'398, Gewicht rd, 56 4 Tonnen.
Das Angebot hr.t fur beide Brlicken 

gemeinsam zu erfJgen.
Sofort nach eifolgtem Zuschlage ist 

mit der Herstellung der Detailprojekte zu 
beginaen. SamUiche Arbeitea sind so zu be- 
trzeiben, dass die Montierung der Tragwerke 
am Bauplatze spatestens mit 30 Juni 1913 
beenaet ist.

Die Offerte sind unter versiegeitem  
Umschlage mit der Bezeicknung „Offert b j- 
treffend die Herstellung des eisernen Ober- 
baues fur die Biueken der Kanał,strecke in 
der Gemeinde Jaśkowice* bis spatestens 10 
Oktober 1912, 12 Uhr mittag^, im Eisrei- 
chuugsprotokolle der Eipositur der k. k. Di­
rektion fur den Bau der Wasserstrassen in 
Krakau, Basztowagasse 18 einzureichen.

Pie Preiserstellung wird dem Anbot- 
ateller liberlassen, der den Einheitspreis fiir 
100 kg. feitiger Konstruktion in das An­
gebot einzusetzen hat.

Die kommissionelie Eroffuung der Offerte 
findft ara 11 Oktober 1012, 12 Unr mittags 
bei der genannten Eipositur statt und es 
steht den Offertstellern, beziehungsweise de­
reń Bevołlmaehtigten frei, dieser Offcrter- 
offnung beizuwohnen.

Die Offerenten haben bis zum Ablaufe 
von 3 Wochen nach der Offerteroffnung, d. i. 
bis 1 Noyember 1912 im Worte zu bleiben. 
Bis zu diesem Termine erfolgt auch die Ver- 
standigung tiber Annahme odtr Ablehnung 
des Offertes.

Die Offeranten. bab n sich des vorge- 
schriebenen Angebotsformulares zu bedienen, 
welches bei der genannten Eipositur erhal- 
tlich ist. Daselbst kónnen auch samtliche 
Offertbehelfe und die naheren Bestimmun 
gen fiir d;e Offerteinbringung eingesehen 
und gegen Erlsg der Kosten bezogeu werden.

Iniegrerende Bestandteile des Offertes 
haben zu biiden:

Generelie Projektsplane,
AUgeme.ne Bedingnisse fiir Wasserstrassen- 

bauten,
Besondere Bedingnisse fiir Wasserstracsen- 

bauten,
Bedingnisse ffir Arbeiten und Lieferungen 

zur Herstellung von Eis-nkonstruktionea, 
Bestimmungen fiir die Embringurg von 

Angeboten.
Das Vadium betragt 5 Prozent der 

Offertsumma und ist vor Ablauf des Ein- 
reichungstermines bei der k. k. Filiallandes- 
kassa in Krakau zu erlegeu. Bei Annahme 
des Offertes gilt das erlegte Vadium ais Ver- 
tragskaution.

Verspatete oder den der Ausschreibung

zugrunde gelogten Beaingungen nicht ent- 
sprechende Offerte werden ais nicht einge- 
bracht angesehen.

K. k. Direktion ftlr den Bau 
der Wasserstrassen.

Wien, am September 1912.

L. Nam. VIII e. 997/2 (11817 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego z łomów pod Starą Wsią, Kotory- 
nami, Ćwitową w kim. 310— 302 Dniestru 
dla budowii wodnych na Dniestrze wykonać 
się mających w latach 1913—1915 odbędzie 
się dnia 24 października 1912 o godzinie 12 
w południe (czas kolejowy) rozprawa ofer­
towa w c. k Kierownictwie reguiacyi Dnie­
stru w Stanisławowie.

Ilość w roku 1913 dostawić się mają­
cego kamienia łamanego wynosi około 6000 
m .3 zaś ilości dostawić się mające w latach 
następnych oznaczać będzie c. k. Kierowni­
ctwo najdalej do końca marca każdego roku 
do wysokości 6000 m ,3 rocznie.

Podane wyżej ilości kamienia mają być 
dostarczone do budowy częściowo i w termi­
nach, oznaczonych przez c. k. Kierowni- 
regulacyi Dniestru w Stanisławowie i mogą 
być •  razie zwiększenia lub zmniejszenia za­
potrzebowania w ciągu roku o 20% zwię­
kszone lub zmniejszone, przedsiębiorstwo me 
może jednak w razie zwiększenia dostawy 
żądać wyższej ceny za materyały w większej 
ilości, dostarczone, ani też rościć sobie ja­
kichkolwiek pretensyi do Skarbu Państwa 
w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dosuw y przejrzeć można w 
godzinach urzędowych w wymienionem c. k. 
Kierownictwie budowy, gdzie także do go­
dziny 12 w południe oznaczonego na roz­
prawę dnia mają być wnoszone oferty spo­
rządzone ściśle według przepisanego wzoru, 
zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 1 ko­
ronę i we wadyum w kwocie 4000 kor. w 
gotówce lub pupilarnych papierach wartościo­
wych odpowiadających co do jakości rozpo­
rządzeniu całego Ministerstwa z 30 grudnia 
1909 Dz. u. p. Nr. 2 z roku 1910.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podana cena za 
1 m* kamienia łamanego cyframi i słowami, 
nadto ma być z ofertą przedłożona próbka 
oferowanego kamienia.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub we wadyum, 
niesporząuzone w sposab przepisany, lub 
zaopatrzone dopiskami nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13 września 1912

Za c. k. N am iestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

(Wzór oferty). 

O f e r t a .

rej ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuję (my) się w latach 1913—1915 
włącznie dostarczyć w terminach przez e. k. 
Kierownictwo budowy reguJaeyi Dniestru w 
Stanisławowie wyznaczonych, kamień łamany 
dla budowli regulacyjnych na Dniestrze z ło ­
mów pod Starą wsią, Kotorynami i Cwitową 
na place składowe położone nad Dniestrem  
w kim. 310—302 w ilości i pod warunkami 
podanymi w obwieszczeniu i żądam, (my) za 
1 ra3 kamienia miejscowego dostarczonego 
aa powyższe place składowe . . . koron
. . hal. s ł o w a m i ..............................................

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . .

W Stanisławowie, dnia . . 1912,
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. IX. 1215/12 (3) (11770 2 - 3 )
Na żądanie Jana Rembiasza, zastąpio­

nego przez adwokata dr. Neubergera, odbę­
dzie się dnia 25 października 1912 o godzinie 
10 przed południem sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 107 licytacya realności 
wiejskiej lwh. 19 ks. gr. gm. Naścistowa 
objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 6930 koron.

Najniższa cena wynosi 4620 kor n, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupiema, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w Sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 122.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Nowy Sącz, dnia 13 września 1912.

L. cs. E. 428/12 (8) (11747 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Benjamina Liebera, kupca

Stempel
1

korona 

Mocą któ
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w Krościenku, odbędzie dnia 6 listopada 1912 
o godzinie 9 rano w biurze Nr. IV. licytaeya 
realności lwh. 187 gm. Bereby stanowiącej 
gospodarstwo wiejskie wraz z przynaleźno­
ściami opisanemi w tus. protokole z dnia 
26 kwietnia 1912 E. 428/12 (2).

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę 
jest ocenioną z przynaleźnościami na 3000 
koron.

Najniższa cena wynosi 2000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne zatwierdzone tus. 
uchwalą z dnia 21 maja 1912 E 428/12 i 
odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta, (wyciąg tabularny, wyeiąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d., może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. IV.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 6 sierpnia 1912.

L. cz. E. 1355/10 (9) (11783 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 października 1912 o godz. 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, biuro Nr. II. lieytacya real­
ności lwh. 964 ks. gr. gm. Niżankowice, skła­
dającej się:

1. z parceli bud. ocenionej na 31 kor. 
92 hal, i budynków ocenionych na 552 kor.,

2. lwh. 997 ks. Niżankowice, składają­
cej się z ogrodu ocenionego na 56 kor. 90 h.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 389 kor. 
28 h a l, ad 2, 37 kor. 94 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Niżankowice, dnia 25 sierpnia 1912.

L. G. A. Zl. 29387/12 ( 1 1 1 6 i p - 3 )
Offertausschreibung.

Wegen Lieferung der fur das Landes- 
salzspeditionsamt in Kaezyka bezw. Kossów 
erforderlichen Hurmanenbiilsen (Papier- 
paekungsrdateriale, Mindestjabreserfordernis 
4 M illionen Papierhiilsen, Lieferungsdauer 
3 Jahre) wird biemit ein óffentlicher Wett- 
bewerb ausgeschrieben.

Die Lieferungsbedingnisse kónnen wah- 
rend der ordentliehen Amtsstuden beim Lau- 
desgefallsamte des Herz'gtums Bukowina 
Gz rnewitz Nikolausgasse Nr. 6 eingesehen  
werden

Die diesbeztiglichen mit einem Vadium 
von 1000 Kronen yersehenen, ordnungsmas- 
sig  versiegelten Offerten sind beim Landes- 
gef&llsamte des Hsrzogtums Bukowina in 
Ozernowitz bis 10 Oktober 1912, 11 Uhr 
V. M. zu tiberreiehen

Nachtragsanbote werden nicht beruek- 
sichtigt und auch nicht angenommen.

Die Auswahl der Offerenten ohne Kiick- 
sicht aut die Hóhe des Anbotes derselben 
bleibt dem Landesausschusse yorbehalten.

Ozernowitz, am 6 September 1912.
Vom Landesausschusse des Herzogtums 

Bukowina.

L. cz. E. 29/12 (6) (11842 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 października 1912 o godzinie 
11 prxed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. II. odbędzie się liey­
tacya :

1. połowy realności lwh. 92 ks. gr. gm. 
Bybło,

2. 1/4 części realności lwh. 93 ks. gr. 
gm. Bybło,

3. 1/6 części realności lwh. 98 ks. gr. 
gm. Bybło bez przynależności.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione ad 1. na 1726 kor. 78 
hal., od 2. 12 kor. 05 hal., ad 3, 119 kor. 
79 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1150 
kor. 86 hal., ad 2. 8 kor. 04 hal., ad 3. 78 
kor. 34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w Sądzie tutejszym.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II
Niżankowice, dnia 16 września 1912.

L. cz. E. 178/12 (6) (11844 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 października 1912 w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. II. o godz. 
10 przed południem odbędzie się licytaeya 
połowy realności włościańskiej lwh. 44 ks. 
gr. gm, Drozdowiee bez przynależności oce­
nionej na 2725 kor, 24 hal.

Najniższa cena wynosi 1816 kor. 82 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w Sądzie tntejszym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niżankowice, dnia 16 września 1912.

Zl. E. N. 1171 (11827 1 - 3 )
Pferdelizitazion.

Von Seite des k. k. Staatshengsten- 
depots in Sądowa Wisznia wird am 2 Okto­
ber 1912 um 10 Uhr Vo]mittags in Sądowa 
Wisznia am Marktplatze der Kastrat „Sigla- 
vy-Bagdady“, Araber Vol-‘blut, Sehimmel, 5 
jabrigj 156 etm. hoeh und am 4 Oktober 
1912 um 10 Uhr Vormittags im Etablisse- 
ment des k k. Staatshengstenpostens in Ko- 
lomea der Kastrat „Sokol“, Araber Volłblut, 
Sehimmel, 8, jahrig, 157 etm. hoeh, gegen  
gleieh bare Bezahlung an den Meistbie 
tenden wersteigerungsweise hintangegeben  
werden.

Sądowa Wisznia, am 21 September 1912.

L. 1160/1912 (11826)
Ogłoszenie licytacyi.

W eelu zabezpieczeń;* dostawy mate- 
ryałów na rok 1913 względnie 1918/14, 
względnie 1913/15, odbędzie się w kaneela- 
ryi c. k. Zarządu salinarnego w Delatynie 
dnia 28 października b. r. publiczna li yta- 
cya, za pisemnemi ofertami. Dostawić się 
mające artykuły, ich bliższe okr.-ślenie i 
ilość zawarte są w wykazie załączonym do 
warunków licytacyjnych.

Oferta powinna być sporządzona w e­
dług wzoru przechowanego w c. k Zarządzie 
salinarnym, przez oferenta podpisaną i naj­
dalej do godziay 11 przed południem, dnia 
28 października b. r., do rąk c. k. Naczel­
nika Saliny, względnie jego zastępcy oddaną.

Każdy mający ehęe licytowania powi­
nien się przed wniesieniem oferty z doty­
czącymi warunkami licytacyjnymi obznajo 
mić i w dowód tego je podpisać, gdyż pó­
źniej nie może się nieświadomością tychże 
zasłaniać.

Każdy oferent winien do oferty dołą­
czyć poręczne w kwocie 5 prc. oferowanej 
ceny, gotówką lub w papierach wartościo­
wych. Wszelkie złożone wadya zostaną prze­
chowane w kasie c. k. Zarządu salinarnego, 
aż do zatwierdzenia licytacyi przez c. k. kra­
jową Dyrekcyę skarbu we Lwowie, poczem 
poręczne oferentów nieuwzględnionych zosta­
nie zwrócone.

Przez ten czas nie przysługuje prawo 
żądania odsetek od tychże wadyów.

Bliższe warunki są do przejrzenia w 
kancelaryi c. k Zarządu salinarnego w go­
dzinach urzędowych.

0. k. Zarząd salinarny.
Delatyn, dnia 21 września 1912.

L. cz. E. 633/12 (4) (11834)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Zawałowie, odbę­
dzie się dnia 7 października 1912 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej w y­
mienionym, w biurze Nr. 2, licytaeya real­
ności lwh. 20 gm. Dryszczów.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę, 
jest oceniona na 3410 kor., przynależności 
zaś na 200 kor.

Najniższa cena wynosi 2406 kor. 66 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć w go­
dzinach urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 13,

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bołszowee, dnia 4 września 1912.

L. cz. E 522/11 (7) (11843)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 października 1912 o godzinie 
9 rano w sądzie tutejszym, biuro Nr. 2 od 
będzie się licytaeya realności lwh. 245 ks 
gr. gm Borszowice jest oszacowana na 214 
kor. 77 hal.

Najniższa cena i cena wywołania wy­
nosi 214 kor. 77 hal. i poniżej tej kwoty 
sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w Sądzie tutejszym 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Niżankowice, dnia 16 września 1912.

L  cz. E. 353/12 (11816)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 października 1912 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w sądzie w 
biurze Nr. 6 w Skawinie, licytaeya realno­
ści lwh. 1358 gm. Skotniki, składającej się 
z grnntu przeszło 5 morgów.

Nieruchomość oceniona na 3000 kor., 
najniższa oferta 2000 kor.

Warunki licytacyjne przeglądać można 
w Sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, 13 września 1912.

L. ez. E, VIII. 4277/11 (22) (11732)
Edykt licytacyjny.

Wskutek tus. ur-hwały z dnia 28 gru­
dnia 1911 1. cz. E VIII. 4277/11 (6), odbę­

dzie się dnia 9 października 1912 o godzi­
nie 9 przed południem w tutejszym Sądzie, 
biuro Nr. 79, sprzedaż] w drodze publicznej 
lieytaeyi prawa poboru 2 pre. brutto w ry­
czałtowym zysku oleju skalnego, wosku zie­
mnego i innych niezastrzeżonyeh produktów 
podziemnych w czasie trwania poddzierźawy 
z podziemia parcel grunt. 15 '5 /2  1516/1, 
1517/2, 1519/1, 1520,2, 1515/1, 1516/2, 
1517/1, 1519/2, 1520/1, 1528, 1529/1, 1529/2, 
1529/3, 1530, 1532, 1532 w TusUnowieaeh, 

Warto-ć tego prawa wynosi 13.000 kor. 
a najniższa oferta 4333 kor. 33 hal.

Poniżej tej oferty sprzedaż nie przyj 
dzie do skutku.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Drohonycz, dnia 31 lipea 1912.

L. 22.890/12 (11838)
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. Dyrekeya okręgu skarbowego w 
Rzeszowie podaje do wiadomości, że celem  
z-bezpiecsenia w drodze solidarnej ugody 
prawa poboru podatku spożywczego od mięsa 
w okręgach poborowych: Frysztak, Nisko, 
Raniżów i celem zabezpieczenia prawa po 
boru podatku spożywczego od wina, moszczu 
winnego i owocowego w okręgach poboro­
wych: Błażowa, Dębica, Rozwadów, Czudec, 
Nisko, Majdan .kolbuszowski, Ropczyce, Ty­
czyn, Sędziszów, Sokołów, Strzyżów, odbędą 
się eo do okręgów poborowych od mięsa: 
Frysztak, Nisko, Raniżów i od w na: Błażo­
wa, Dębica, Rozwadów w dniu 7 paździer­
nika 1912; eo do okręgów poborowych od 
w ina: Czudec, Nisko, Majdan kolbuszowsk:, 
Ropczyce i Tyczyn w daiu 8 października 
1912, a co do okręgów poborowych od wina: 
Sędziszów, Sokołów- i Strzyżów w dniu 9 pa­
ździernika 1912 w kaneekryaeh gminnych 
miast, rozprawy z przemysłowcami obowiąza­
nymi do opłacania w tych okręgach poboro­
wych podatku konsumcyjnego od mięsa, 
względnie wina. Ugody zawarte będą na 
przeciąg jednego roku, tj. od 1 stycznia 1913 
do 31 g-udnia 1913 z warunkiem zastrzeże 
nia milczącego przedłożenia na dalszy drugi 
i trzeci rok, lub bezwarunkowo na czas od 
1 stycznia 1913 do końca grudnia 1915.

Wysokość rocznego ryczałtu ugodowego 
za prawo poboru podatku spożywczego od 
mięsa w okręgu Frysztak ustanawia się na 
kwotę 4800 kor., w okręgu Nisko 5105 kor., 
w okręgu Raniżów 3420 kor., zaś od prawa 
poboru podatku spożywczego od wina, moszczu 
winnego i owocowego w okręgach: Błażowa 
362 kor., Dębica 1135 kor.. Rozwadów 3105 
kor., Czudec 224 kor., Nisko 800 kor., Maj­
dan kolbuszowski 530 kor., Ropczyce 906 
kor., Tyczyn 384 kor., Sędziszów 530 kor., 
Sokołów 511 kor., Strzyżów 608 kor , oprócz 
30 prc. dodatku krajowego od podatku od 
wina,

Do rozprawy ugodowej musi przystąpić 
większość przedsiębiorców tak eo do ilości 
głów, jakotei rozmiaru przedsiębiorstwa pod­
legających opłacie podatku spożywczego w 
obrębie okręgu ugodowego, a przedsiębiorcy 
chcący wziąść udsiał w rozprawie muszą się 
jawić do rozprawy bądź osobiście, bądź też 
przez pełnomocników, którzy wykazać się 
mają legalizowanemu sądownie lub notaryal- 
nie pełnomocnictwami. W razie przyjścia do 
skutku ugody będzie obowiązane towarzystwo 
ugodowe złożyć eeiem zabezpieczenia warun­
ków umowy najpóźniej w terminie 8 dni po 
zawezwaniu kaueyę w wysokości czwartej 
części ryczałtu ugodowego w gotówce, lub 
w papierach wartościowych, a w razie gdyby 
ta ugoda do skutku nie doszła, będzie prawo 
poboru tego podatku wydzierżawione w dro- 
publicjmej licytacyi.

Bliższe warunki ugodowe i wykaz miej 
scowośei, należących do tych okręgów mogą 
być przejrzane w odnośnych Nadzorach straży 
skarbowej.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Rzeszów, dnia 20 września 1912.

L. 19.573/1912 (11822)
O b w i e s z c z e n i e .

Podaje się do powszechnej wiadomości, 
że w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Przemyślu odbędzie się dnia 18 pa­
ździernika 1912 między godz. 10 a 12 w po­
łudnie rozprawa w celu zabezpieczenia w 
drodze solidarnej ugody prawa poboru poda­
tku konsumcyjnego od mięsa w okręgu po­
borowym Husaków, do którego należą miej 
scowośei: Bojowice, Bolanowiee, Boratyeze, 
Brawszczyzna, Byków, Chodnowice, Chrapli- 
ee, Drozdowiee, Dziewięczyce, Gdeszyce, Ho- 
rysławice, Hruszatyee, Hussaków miasteczko, 
Jordanówka, Lutków, Moczerady, Myslatycze, 
Miźyniec, Nowosiółki, Paćkowice, Plsszowice, 
Popowice. Radoehońce, Stroniowice, Tama- 
nowice, Tyszkowiee, Złotkowjpe i Zrotowice.

Ugoda zostanie zawartą bezwarunkowo 
na przeciąg lat trzech, tj. na lata 1913, 1914 
i 1915 lub bezwarunkowo na rok 1913, a 
warunkowo z prawem wypowiedzenia na lata 
1914 i 1915.

Wysokość jednorocznego ryczałtu ugo­
dowego wyznacza się w kwocie 3045 kor. 
wyraźnie „Trzy tysiące czterdzieści pięć ko­

ron“ i ustanawia się celem zabezpieczenia 
warunków ugodowych kaucyę w wysokości 
1/4 części ugodzonego ryczałtu, przyczem za ­
znacza się, że w razie złożenia kaueyi w pa­
pierach wartościowych posiadających pupi- 
larne bezpieczeństwo, należy dołączyć 3 spisy 
tych walorów na przepisanym druku,

Do rozprawy ugodowej musi przystąpić 
większość przedsiębiorców tak co do ilości 
głów, jak i rozmiarów przedsiębiorstw pod­
legających opłacie podatku od mięsa w okrę­
gu poborowym Husaków, a przedsiębiorcy 
chcący wziąć udział w rozprawie mają się 
jawić do rozprawy bądź osobiście bądź też 
przez pełnomocników wykazanych legalizo­
wanemu pełnomocnictwami.

Osoby chcące poza spółką ugodową 
przedmiot p ow ższy  wydzierżawić, mają 
wnieść na ręce Naezelnika c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Przemyślu najpóźniej 
do 1 października 1912 pisemne w przypi­
sanej formie wystawiona i ostemplowane 
oferty, zaopatrzone w wadyum w wysokości 
10 prc. zaofiarowanego czynszu rocznego. 
Zaznacza się jednak, to oferty takie tylko 
wówc/as będą wzięte pod rozwagę, jeżeli 
zaofiarowany czynsz roczny będzie wyższy co 
najmniej o 10 prc. od podanego powyżej ry­
czałtu ugodowego i jeżeli oferent w swej 
ofercie zobowiąże się, że nadaźą swą ręczy 
także na wypadek rozpisania licytacyi, która 
w tym razie zostanie rozpisaną, gdy spółka 
ugodowa nie zgodzi się na ryczałt ugodowy 
w wysokości kwoty w ofercie podanej.

Bliższo warunki ugodowe względnie 
dzierżawne mogą być przejrzane w tut. e. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego.

0. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Przemyśl, dnia 19 września 1912.

L. cz. E. 1186/12 (7) (11883)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Seidy Rindenaua, kupca w 
Horodence, zastąpionego przez adw. dr. Wer- 
bera, odbędzie się dnia 24 października 1912 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30 w Horoden- 
ce, licytaeya posiadłości lwh. 598 gm. Czer- 
nelica składającej się z pb. 115/2, na której 
stoją stara lepiona chata, stodoła, mała staj­
nia z pgr. 1. kat. 1114—1117 i 210/1 role 
wraz z przynaleźnościami, składająeemi się z 
4 drzew owoeowyeh (śliw), 5 jabłoni, 1 so­
sny i zasiewu.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę 
jest oceniona na 1020 kor., przynależności 
zaś na 62 kor.

Najiiższa cena wynosi 721 kor. 32 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
ssem zatwierdza i odnoszące się do rej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyeiąg katastralny, protokoły oceniania i

d.j, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w -są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec ktoryen mniej­
sza licytacja byłaby .niedepussesahrą, należy 
jgiocić do sądu najpóźniej p n y  wysaaeso- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszese- 
B -ł tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już se skutkiem podno- 
«oae.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
ibeenie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie prses przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
sesaieszkslego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 10 lipca 1912.

L. cz. E. IV. 1799/12 (4) (11771)
Edykt licytacyjny.

. Na żądanie Maryanny Kulpa zastąpio­
nej przez adw. dr. Pasionka, odbędzie się 
dnia 8 listopada 1912 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 120 
licytaeya realności wiejskiej lwh. 203 ks. gr. 
gm. Nawojowa wraz z przynaleźnościami, 
składającemu się z młynka do czyszczenia 
zboża.

Nieruchomości wystawione na lieytaeyę 
.są ocenione na 5496 kor. 40 hal. przynale­
żności zaś na 5 kor.

Najniższa cena wynosi 3754 kor. 26 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
te] nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyeiąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 122.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Nowy Sącz, dnia 26 lipea 1912.
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K. k . G e n e r a ld ir e k t io n  d e r  T a b a k r e g ie .

K U N D M C H U N G ,

Von der k. k. Generaldirektion der Tabakregie in Wien wird zur Sicherstellung des 
Bedarfes der k. k. Tabakfabriken und der k. k. Tabak - Spesialitaten -Niederlage in Wien 
an Kisten - Aaslegpapier in den Dimensionen 400/470 mm. und im Gewichte von 9 kg. 
per Neuries zu 1000 Bogen fiir das Jahr 1913, eventuell fiir die Jahre 1918 und 1914, 
bezw. 191-3, 1914 und 1915 die Konkurrenz ausgesehrieben.

Schriftliche mit einer (1) Krone per Bogen gestempelte Offerte, welehe mit der 
Quitiung einer k. k. Kassa tiber den Erlag eines 5°/0-igen Yadium belegt und am versie- 
gelten Kuvert mit der Aufsehrift „Offert auf Lieferung von Kistenauslegpapier" versehen 
sein miissen, sind bis langstens 8 Oktober 1911, 12 mittags, bei dieser k. k. Generaldi- 
rektior IWien IX./1 Porzellsngasse Nr, 51, einzubringen. *

Bei Erlag des Vadiums in Wertpapieren sind die vorgeschriebenen, bei den k. k. 
Kessen erbaltlichen (drei) Verseichnisse (Erl<igsformul&riea) zu beniitzen.

Die Angebote sind zusammenhangend, mit Vermeidung leerer Stellen niederzusehrei- 
ben uud am Schlusse von dem Anbotsteller oder seinem Bevollmaefatigten eigenhandig 
mit Vor- und Zunamen, gegebenenfalls firmamassig zu unterferdgen.

Ia gleicner Weise sind etwaige vor dem oben angeftihrten Sinreiehungstermine ein- 
zubringende Abanderungen und Erganzungen der Angebote, sowie Riicktrittserklarungen 
zu fertigen.

Die Angebote haben weicers noeh die genaue Adresse und Bezeicbnung des Bewer- 
bers und die Erklarung zu eathalten, dass der Bawerber bis zur Bekanntgabe der Ent- 
scheidung, die tunlichst bald erfolgen wird, im Worte bleibt und dass er die Einhaltung  
der im § 862 a. b. G. B., bezw. Art. 318 und 319 H. G. B. zur Annahme eines Ver- 
spreehens festgesetzten Frist nicht beansprucht,

Radierungen sind unzulassig, Korrekturen nach Tunliehkeit zu vermeiden.
Insoferne solche dennoch vorgeaommen werden miissen, sind sie voa dem Anbot-

steller in einer von ihm besonders zu unterfertigenden Fussnote, ais von ihm henlihrend,
ausdrlicnlieh anzuerkennen.

Korrekturen von Zahlen sind in Buchstaben auszudriicken.
Der beilaufige Gesamtbedarf an K isten- Auslegpapier pro 1913 betragt 13.400 (drei- 

zehctausendvierhunderfc) Neuries und gelangt in drei Losen mit folgenden Teilmengen zur 
Ausschreibung:

K. k. Tabakfabrik in: Bedarf an Eisten - Auslegpapier in NR,.
L O S  I.

B a u t s c h .........................................................................................  180
B u d w e is .........................................................................................  700
G o d i n g .........................................................................................  800
I g l a u ...............................................................................  520
J oa eh im sth a l.........................................    200
L a n d sk ro n .......................................... '. .  ...........................  300
N e u titse h e in ................................................................................  320
P i s e k ................................    150
Sedletz bei K u t te n b e r g ........................................................  600
S t e r a b e r g ..............................................   450
T a b o r ..........................................................................   350
T a c h a u ......................................................................................... 280
Z w it t a u ...................................................................................   • 450 ___

S-a . . . 5.300
L O S U .

F t ir s t e n f e ld ................................................................................ 420
H a in b u r g ....................................................................................  1.400
H a l l e i n ......................................................................................... 100
K lagen fu rt....................................................................................  380
L a ib a c h ......................................................................................... 1.200
L i n z .............................................................................................. 400
R o v ig n o .........................................................................................  280
Sacco bei Rovereto .  ........................................................... 1.500
Sehwaz iu T i r o ł .....................................................................  220
Stein a / D . ...................................................................................  150
Wien - O t t a k r in g ......................................................................  220
W ien -R en n w eg ........................................................................... 70
Tabak -Spezialitaten-Niederlage in W ie n ........................ 60

S-a . . . 6.400
L O S  III.

J a g ie ln ic a ....................................................................................  50
K r a k a u .........................................................................................  600
M o n a sterzy sk a ..........................................................................  50
Winaiki. bei L e m b e r g .............................................................  1.000

S-a 1/700
Jedes Offert muss wenigstens auf eia ganzes Los lauten, doch steht es den Offe- 

renten frei, auch auf mehrere oder alle Lose getrennte Arrbote in ihrein Offerte zu stellen
Offerte, welche nur auf die Gesamlmenge —  ohne Trenaung des Anbotes nach 

Losen — lauten, werden nicht beiiicksichtigt
In den Offerten sind die Preise in Ziffern und Worten per 1 Neuries, getrennt fiir 

eln Jahr (1913), fiir zwei Jahre (1913 und 1914) und fiir die Jrhre (1913, 1914 und 
1915), einschlinsslich der erforderliehen Embellage und franko Tabakfabriken oder franko 
der denselben zunachst gelegenen Eisenbahnstationen zu stellen.

Die obigen Bedarfsziffern konnen approximativ auch fiir jedes der beiden Jahre 1914 
und 1915 angenommen werden.

Die k. k. Generaldirektion behalt sich vor, etwa notwendig werdende Verschiebungen 
in den einzelnen Teilmengen eines und desselben Loses eintraten zu lassen.

Die Qualitat des gsgenwartig in Yerwendung stehenden Kisten-Auslegpapieres 
(Strohpapieres) kann bei samtliehen vorbezeiehneten Tabakfabriken wahrend der gewohn- 
lichen.Am tsstundcn eiogesehen werden.

tjber Ersuchen werden von den Tabakfabriken auch Musterbogen abgegeben.
Die Offerenten haben entweder mit den Offerten 40 Stiick mit ihrer Ekrmazeichnung 

und mit ihrem Siegel (Stampiglie) versehene Muster spatestens bis xum obigen Termine 
direkt und franko an das Ókonomat der k. k. Generaldirektion in Wien. IX./1 Pmzellan- 
gasse 51 einzusenden, welche zur Beurteilung der Qualitat der offerierten Wahre hin- 
reichen, oder aber sich in dem Offerte zu YefpJhohten, genau in Qualitat des gegenwartig  
in Verwendung stehenden Papieros zu liefern.

Im letzteren Falle sind mehrere von den bei den k. k. Tabakfabriken eingeholten  
Musterbogen zum Zeiehen des Einverstao.dnisses mit der Firmazeichnung zu versehea und 
dem Offerte snzuschliessen.

Im Erstehungsfalle wird die Lieferung nach dem akzeptierten Muster zu effektuieren
SOlllt

Die k. k- Generaldirektion behalt sich die freie Wahl unter den Offerenten und auch
das Recht vor, die Lieferung getrennt nach Losen oder im ganzen, fiir ein, zwei oder
drei Jahre zu Yergoben. Fiir den Fali der Vergebung der Lieferung auf drei Jahre behalt 
sich d!e k. k. General-Direktion das Kiindigungsreeht hinsiehtlich des letzten Jahres bis 
30 September 1914 vor.

Die Ablieferung des 1 apieres hat liber Bestellungen, welche dem Ersteher in der
Regel vierteljahrlich, und zwar in den Monaten Jauner, April, Juli und Oktober von
Seite der k. k. Generaldirektion zukommen werden, zu erfolgen.

Der Ersteher ist verpniehtet, nur solche Ware zu liefern, die in den im Reichsrate 
vertretenen Konigieichea und Landem unter Verwenduug einheimischen Materiales erzeugt 
ist. Er ist ferner verpflichtet, den inlandischen Urspruug der Materialien der k. k. G ene­

raldirektion iiber dereń Verlangen nachzuweisen uud sich iiberhaupt rucksichtlich der 
Einhaltung dieser Bedmgung der Kontrolle der k. k. Generaldirekton zu unterwerfen und 
alle Daten und Belege zur Verfiigung zu stellen, die zur Feststellung des inlandischen  
Ursprunges erforderiieh sind.

Der k k. Generaldirektion der Tabakregie bleibt vorbehalten, die Einhaltung dieser 
Bedingungen ohne vorherige Anmelaung durch an Ort und Stelle zu entsendende Orgene 
zu kontrollieren.

Lieferungen, die den Vorschriften beziiglich der inlandischen Herkunft nicht entspre- 
chen, werden nicht libernommen.

Falls der Offerent nicht Selbsterzeuger ist, hat dreselbe in dem Offerte die Prove- 
nienz der offerierten Papiere ausdriieklich anzugeben, die Provenienzangaben sind der 
k. k. Generaldirektion auf Verlangen nachzuweisen.

Mit dem Ersteher der Lieferung wird ein nach Skala III. zu yergeblihrender Vertrag 
mit der VerpflichtuDg zum Erlage einer 5% -igen Kaution abgeschlessen werden. Die Ver- 
tragsgefctihr witd jedoeh in der Art abzustatien sein, dass die Quittuagen nicht nur ais 
EmpfangsbestatiguDgen nach Skala II., sondern auch nach Skala III. nach Massgabe des 
jeweils ąuittierten Yerdienstbetrages zu vergebiihren sein w-rden.

Im iibrigen gelten fiir dieses Liefergeschaft die allgemeinen Kontraktsbedingnisse 
zur Lieferung von Okonomie-Artikeln D. Z 7363 ex 1899, welohe wahrend der gewohn- 
iiehen Amtsstunden bei allen k. k. Tabakfaoriken und bei dem h. o. Expedite eingesehen  
werden konnen und mit welchem sich die Offerenten in ihrem Offerte ausdriieklich ein- 
Yerstanden erklaren miissen.

Auf nicht gehorig instruierte oder verspatet einlangende Offerte wird keine Riicksiebt 
genommen

Die E'offnung der Offerte, welcher die Anbotsteller oder dereń Bevol!maehtigte bei- 
wohnen konnen, erfolgt am 4 Oktober 1912, 10 Uhr yormittags, im Departament VI. 
dieser k. k. Generaldirektion.

Ais Anbotsteller oder Bevollmachtigter gilt sm Zweifelsfalle derjenige, welcher sich 
mit dem Aufgabescheine oder einer Prasentationsrubrik iiber die erfolgte Einreiehung 
des betreffenden Angebotes, w6lche Iiber Verlangen von der Einreiehungsstdle ausgefołgt 
werden, ausweist.

Den anweseaden Bewerbern oder ihren Bevollmachtigten steht die Mitfertigung des 
Iiber die ErbffuungsYerhandlung zu verfassenden Protokolles frei.

Wien, am 5 September 1912.
K. k. Generaldirektion der Tabakregie.

Der k. k. Sekticnsehef und Generaldirektor:
S c h e u c h e n s tu l .

L. 17.619.
Obwieszczenie.

(11850 1 - 3 )

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, wina, moszczu 
winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych, niżej poszezególnionych, na rok 1913 
bezwarunkowo, a warunkowo z zastrzeżeniem milczącego przedłużenia dzierżawy na rok 
drugi i trzeci, t. j. 1914 i 1915, lub też bezwarunkowo na trzy lata, t. j. na czas od 
1 stycznia 1913 do 21 grudnia 1915, rozpisuje się niaiejszem publiczną licytacyę, a mia­
nowicie celem zabezpieczenia podatku spożywczego od mięsa na dzień 16 października 
1912 celem zaś zabezpieczenia podatku od wina na dzień 17 października 1912, za każdym 
razem od godziny 9 rano do 12 w południe.

Oferty pisemne, zaopatrzone w 10 pre. wadyum, oznaczone na kopercie napisem, na 
który okręg dzierżawny i na jaki przedmiot dzierżawy oferta opiewa, można wnosić na 
ręce dyrektora okręgu skarbowego w Tarnowie, najpóźniej do 2 godziny po południu dnia 
poprzedzającego termin ustnej hcytacyi.

Kwity kasowe, opiewające na kaucyę niewygasłej dzierżawy, losy, książeczki kas 
oszczędności nie będą przyjmowane ani jako wadya ani jako kaueye dzierżawne.

Składający wadyum, względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach, ubowiążani są 
przedłożyć stosownie do reskryptu Ministerstwa skarbu z dnia 17 lipca 1903 1. 10.067 
Dz. rozp. Nr. 11 spisy tych obiigseyj w 3 egzemplarzach.

Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego obowiązany 
jest po myśli ustawy krajowej z dnia 23 grudnia 1903 Dz. u. kr. Nr. 146 pobierać doda­
tek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego, jak długo 
ten dodatek krajowy istnieje i istnieć będzie i za prawo poboru tege dodatku krajowego 
opłacać funduszowi krajowemu 30 prc, od czynszu, ugodzonego za dzierżawę państwowego 
podatku spożywczego.

Zmiana stopy tego podatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy 
podatku spożywczego.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości, należących do poszczegól­
nych okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w godzinach urzędowych w e. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Tarnowie, tudzież we wszystkich nadzorach straży skarbowej nale­
żących do tutejszego okręgu skarbowego.

W ykaz ok ręgów  d zierżaw n ych .
I. P o d a t k u  s p o ż y w c z e g o  o d  w i n a .

ci
Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Cena
wywołania

10°,o
wadyum Klasa

taryfy
Licytacya ustna odbędzie zig

K h K

1 Czchów 405 20 41 dnia 17 października 1912 od 
godziny 9 do 12 w południe

2 Szczucin 1230 — 123
w c. k. Dyrekcyi okręgu skar­

bowego w Tarnowie.

II. P o d a t k u s p o ż y w c z e g o o d  m i ę s a .

3 Brzostek 2516 78 252

4 Dąbrowa 10608 — 1061

5 Pilzno 5904 76 591

TTT

dnia 16 października 1912 od 
godziny 9 rano do 12 w połu­

6 Szczucin 3702 — 370
li i . dnie w c. k. Dyrekcyi okręgu 

skarbowego w Tarnowie.

7 Wojnico 5337 80 534

8 Żabno 4601 — 460

Tarnów, dnia 19 wraeśaia 1912.

L. cz. E. 755/12 (4) (11888)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spółki oszczędności i poży­
czek w Zalasiu zastąpionej przez p. Stanisła­
wa Remina leśnego w Kopcach, odbędzie się

dnia 9 listopada 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, li­
cytacya a) 1/2 realności lwh. 127, b) całej 
realności lwh. 164 ks. gr. gm. kat. Zalas 
objętych Józefa Kuxiela własnych oraz c)



25/11 części realności iwh, 1B1 i d) 1/8 czę­
ści realności Iwh. 231 ks. gr. gm. kat Zs- 
ias objętych E w yzG iero#  Belkowej własnej.

.Nieruchomości względnie cząstki nieru­
chomości wystawi i-no na licyUeyę, są oce­
nione ad a) na 600 kor., ad b) na 2100 
kor , ad e) na 263 B A , ad d) na 250 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 400 kor. 
ad b) 1400 kor, ad c) 175 kor. 75 hal., ad 
d) 166 kor. 66 la l., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości do 
knmenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byKuj riedopusses&ina, należy 
a^losić fio sądu najpóźniej przy wysnaeso- 
nym k m in ie  iieyi»ey.j*łyia, inaessj roszczą 
ais tego rodsajtó co «*> 3*4)M .o.iemchoa»o^ei 
nie :sog:yhy być ruś |;? skutkiem podno­
szone,

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie jus istnieją, bądź w toku postępo­
wania iieytasyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie p ises prayside na tablicy 
sądowe;, jeśii nic Maszkażą w okręgu sąda 
tutejszego i n ie wskażą temuż, ss-fciri peinc- 
moenika do dt-ieezeń, w sistlaii e sądu mmie- 
szkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości względnie cząstek nieruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krzeszowice, dnia 24 sierpnia 1912.

L. ez. E. 361/12 (9) (11779)
Dala 23 października 1912 o godzinie 

10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 7, odbędzie' się licyta­
cja 1/4 z 2/3, 1/4 s 2/3, Mi" i 1/2 z 1/4 z 
2 3, 1/2 z 1/4 z 2 3 części realności Iwh. 17 
kg, gk. Bermichowa doina.

Cena szacunkowa tych części jest 4775 
koron.

Najniższa cena wynosi 3183 kor, 34-h 
Warunki licytacyjne i inne do&ureent-a 

przejrzeć można w sądzie niżej wym ienio­
nym biuro Nr 7.

O. k. Ssc; powiatowy. Oddział IV. 
Lisko, dnia 16 września 1912.

L cz. E. 1034/12 (11882)
Na żądanie Szymona Śnieżka, odbędzie 

się dnia 7 października 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymiemio- 
s ym, w' biurze Nr, 18 licy ta c ja : 1, 2,.5 czę­
ści realności Iwh. 659 ks. gr, gm. Doma­
radz w całości obszaru 5 morgów 333 sążni 
kwadr, stanowiącej lepsze gospodarstwo w ło­
ściańskie, 2. 2/5 z 6,12 części realności iwh. 
660 ks. gr. gm. Domaradz składającej się z 
roli i łąki obszaru w całości 2 morgi 503 
sążni kwadr, wraz z przy należnościami.

Części nieruchomości wystawione na 
licytację są oceniono: ad 1. na 3062 kor. 
34 kor., ad 2. na 349 kor. 22 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 2041 
kor. 56 hal., ad 2, 232 kor. 82 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się przyj­
muje i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia) może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w "biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obee których nuuejasc 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy sgło  
sic dc sądu najpóźniej przy wyznaczony™ 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tegc 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już 88 skutkiem podnoszone.

Te  osoby, dis, których jakie prawa lu?. 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablic} 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądt 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedsibif

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 23 sierpnia 1912.

L. cz. S . IV. 4001/11 (5) (11860)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zadatkowej w Stryju, 
zastąpionej prze? adwokata dr. Kalitowskiego, 
odbędzie się dnia 15 października 1912 o go­
dzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 140 II. p. li­
cytacja następujących ruchomości: a) 7/12 
ez realności Iwh. 10 ks. gr. gm. Meżuchów, 
b) połowy realności Iwh. 339 ks. gr. gm. 
Nieiuehów, c) realności Iwh. 22 ks. gr. gm.

Nieżuehów, d) realności Iwh. 385 ks. gr. 
gm. Nieżuehów.

Nieruchomości wystawione na łieyta- 
cyę są ocenione: ad a) na 5920 kor. 88 
hal., ad bj na 1650 kor., ad e) na 2140
kor,, ad dj na 1400 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 3947 
k o r , ad b) na 1100 kor., ad c) na 1427
kor., ad d> 933 kor.

Normalne warunki licytacyjne, które 
niniejszem się zatwierdza i odnoszące się 
do tyeh nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
niania i t. d.) może każdy mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 191.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rossese 
ais. tego rodzaju co io  samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już skutkiem »odno-
33036 .

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomość)ach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku w stęp o­
wania licytacyjnego powstaną, sawit.ri&raian.e 
będą o dalszych wydarzeniach tegc postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów’ wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
aierunieruehomcści.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 12 sierpnia 1912

to m a ite  obwieszczenia.
L. Prez. 13.489 (11819 2 - 3 )

O bw ieszczenie.
Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po­

wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Bady 
powiatowej w powiecie stanisławowskim i wy­
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin wiej­
skich na 4 listopada, dla grupy gmin miej­
skich na 6 listopada, dla grupy najwyżej o- 
podatkowrnych z kategoryi przemysłu i han­
dlu na 8 listopada, dla grupy większych po­
siadłości na 11 listopada b. ’r.

Wybory te odbędą się w miejscach usta­
wą przepisanych (§§ 12, “13, 14 ord. wyh. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie stani­
sławowskim wybierają:

grupa większych posiadłości jednego (1) 
członka;

grupa najwyżej opodatkowanych z kate­
goryi przemysłu i handlu siedmiu (7) człon­
ków ;

grupa miast i miasteczek dwunastu (12) 
członków, z tych miasto Stanisławów jede­
nastu (11) członków;

grupa gmin wiejskich sześciu (6) człon­
ków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 21 września 1912.

L. Prez. 3064 (18) P/ 12  (11720 3 - 3 )
O g ł o s z e n i  e.

Prezydent wyższego sądu krajowego 
zamianował po myśli § 301 p. k. dla IV. 
kadencji sądu przysięgłych dnia 11 listopa­
da 1912 o godz Ime 9 rano się rozpoczyna­
jącej, radcę D-.-oru. Chylińskiego, jako pre­
zydenta sądu obwodowego przewodniczącym, 
a zastępcami jego radcę wyższego sądu kra­
jowego dr. Maudybura, oraz radców sądu 
krajowego Lityńskiego, Wojtasiewicza, Dmo- 
ehowskńgo, Olszewskiego, Grzędzielskiego, 
dr. Mierzeńskiego i Lorenza.

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl, dnia 12 września 1912.

L. cz. IV. 30/85 -20) (11782 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

W e. k. urzędzie podatkowym jako de­
pozytowym w Myślenicach złożona jest pod 
art. 276/1912 na książeczkę powiatowej Ka­
sy oszczędności w  Myślenicach Nr. 12 592 
kwota 622 kor. 7! ha!, pozostała z kaucyi 
służbowej ś. p. Jana S e osławskiego po po­
kryciu pretensyi c k. Skarbu państwa z prn- 
wodu urzędowania ś. p. Jana Sierosławskie­
go przy urzędach podatkowych

Wymieniona kwota przechowaną jest 
na rzecz spadkobierców ś, p. Jana Siero­
sławskiego i jego wierzycieli, którzy na 
kaucyi służbowej uzyskali prawo zastawu.

Wskutek prośby spadkobierców ś. p. 
Jana Sierosławskiego wdraża się niniejszem  
postępowanie konwokaeyjne i wzywa się 
wszystkich wierzycieli do tejże kaucyi, aby 
w niecdwłocznym terminie 60 dni swoje 
pretensye do powyższej kaucyi w tut. sądzie 
powiatowym Oddział 1. zgłosili i wykazali,

gdyż w przeciwnym razie zostanie gotówka 
w kwocie 622 kor. 71 hal. złożona w e. k, 
urzędzie podatkowym w Myślenicach na rzecz 
spadkobierców ś. p. Jana Sierosławskiego i 
jego wierzycieli, którzy uzyskali prawo za­
stawu na kaucyi służbowej, wydaną wraz 
z narosłym procentem samym tylko spadko­
biercom ś. p, Jana Sierosławskiego. O czetn 
się strony interesowane zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Myślenice, dnia 8 sierpnia 1912.

L. Prez. 2156 (18/12) (11766 3— 3j
O b w i e s z c z e n i e .

P. prezydent wyższego sądu krajowego 
we Lwowie zamianował d’a czwartej dnia 
25 listopada 1912 o godzinie 9 przed połu­
dniem rozpocząć się mającej kadeneyi po­
siedzeń sądów przysięgłych na rok’ 1912 
przy tutejszym e, k. sądzie obwodowym prze­
wodniczącym sąeu przysięgłych e. k. radcę 
Dworu i prezydsnta sądu obwodowego dr. 
Marcelego Misińskiego, a zastępcami prze­
wodniczącego e. k. radcę sądu krajowego 
wyższego Władysława Kropińskiego i e. k. 
radców sądu krajowego Stanisława Dulew- 
skiego, Włodzimierza hr. Bussockiego, Zeno- 
biusza Kopystiańskiego, Władysława Mayera, 
Jana Gailhofera.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Stryj, dnia 18 września 1912.

L Prez. 2335 (18) P./12 (11725 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e  

Prezydent e. k. wyższego sądu krajo­
wego we Lwowie zamianował dla czwartej 
zwyczajnej kadencji posiedzeń sądów przy­
sięgłych na rok 1912 przy sądzie obwodo­
wym w Złoczowie, rozpoczynającej się dnia 
11 listopada 1912 o godzinie 9 rano prze­
wodniczącym sądu przysięgłych c. k. radcę 
Dworu i prezydenta sądu ebwodowego dr. 
Eugeniusza Zwisłockiego, a zastępcami prze­
wodniczącego c. k. wiceprezydenta sądu 
obwodowego Jaua Żyborskiego, tudzież c. k. 
radców sądu krajowego Michała Bałtarowi- 
eza, Juliana Garlickiego, Kazimierza Watra- 
szyńskiego, Tadeusza Dyakowskiego, Wło­
dzimierza Jo.jko i Karimierza Bohusiewicza.

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Złoczów, dnia 12 września 1912.

L. 103.348/111 (11840)
O g ł o s z e n i e .

Do
niewiadomego z miejsca pobytu 

Grzegorza Tabaki 
listonosza wiejskiego

w Żurawnie.
Na mocy § 41 postanowień normalnych 

o czynnościach sług przy urzędach poczto­
wych I. i II. kh (Dz. rozp. Nr. 89 ex 1910) 
wypowiada się Wam służbę przy e. k. Za­
kładzie pocztowym z terminem rozwiązania 
stosunku służbowego za sześć tygodni od 
dnia ogłoszenia niniejszego wypowiedzenia.

Przeciw niniejszemu rozporządzeniu nie 
przysługuje Wam żaden środek prawny.

Lwów, dnia 21 września 1912.
C. k. gal. Dyrekcja poczt i telegrafów.

C. k. Prezydent: 
W o p a t e r n i .

L. cz. 0 . II. 309/11 (11839)
E d y k t .

Przeciw Mojżeszowi Sebiiffer kupcowi 
w Porohach, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Sołotwinie przez Mendla 
Fisehlera pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 1 października 1912 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Żelechowskiego adw. w 
Sołotwinie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie p o ­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sołotwina, dnia 24 czerwca 1912.

L. cz. C. I. 4.1.6/12 (11689)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Jakimowi Jacków z Hujeza, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Bawię przez Ha­
nusię i Marunię Iwanusa w Hujczu pozew 
o własność.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 28 paździrrnika 1912 o 
godz. 8 rano, b. Nr. 3.

Celem strzeżenia praw tego pozwanego 
ustanowiono kuratorem dr. Dmytra Lewi­
ckiego, który zastępywać będzie tego pozwa­
nego w rzeczonej sprawie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Bawa ruska, dnia 18 września 1912.

L. cz. Cw. 2954/12 (4) (11797)
E d y k t ,

Przeciw Perli Eder i Wolfowi Horo­
witz z Ozortkowa, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du obwodowego w Czortkowie przez Bank 
zaliczkowy w Czortkowie pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 31 lipca >912 1. ez. 
Ow. 2954 12 (1).

Celem strzeżenia praw Perli Eder i 
Wolfa Horowitza ustanawia się p. dr. Brun- 
steina adw. w Czortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Gzortków, dnia 24 sierpnia 1912.

L. c*. C. II. 37/12 (2) (11841)
E d y k t .

Przeciw Stanisławowi Strocsyriskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Nadwórnie przez Franciszka Businę pozew 
o zwolnienie kaucyi z pod zajęcia.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeseyę na dzień 11 października 1912 o 
godz. 8 rano, b. Nr. 19.

Celem strzeżenia praw Stanisława Stro- 
ezyńskiego ustanawia się p. Józefa S tyczyń ­
skiego w Majdanie górnym, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sta­
nisława Stroezyńskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL
Nadworna, dnia 6 września 1912.

L. cz. C. I. 396/12 (1) (11836)
Przeciw Feldze Breitowiez. której miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Brzozowie 
przez Jędrzeja Sokołowskiego pozew o w ła­
sność i intabulaeyę prawa własności pgr. 
677/1, 678/1 w Jabłonce.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 17 
października 1912 o godz. 10 rano.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Feiga  
Breitowiez przebywa, ustanawia się w eelu 
strzeżenia jej praw kuratora w osobie p. 
adw. Kosińskiego w Brzozowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Fei- 
gę Breitowiez w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzozów, dnia 17 września 1912.

L. cz. 0 . I. 400/12 (1) (11835)
Przeciw Tomaszowi Bobola, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Brzozowie 
przez Wojciecha Zająca pozew o 800 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do rozprawy na dzień 18 paździer­
nika 1912 o godz. 9 rano.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Tomasz 
Bobola przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw kuratora w osobie p. adw. 
dr. Goldmanna w Brzozowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Toma­
sza Bobolę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzozów, dnia 20 września 1912.

L. cz. C. II. 530/12 (1) (11831)
E d y k t .

Przeciw Mindli Faber, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Nowym Sączu 
przez Menke Dawida Einhorna pozew o wy­
kreślenie prawa zastawu dla sumy 87 złr., 
10 złr. 27 et. i 68 złr. ze stanu biernego 
realności Iwh. 453 i 458 gm. Nowy Sącz.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 24 
października 1912.

Celem strzeżenia praw Mindii Faber 
ustanawia się p. dr. Silbermanna adw. w 
Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie p o ­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 14 września 1912.

L. cz. C. I. 332/12 (1) (11698)
E d y k t .

Przeciw Leibie Bachowi, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Żydaczowie 
przez Eliasza Abrahama /Rudera i tow. z 
Tejsarowa pozew o uznanie pretensji w kwo-



l i
eie 800 kor. zpn. z& zgasłą i o wykreślenie 
prawa zastawu dla tejże w sianie biernym j 
iwk. 567, 646 i 76* gai. Tejsarów.

Na podstaw.e pozwu tego wyznaczono ' 
audyencyę do ustne.; rozprawy m  dzień 28 
października 1912 o godz, 8 3 0  rano w tut. 
sądzie, b .Nr. 11

Celem strzeżeni? praw nlwanarego z ży­
cia i miejs *& poty tu l.e: :-;y Bacha ustanawia 
się p Hrynia Mykiicj-.ka naczelnika gminy 
w  T e jsa ro w ie , k u ra to re m .

Tenże kurator zastęp rwać będzie wyżej 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie
zamianuje.

0 . k. Sad powiatowy, Oddział I.
Żydaezów, dnia 12 września 1912.

L. cz. Cw. 4041/12 (1) (11449)
E d y k t.

Przeciw Eliaszowi Kabatnikowi. z Bro­
dów, którego miejsce, pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie przez Basię Rosenft nfeld sam. 
Bloch pozew o 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wc-ksi-o 
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Eliasza Kaoa- 
tnika uTsn*wisv się p, dr. Grosskopfa adw. 
w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Eliasza 
Kabataika w rzeczonej sprawie na jego kaszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, 1 <b pełnomocnika nie za­
mianuje.

G. k. Sąd obwodowy jako h ndiowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 28 sierpnia i.912.

L. cz. C. IV. 74/12 (2) (11790)
i i  cs y k t.

W sprawie Franciszka Mierzwy z Gi n- 
nika charzewskiego toczącej się przed e. k 
sądem powiatowym w Strzyżowie przeciw 
niewiadomemu z miejsca pobytu Stanisławo­
wi Gwiżdże wi o 370 kor, ma być doręczona 
skarga z dnia 20 lutego 1912 i. cz. G. IV. 
74 12 (1 ) k.órą temuż nie doręczono.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Stanisław  
Gwiżdż przebywa, ustanawia się w celu strze­
żeni s jego praw kuratora w i sobie p Mar­
cina Wolana w Żarnowej,

Tenże kurator zastępywać będzie Sta­
nisława Gwiżdże w rzeczonej sprawie ua 
.jego kr-sit i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0 . i .  Sąd powiatowy, Oddział IV.
Strzyżów, dnia 16 września 1912.

j. cz. Cw. X- 6653/12 (1) (11435)
E d y 2 t.

Przeciw Nathanowi Bsndler, którego 
uiejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
rał do c. k. sądu krajowego jako handiowe- 
p0 we Lwowie pn ez Przemyskie Tcwarzy- 
two dyskontowe w Przemyć u pozew7 o 
080 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
,spłaty.

Celem strzeżenia praw Natha.ua Ban­
dera ustanawia się p. dr. Leona fiosen- 
:r>;.nza adw. we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
uieoezpieczeńitwo, dopóki on w sądzie się 

j e  zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianujs
G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział X.
Lwów, dnia 29 shrpsra 1.912.

L. cz. O*. IV. 2216/12 (1) (11430)
E d y k t.

Przeciw Mojżeszowi Spindel, którego 
niie;sce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał’ do e. k. sądu krajowego jako han 
(iłowego we Lwowie przez H m a  Lauterba- 
baoha pozew o 6000 kor.

Na podstawia pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty..

Celem strzeżenia praw Mojżesza Spiu- 
dla ustanawia się p, dr. Hlayatego adw. we 
Lwowie, kuratorem.

Tenżft kar&tur zastępy wad b§dsL|Mojże 
sza Spindla w rzeczonej sprawie aa jego 
i aiftr>ezpj.eóżeń.stwo dopóki on w sądzie, się 
m e  zgłosi,  l«b pełnomocnika ais zamianuje

G k' Sąd krajowy, jako handlowy 
' Oddział IV.

Lwów, dnia 28 sierpnia 1912.

t„  c . IV. 4 0012  (U  t  0 m i )

Przeciw niewiadomym z miejsca poby- 
Katarzynie Jędrzejowi i Józefowi Bueha- 

n, których miejsce pobytu jest nieznane, 
tiesioay został do c. k.̂  sądu powiatowego 
Przeworsku przez maml. Józefa Sowę i 
nyannę Sowa pozew o zapłatę kwoty 490 
r. zpn.

Na podstawie pozwu z dnia 10 wrze­

śnia 1.912 wyznaczono audyencyę na dzień 
27 września 1912 o godz. 10 rano.

Celem strzeżeń a praw niewiadomych
z miejsca pobytu Katarzyny, Jędtzeja i Jo­
zefa Bazhajów ustanawia się p. Jana ila- 
ehaja gospodarza w Zukiinie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomych z miejscu pobytu Katarzyny, Ję- 
sirzej?. i Józefa Bachajów 'w  rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomo­
cnika nie zamianują

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Przeworsk, dnia 10 września 1912.

L  cz. O. I. 224/12 (S) (11892 1— 3)
E d y k t.

Przeciw Trcchymowi Steeiuk, którego 
miejsce pobytu jest .nieznane, wniesiony zo­
stał do e k. sądu powiatowego w Nowem 
siole przez Ludwika Szr&myka pozew o 759 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin ua dzień S października 1912
0 godz. 8 rano w tur. sądzie, b. Nr. 9.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejs-a pobytu Trochyuaa Steeiuka 
ustanawia się p dr. Edwarda Galla adw. 
w Nowem siole, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
ula zgłosi, pełnomocnika nic zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe sieło, dnia 11 września 1912

L  sz. G. I 277/12 (1) (11889 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Stefanowi Olchowskiemu s 
Chmielą, którego obecne miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Lutowiskach przez Fedia Naj 
dę rojnika w Chmielu imieniem wfasnem 
tudzież jako ojca i opiekuna roaloletciej Na- 
stuni Najda w Ohrnieiu jako iuterwenieatki 
ubocznej pozew o unieważnienie kontraktu 
darowizny.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę na dzień 17 października 1912 c 
godz. 9 rano w sądzie poniżej wymionionym  
sala rozpraw Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanego Sie 
fana Olehowskiego ustanawia się p. Feliksa 
Wiśniowskiego c. k. notaryusza w Lutowi- 
skaeh. kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzia po­
zwanego Stefana Olehowskiego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. I.
Lutowiska, dnia 21 września 1912.

L. cz. C. I. 423/12 (11890y
E d y k t.

Przeciw Janowi Fachet, Maryi Fachet 
i Elżbiecie Faełrnt, których miejsce pobyło 
jest nieznane, wniesiony został do c k. sądu 
powiatowego w Medeaicach przez Filipa Ja- 
kóba Mer rera w Kónigsauwie pozew o uzna 
nie prawa własności,

Na podstawie pozwu wyznaczono an- 
dyencyę do ustnej rozprawy sa  dzień 9 
psi-kieraika 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 3.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta 
nawia s ;ę p. Józefa Langenfelda w Kfioig- 
sanwie. kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiat,owy, Oddział I.
Medeniee, dnia 9 września 1912.

L. cz. Gw. 2170/12 (11442)
E (i y k t.

Przeciw Józefowi Sebaehtorowi z Rze­
szowa, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sadu obwo 
dowpgo w Rzeszowie przez Bcilę Z Iberman 
w Tyczynie pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wydany został 
wekslowy nakaz zabezpieczenia.

Celem strzelenia praw Józefa SefciLeh- 
tera ustanawia się p. adw. dr. Maurycego 
Holz.ra w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Schachtera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się n ią zg ło si, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 9 sierpnia 1912.

L. cz. Gw. 3532/1.2 (2) (11645)
E d y k t,

Przeciw Natanowi Bandler, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sadu obwodowego w Brzeża- 
nacb przez Wolfa Klugera kupca w Podgó­
rzu pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy 
410 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz, 
zapłaty.

Celem strzeżenia p aw pozwanego Na 
tana Handlera ustanawia Gę p. adw. dr. 
Sehenkera w Brzeżanacb, kuratorem.

Tenże kurator zastępy w ae będzie ku - 
randa w rze.zou.ej sprawie a-i jego kosz: i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

O b. Sąd obwodowy, Oddział II.
Bizeżany, dnia 21 sierpnia 1912.

L es. Gw. 1206/12 (£) (11801)
E d y k t.

Przeciw Wiktocyi Ohudzikiewies, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
st;;ł do c. k sądu obwodowego w Sanoku 
przez Towarzystwo eskontowe i c-szezędncśei 
w Dynowie pozew o 500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 9 sierpnia 1912.

Celem strzeżenia praw pozwanej Wikto- 
ryi Ohudzikiewiez ustanawia się p. adw. dr. 
Ńskraera w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki osa w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

O. k. Sąd obwodowy, Oddział 11.
Sanok, dnia 31 sierpnia 1912.

L cz Gw. 1638/12 (1) (11862)
E d y k t.

Przeciw nieobecnej C-hai Elfenbein 
przedtem w Mielcu, wniosła Fciga Radomy- 
śler przez adw. dr. Oberieaera w Tarnowie 
skargę o 334 kor.

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz aa/łaty z dnia 2 lipca 1912 Gw. 
1638/12 ( i) .

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem adwokat dr. Zmigtód w 
Tarnowie będzie ją zastępował dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 2 lipca 1912,

Ł. cz. C IV. 865 12 (1) (11599)
Przeciw Eliaszowi Wachsowi z Rzeszo­

wa, którego miejsce pobytu jest n:eznane, 
wuiesic-ny został do c. k. sądu powiatowego 
w Rzeszowie przez Abiscba i Dawida Jare­
go pozew o 572 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 13. września 1912 o godz 
9 rano w sali Nr. 41, parter.

Celem strzelenia praw Eliasza Waehsa 
ustanawia się p. dr. Koppla adw, w Rzeszo­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie n ie­
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamiauuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rzeszów, dnia 23 siorpnia 1912.

Upaieści.
(11716)L cz. S. 17/12 (4)

O g ł o s z e n i e .
W konkursie Henryka (Ohaima) Siedli 

skora w Krakowie na wniosek wierzycieli, 
jawiących się na audytncyi wyborczej za­
twierdzono /.zwiadowcą masy pana dr. Józe­
fa Steinberga, adw. kraj. w Krakowie, za 
siępcą u-ś jsgo ustanowiono pana dr. Z y­
gmunta GitUizweięa, adw. kraj. w Krakowie.

G. k Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 14 września 1912.

L. cs. S. 19/12 (5) ( l i 7 :8)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Mareyanny Załubskiej 
w K.akowie (Nowa Wieś) n# wniosek wia- 
rzycie i, jawiących się na audyeucyi wybór 
cząj zatwierdzono zawiadowcą masy pana 
dr. Saula Rafała Landaua, adw. kraj. w Kra 
kowie, zastępcą ztś jego ustanowiono para 
dr. Karola Flacha, adw. kraj. w Krakowie 

0. k Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 14 września 1912.

L. cs. S. 18/12 (4) (11717)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Antoniego Załnbskiego 
w Krakowie (Nowa wieś) na wniosek wie­
rzycieli, jaw>ących u ę na audyeneyi wybor­
czej ustanowiono zawiadowcą masy pana dr. 
Siula Rafała Landaua, ndw. kraj. w Krako­
wie. zastępcą zaś jego ustanowiono pani, dr. 
Karola Flacha, adw. kraj w Krakowie.

G. k Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 14 września 1912.

L. cz. S. 2/9 |/83) (11856)
W konkursie Mechla Grtinfelda z Żo­

łyni eelem likwidacyi i uporządkowania do­
datkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież

takich wierzytelności, które zostaną zgłoszone 
do dnia 20 września b. r. wyznacza się au 
dyencyę na dzień 24 września 1912 o godz. 
9 przed południem w c. k sądzie obwodt- 
wym w R z e sz 'wi->, w biurze Nr 7. 31. piętro.

Rzeszów, dnia 7 wizesnia 1912.

K o B k a r s a .
L. 6552/12 (11714)

K o n k u r s .
Golem obsadzenia posady inspektora 

straży więziennej przy c. k. zakładzie kar­
nym dla mężczyzn w Stanisławowie z rangą 
i poborami XI, klasy, woinern pomieszkaniem, 
relutum za nalezytcści deputatowe w kwocie, 
120 koron rocznie, i ryczałtem na umunduro­
wanie w kwocie rocznych 80 koron rozpisuje 
: ię konkurs.

Ubiegający się o tę posadę mają s,c 
wykazać sncjomoścsą języka niemieckiego, 
polskiego, niskiego, ewentualnie i rumuń­
skiego w mowie i piśmie, świadectwami: 
nieprzekroczmego wieku normalnego, zdro­
wia i moralności. Posada ta zastrzeżona dla 
wysłużonych podoficerów c. i k armii, obro­
ny krajów j i marynarki nrdaną zostanie 
przedewszystkiem kompetentom ze stanu woj­
skowego zaopatrzonym w certyfikat w mysi 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz p. p. 
Nr. 60 prenotowanym do służby rządowej i 
dopiero w braku takich kandydstów może 
być innemu ubiegającemu się nadaną.

N. leżycie udokumentowane podania nr - 
leży w nhść w drodze przepisanej do dnia 
5 października 1912 do c k. Dyrekcji za­
kładu karnego w Stanisławowie.

Z c. k. N&dprckuratc-ryi Państwa.
Lwów, dni?. 18 września 1912.

Wyroki prasowe.
L. cs. Pr. 184/12 (2) (11849)

W Imieniu Jego Gesarskiej Mości!
G. k. Sad krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Dzwon“ Nr. 29 z da:a 22 września 
1912 w artykule , Dobrze czy niedrbrse“ 
zawiera znamiona występku z § 360 u. k., 
uznał dokonaną w dn.u 20 września 1912 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zaiządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 493 p k. zakaz dałs<ego rozpowszechnia­
nia tego pisma drukowego.

Lviów, dnia 22 września 1912.

L. Pr. 188/18 (2) (11847)
W Imieniu Jego Gesarskiej Mości !
G. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa, ze treść czaso­
pisma „Monitor" Nr. 39 z dnia 22 wrześn a 
1912 w artykule „Na eo patrzał Jezus" za­
wiera znamiona występku z § 302 i 303 u. 
k. uznał dokonaną w dniu 22 września 1912 
konfiskatę za uspraw edliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w rnyśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 22 września 1912.

L cz. Pr. 185/12 (2) (11851)
W Imieniu Jego Gesarskiej Mościł 
G, k. Sąd krajowy k3rny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie or.ekł na waiosek 
c. k. Prokuratoryi Pań*twa, że treść czaso­
pisma „Prykarpatskaja Ruś'* Nr. 869 z dnia 
19 września 1912 w ariykule 1, pod tytułem  
„Lwów 6-e (18-e) seatiabria 1 9 i2  goda" i 
Z. „Eucharisticzeskij kongres" od słow „Ga- 
wonat ezto jezuity" do końca zawiera zna­
miona występku z §§, 302. 488 i 491 u. k. 
i srt. V. ust. z 1? grudnia 1862 Dz. p. p. 
Nr. 8 z r. J.863, uznał dokonaną w dniu 19 
września 1912 konfiskatę za usprawiedliwio­
ną i zarządził zniszczenie całego nakładu i 
wydał w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego. 

Lwów, dnia 21 września 1912.

L cz. Pr. III. 99/11 (3) (11643)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
treść zamieszczona na 5 nu tankach wido­
kowych francuzki)go wydawnictwa a skon­
fiskowanych w dniu 14 kwietnia 1912 przez 
Dyrekcję Policyi w Krakowie w sklspje 
Franciszki B ze w ?ukieaie*ch 1 11 na któ­
rych zaprodukowane są kokrowe. postacie 
obnażonych kobiet a to : I. na trzech jedna­
kowych kartkach „kobieta po kąpieli" z na­
pisem: Balon de 1912 Andrien Touonz, 
Pinzet, Sooiete des Artistes Francacois, 
Apres le bnin, Afber the b> th, Naeh dem 
Bad, wreszcie napisem rosyjskim, oraz na 
odwrotnej stronie „Intprimems Photograph - 
ąueste Neuerdein Frerrs.ł Paris, Mode de 
France", II. na kart e przedstawiającej obna­

„Gazeta Lwowska" Nr, 221 z dnia 25 września 1912,



żoną ktbiotę chroniącą się przed lwem z na
pisami. Soeiate des ArLsies Fraurois Salon 
de 1912 Coursel es Lrumant „Pinsit, D, us I .“ 
arene, In the art-ne, la  der utrena i napi­
sem rosyjskim, oraz na odwrotnej stronie 
Imprimeries Photrg zph ques de Neuer Sein 
Freres a Paiis, Mode m  France, III. na 
kartce przedstawiają rej kobietę siedzącą w 
głębokim negliżu na fctelu z napisem: So- 
eiete des Arnstes Francais, Salon de Paris, 
Jules Sealbert. Piusit. La lete, Peartdoy. 
Feieria,; i napisem rosyjskim oraz na od 
wrotn -j stron ie: Impreneries Ph-Mographi- 
ques de Neueriain Freses a Paris, Mc de in 
Fraase. zawi- ra przedmiotową istotę wystę­
pku z § 516 u. k ,  źe zakasuje się rozsze­
rzania inkryminowanych widokówek.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 19 września 1912,

L. Pr. III. 97/12 (B) (11644)
O b w i e s z c z e n i  e.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniesek c k. Prokuratora Państwa, źe 
•zamieszczone w Kr. 210 czasopisma „GłOs 
Narodu z dnia 15 września 1912 ustępy 
artykułów pod tytułem : I. „Po było i bę 
dzie“ od słów : „Ale dość w budownictwie" 
do końca (str. 3 ł. 1), Ii. „Oszustwa z bile­
tami kolejowymi" od s t ó w: „Od pewnego
czasu" do końca (str. 4 ł. 3 i 4) zawiera w
swejosnowie znamiona występku z § 491 
k. k. i art. V. u s t a w y  z dnia 17 grudnia 
1862 1. 8 z r. 1863 D: p. p., źe zakazuje 
się rozszerzania inkryminowanych ustępów.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 16 września 1912.

L. Pr. III. 100.12 (3) (1 1754)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k, Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 38 czasopisma „Prawo 
Ludu" z dnia 15 września 1912 artykuły 
względnie ustępy artykułów pod tytułem:j

L „Za zniesieniemjJura stolae" od słów: 
„W odpowiedzi na żądanie" do słów : „dro­
go płacić", tudzież od słów : „dla nas spra­
wie" (str. 3, 4 ł. 3 i 1),

II. „Zakonnice opiekunkami dzieci" w 
całości (str. 4 ł. 1 i 2),

III. „Dlaczego sam bieda" od s łó w : 
„wyzysk chłopa" do słów : „wyrządzić jak 
oni" (str. 5 ł. 2),

IV. „Kronika" od słów : „O co za roz­
kosz" do słów : „być żołnierzem" (str. 5, 6 
ł. 3 i 2) zawierają w swej osnowie znamio­
na występku ad I. i II. z §§ 302 i 303 k. 
k., ad 111. z § 302 k. k., ad IV. znamiona 
zbrodni z § 222 k. k., że zakazuje się roz­
szerzania tych artykułów, względnie inkry­
minowanych ustępów.

0 . k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 21 września 1912.

H. en. Hp. 184/12 (2) (11846)
B LneHH Gro JBennueCTBa Ujicapn!

U ,, k .  Cyg, K paeB H H  h k o  T p n ó y H a a  
n p a c o B H H  y  J I b b o b I  p in r a B  H a  b h c c o k  g .  k .  
I i p o K y p a T o p n i  ^ e p a c a B H O i,  m o  3 m 1 c t u a c o -  
h h c h  „ C B O Ó o g a"  u h c j i o  38 3 19 B e-
p e c H f l  1912 b  a p T H K y a i  n .  t .  „He n o p a ,  
H e  n o p a  M o c K a jie B H  h  J L h x o b h  c a y a c a T n "  
s i f l  <mub „T aK H M  c . i y r o r o “ go icintga a ti-  
CTHTŁ B coói 6CTB0 HpOBHHH 3 § 303 3aK . 
K a p . y 3 H a B  g o K O H aH y  b  ą h h  19 B e p ecH H  
1912 K O H cpicK aiy  3 a  o n p a B g a H y  i  3 a p n g H B  
3HHin;eHG u i n o r o  H a K .r a g y  T o ro  a p T H K y n y  
i  B H gaB  n o  T tyM gi § 493 n .  k .  3 aK a3  g a n t -  
m o r o  p o 3 n iH p ioB aH B . t o t c  g p y K o ro B O  iiHCBMa.

J lb B lB , gH H  21 B epeC H H  19 i 2.

*Ł en. Hp. 187/12 (2) (11848)
B IaieHH Gro Be.ziHuecTBa H /icapn!
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axa '£Firmy.
L. cz. Firm. 981/12 Stow. II. 163 (11511) 

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Kraków, Pa­
wia 4.

Brzmienie firmy : Stow arzyszenie za­
robkowe węglarzy „Solidarność" w Krako­
wie, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni­
czoną poręką.

Uchwałą walnych zgromadzeń z daia 
17 listopada 1910 i 30 czerwca 1912 posta­
nowiono rozwiązanie stowarzyszenia i jego 
! kwidacyę.

Wierzycieli stowarzyszenia wzywa się, 
aby się zgłaszali do stowarzyszenia.

Likwidatorami ustanowieni Ignacy Pless- 
ner w Krakowie, Pawia 4 i Franciszek Wy- 
ezolek w Krakowie, Długa 20.

Data wpisu: 12 lipea 1912.
G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 8 lipea 1912.

L. cz. Firm. 564/12 Stow. IV. 269 (11516) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba siowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie firmy : Krakowskie Towarzy­

stwo wydawnicze, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi wybrani : Ludwik 
Szczepański, literat w Krakowie i dr. Karol 
Krzetuski, urzędnik bankowy w Krakowie.

Data wpisu: 8 serpnia  1912.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 8 sierpnia 191 i .

L, cz Firm. 1112,12 Poj. 111.206 (11520)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców po­

jedynczych spółek.
Do rejestru firm pojedynczych wciągnię­

to co następuje:
S l(J/Jba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: Krajowy skład publi­

czny połączony ze składem wolnym w Kra­
kowie.

Uprawnienie do podpisywania fi:my 
nadane zostało Józefowi Marcinkowi, likwi­
datorowi tego składu.

Dzień wpLu: 22 sierpnia 1912.
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 22 sierpnia 1912.

L. cz. Firm. 1117/12 A. U  84 (11521)
Wpis do rejestru handlowego kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego oddz. A. 
Siedziba fi my: Kraków, ni. Dietla 37 
Brzmienie firmy: Jakób Eicheubaum. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Sprzedaż 

towarów bławatnych.
Dzień wpisu: 29 sierpnia 1912.
0. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 29 sierpnia 1912.

L. cz. Firm. 983/12 Oddz. B. I. 52 (11509) 
Zmiany i dodatku odnoszące się do 

wpisanych już w rejestrze handlowym firm 
pojedynczych i spółko węch.

Do rejestru firm B. wciągnięto co na­
stępuje.

Siedziba ffrmy: Kraków, Rynek głó­
wny 42

Brzmienie firmy: Ustredni banka 5s- 
skych sprftelwn filia w Krakowie.

Zmarł członek Rady zawiadowczej dr. 
Gustaw Poschl.

Wyb’any na przeciąg roku członkiem 
Rady zwiadow czej Józef Hanćik radca ko­
mercjalny i fabrykant w Hoh^ndbe.

D zńń wpisu: 10 lipea 1912.
0. k. Sąd kraj rwy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 8 lipea 19.12.

L. cz. Firm. 1109/12 Stow. IV. 7 (11526)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy w$r-&ć w rejestrze stowarzj.szeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków ul. 

Pocztowa 17.
Brzmienie firmy: R lutnicze sto warzy 

szenia spożywcze „Naprzód“ w Krakowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką.

Członkiem dyrekcyi i jako kasyer wy­
brany Wojciech Ćhowański urzędnik miej­
skiej kasy chorych w Krakowie.

Data wpisu: 22 sierpnia 1912.
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 22 sierpnia 1912.

L. cz. Firm. 911/12 Stow. IV. 164 (11510) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Borek Fałęcki, 

Sąd powiatowy Skawina.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Borku fałęckim, stowarzyszę 
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką".

Członkowie dyrekcyi w ystąpili: A le­
ksander Krępa, Andrzej Liszka.

Członkowie dyrekcyi wybrani: Michał 
Kamieniarczyk, właściciel realności w Bortu 
Fałęckim przełóż mym Zarządu, Franciszek 
Sopka, właściciel realności w Borku F a łę ­
ckim członkiem Zarżą iu i Józef Goryl Nr. 
55 gospodarz w Borku Fałęckim członkiem  
Zarządu

Data wpisu: 7 lipea 1912.
O k. Sad krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 26 czerwca 1912.

L. cz. Firm, 391/12 Stow. III. 158
(11593 1 - 3 )  

Wp:s firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospoda’czego.

N leży wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarokowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Czarny Du­
najec.

Brzmienie firmy: Chłopskie Towarzy­
stwo wzajemnych zaliczek i oszczędności w 
Czarnym Dunajcu, Stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poięką

Data statutu: 29 sierpnia 1912.
Prz - dmi t  przedsiębiorstwa: dostarcze­

nie członkom swoim na umiarkowany pro 
cent gotowych pieniędzy, potrzebnych im do 
obrotu w gospodarstwie, rzemiośle i handlu, 
za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków.

Czss trwania: nieograniczony.
Dyrekeya: 1. Dr. Szymon Pacanower, 

naczelny dyrektor, 2 Jan Oikowski, naczel­
nik gminy, dyrektor, kasyer i zastępca na­
czelnego d-zrektora, 3. Jan Czyż dyrektor 
kasyer, 4. Wojciech Czyż, dyrektor kasyer,
5. Józef C:kows'~i, dyrektor kentrolor kusy,
6. Ferdynand Dziania, dyrektor likwidator,
7. Józef Bednarczyk zastępca dyrektora, 8. 
Maciej Harbut „IgnaeoB.cyn" zastępca dyie 
która, 9. Ludwik Kipta, zastępem dyrektora i 
to na lat trzy.

Podpis firmy: (F  Z ) pod wyciśniętą 
lub wypisaną firmą stowarzyszenia podpisuje 
naczelny dyrektor względnie tegoż zastępca 
z drugim członkiem dyrekcyi lub j-go za­
stępca.

Ogłosz nia w jednym z dzienników kra­
jowych.

Udziały członków: najmniej 100 kor., 
wysokość udziału może być każdego czasu 
uchwałą walnego zgromadzenia zmienioną

Odpowiedzialność: do podwójnej wyso­
kości deklarowanych udziałów.

Data wpisu: 16 września 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 14 września 1912.

L cz. Firm. 1110/12 Stow. III. 204 (11518) 
Zmiauy i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Strumiany Sp 

Wieliczka.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Strumianach, stow arzyszeni za 
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Członek zarządu wystąpił: Wojciech
Jeleń

Członkowie zarządu wybrani: Tomasz 
Bednarczyk, rolnik w Węgrzeaeh.

Data wpisu: 22 s ie r p n i 1912.
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 22 sierpnia 1912.

L ez. Firm. 354/12 Stow. III 160
(11651 1 - 3 )  

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszania: Ochotnica
górna.

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Ochotnicy górnej, stowarzy­
sz nie zarejestrowane z nieograniczoną po­
ręką.

Data statutu: 12 sierpnia 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa:
Ł) udzielanie członkom w miarę po­

trzeby użyteczności celu i w miarę fundu­
szów, pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych 
człorików,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje w’kładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółek i stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekeya: Zarząd: Ks. Jan Słowik, pro­

boszcz w Ochotnicy górnej, jako przewodni­
czący Zarządu, Wojciech Fołtyn, jako zastępca 
przewodniczącego, Jan Błachut, Stanisław

Reinfus, Franciszek Jurkowski, rolnicy z 
; Ochotnicy górnej, jako członkowie zzrzadu.

Podpis firmy (F. Z ):  Pod stampilią 
podpisze przełożony względnie jego zastępca 
i jeden z członków Zarządu.

Ogłoszenia na tablicy przed lokalem 
Spółki Walna Zgromadzenie przez cyrkularz, 
a w razie potrzeby w Czasopiśmie dla spółek 
rolniczych.

Udziały członków: 10 kor., członek nie 
może mieć więcej, jak 5 udz ałów.

Odpowiedziało o ść : nieograniczona.
Data wpisu: 17 września 1912.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy S icz, dnia 24 sierpnia 1912.

L. cz. Firm. 314 Stow. II. 1442
(11867 1 - 3 )  

O b w i e s z c z e n i e .
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Strusina ad 

Tarnów.
B zmienie firmy : „Spółka oszczędności 

i pożycz k w Strusinie ad Tarnów, st>warzy- 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po­
ręką

Data statutu: 12 maja 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 

ciłonkom pożyczek, przyjmowanie wkładek 
na procent i popieranie tworzenia spółek za­
robkowych i gospodarczych w okręgu spółki.

Ozas trwania nieograniczony.
Dyrekeya: Dr. Stanisław Wróblewski, 

przewodniczący zarządu, Jan Banek, zastęp- a 
przewodniczącego, Jan Wróblewski, Franci­
szek Kraus, Kazimierz Wielgus, Ignacy War- 
?ała i Stanisław Czupryna, członkowie za­
rządu.

Podpis firmy (F . Z.): pod pieczęcią 
(stampilią) firmy kładzie podpis przełożony 
zarządu, względnie jego zastępca i jeden czło- 
n k zarządu.

Ogłoszenia wogóle, czyni się na tablicy 
przed lokalem spółki, ogłoszenie walnego 
zgromadzenia ma nastąpić za pomocą cyrku- 
Sarza w razie potrzeby, zamieszczać będzie 
spółka ogłoszenia w czasopiśmie dla spółek 
rolniczych.

Udziały członków po 10 koron.
Odpowiedzialność nieograaiezona.
Data wpisu: 3 sierpnia 1912.

C. k Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 3 sierpnia 1912.

L ez. Firm. 328 Rg. A, 151 (11868 1—3) 
O b w i e s z c z e n i e .

Wpis do rejestru handlowego kupców 
pojedynczych.

Należy wpisać do rejestru Oddział A. 
kupców pojedynczych.

Siedziba fi imy: Tarnów.
Brzmienie firmy: Kazimierz Pankiewicz 

w Tarnowie „pod Palmą".
Przedmiot przedsiębiorstwa: hai del ko­

lonialny, revtaur»cya, wyszynk trunków spi- 
ryt-sowych, wina i piws.

W łaściciel: Kazimierz Pankiewicz.
Dzień wpisu: 17 sierpnia 1912 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 17 sierpnia 1912.

L. cz. Firm. 813/12 Stow. III. 281 (11767) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Poznanka

hetmańska S. p. Grzymałów.
Brzmienie firm y: „Spółka oszczędno­

ści i pożyczek w Pozaance hetmańskiej, sto­
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką".

Data statutu: Poznanka hetmańska, 16 
czerwca 1912.

Przedmiot przedsiębiorstwa: staranie się
0 materyalne i moralne podniesienie człon­
ków spółki przez:

a) udzielenie czł nkem w miarę po­
trzeby. użytecznrści celu i w miarę fundu­
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej, nieograniczonej poręki swych 
członków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnis 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje
1 oprecentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zurobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Dyrekeya: 1. Franciszek Sebastyański 
jako przełożony, 2. Mikołaj Stupak jako za­
stępca przełożonego, 3. Antoni Franków, 4. 
Franciszek Nedbała, 5. Andrzej Bidowaniec, 
jyko członkowie zarządu wszyscy rolnicy w 
Poznauce hetmańskiej.

Podpis firmy (F , Z ):  pod pieczęcią



(stampilią) firmy kładzie podpis przełożoty 
zarządu, względnie jego zsstgpea i jeden z 
członków zarządu.

Ogłoszenia: De umieszczania ogłoszeń 
służy tablica przed lokalem spółki.

Ogłoszenie walnego zebrania winio 
być nadto podanem do wiadomości członków 
przez rozesłanie cyrkuiarza.

W razie potrzeby umieszczać będae 
spółka swe publiczne ogłoszenia w „Czaso­
piśmie dla spółek rolniczych" wydawanem 
przez krajowy Patronat.

Data wpisu: 12 września 1912.
0 . L  Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II 
Tarnopol, dnia 16 sierpnia 1912,

L. cz. Firm. 258/12 Stow. I. 267 (11308)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firn 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń sa- 

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kozowa.
Brzmienie firmy: Vereinsbank fur Kre- 

dit und Spare.inlagen in Kozowa registrirte 
Genossens.haft mit besehiankter Haftung. — 
Bank związkowy Towarzystwa dla kredytu i 
oszczędności, stowarzyszenie zarejestrowane 
i  ograniczoną poręką,

Zmiana firmy na Yereins und Yorschuss 
Kussa in Kozowa registrirte Genossensahaft 
mit baschraukter Haftung, in polaiseher 
Sprachc: Kasa związkowa i zaliczkowa w Ko­
zo wie stowaizyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką.

Zmiana statutu § 1 statutu.
Data wpisu: 25 czerwca 1912.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Brzeżany, dnia 15 czerwca 1912.

L. cz. Firm. 1075/12 Stow. II. 137 (11517) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszana: Mogilany, Sąd 

pow. Skawina.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Mogilanach, stowarzyszenie za­
rejestrowane % nieograniczoną poręką.

Członek dyrekcyi wystąpił: Piotr Haja.
Członkiem dyrekcyi wybrany: Andrzej 

Strzeloński, rolnik w Mogilanach.
Data wpisu: 16 sierpnia 1912.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 16 sierpnia 1912.

L. cz. Firm. 1118/12 A. II. 86 (11524)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółko wej.
Do rejestru oddział A  wciągnięto co na­

stępuje :
Siedziba firmy : „Hirsch i Adolf Eder“ 

po niemiecku „Hirsch und Adolf Eder“.
Przedmiot przedsiębiorstwa: nabywanie 

sukna w różnych gatunkach, celem dalszej 
hurtownej i częściowej odsprzedaży.

Forma spółki: Spółka jawna, która za­
wiązaną została z dniem 19 ltpca 1912.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Hirsch 
Eder, kupiec w Krakowie, ulica Jasna 7 i 
Adolf Eder, kupiec w Krakowie, ul. Kra­
kowska 85.

Podpis fiimy w ten sposób nastąpi, że 
jeden ze spólników wypisze własnoręcznie 
brzmienie w języku polskim, lub w języku 
niemieckim.

Dzień wpisu: 29 sierpnia 1912
C. k. Sąd krajowy iako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 29 sierpnia 1912.

L. cz. Firm. 1116/12 A. II. 82 (11528)
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
W pisano do rejestru handlowego Od­

dział A.
Siedziba firmy: Podgóize.
B rzm ienie firmy: „H, Seidenfrau, Pa­

rowa fabryka rosolisów, likierów, rumu i han­
del spirytusu w Podgórzu".

Przedmiot przedsiębiorstwa: fabryka ro­
solisów , likierów, rumu i handel spirytusu.

W łaściciel: Henoch Seidenfrau, kupiec 
w Podgórzu. _

Dzień wpisu: 29 sierpnia 1912.
O k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 9 sierpnia 1912..

H . e n .  <S>ipM. 305 12 C to b .  I .  459 (11647)
3 m ih h  i  ftOftaTKH A° B n n c a H n x  Bace <j>ipM

CTOBapnmeHB.
B n n c a n o  b  p e e c T p i  CTOBapnm eHB 3a- 
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KOIO.

H aeH  AnpeKpni BHCTynnB: o. IleTpo , 
PapainoK. >

H jre H O M  A H p e K n ;n i  B n ó p a n n n : o. I3H j 
AOp KonepTHHBCKHH, h k o  AHpeKTop.

^ai'a Bnncy: 27 cepnHa 1912.
IĘ K. CyA OKpySKHHH HKO TOprOBe,TBHHH ' |

BiAA'i-11 II.
Eepeacann, ąhsi 8 cepnKn 1912. i

L cz. Firm. 249/12 Stow. I. 403 (11305)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za 

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Zagórze kon- 

kolnickie.
Brzmienie firm y: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Zagórzu konkolnickiem, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z nieoograniczoną 
poręką.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Michał 
Mostyński i Piotr Nahujowski.

Członkowie dyrekcyi wybrani: Michał 
Moszyński syn Leona i Adoif Zawisza.

Data wpisu: 25 czerwca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 15 czerwca 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE*
Ma, wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne

.saSiejseowa, zamiejscowa, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PI-SSfiA HUMORYSTYCZNE.
śLIUSTR&CYE ARTYSTYCZNE, iOOY, &URMALE, przyjmuje prenumeratę z dostaw ą, 

w  mSejeen Uih w ysyłką na prowSnoyę po oonaofe redokoyjnyoh

Agencja dziauaików I ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwńw, Jagiellońska 3.
O«?o**«5w?r» a** wsswyRtlciwh jsSjrot ijm-bc&r-tttt.

H. en. ^>ipM. 236/12 Ctob. I. 567 (11302)
3 aiiHH i AOAaTKH A° BnncaHnx Bsice <j>ipM 

CTOBapHmeHE.
BnncaHo b  peacTpi CTOBapnmeHB 3a- 

Po6kobhx i rocnoAapcKHX.
Ociaok CTOBapnmeHa: .Tnnnun ro-

pimHa.
Ha3Ba <j)ipME : Oóm.ecTBO rocno^apcKO- 

KpeAHTHoe „CaMonoMom;", CTOBapnmeHe 3a- 
peecTpoBaHe 3 neoÓMewceHoio nopyKoiojB Jln- 
nnn,I ropimHin.

UAeH AHPeKri,H'i BHCTynnB: IleTpo
Ma înK.

H îeHOM AHpeKn,ni BnópaKnn : BacroiB 
MapTHHIOK.

flpia. B nncy: 25 nepBKn 1912.
IĘ K. CyA  OKpySKHHH HKO TOprOBe^BHHH

Byyi&i II.
BepeacaKH, 15 uepBHH 1912.

L. cz. Firm. 747/12 (11443)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm pojedyn­

czych i spółkowych.
Do rejestru firra spółkowych wciągnięto 

co następuje odnośnie do firmy:
Zmiana firmy: Aron Goldmann.
W ystąpił jawny spólnik: Tedres Blu- 

menfeld, odtąd właścicielem Aron Goldmann.
Uprawniony do zastępstwa: sam Aron 

Goldmann.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 20 lipca 1912.

Kuratele.
(11750 1— 3) 

Macieja De

L. cz. P. 125/12 '5)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano 
nysa w Burkanowie.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Fariona w Burkanowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowczyk, dnia 4 września 1912.

L. cz. P. 58/12 (6) (11683 1 - 3 )
Mikołaj Browczuk syn Iwana z Worony 

uznany marnotrawcą.
Kuratorem jego ustanowiony Michał 

Hanysz syn Jurka z Worony.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dnia 30 maja 1912,

L. cz. P. 60/12 (5) (11682 1 - 3 )
Wasyl Watrusenko z Winogradu uzna­

ny umysłowo chorym.
Kuratorem ustanowiony Matij Watru­

senko z Winogradu.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, 5 czerwca 1912.

L. cz. P. 193/12 (11804)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Fedora Wasy- 
łyk, s. Iwana, w Iwanikowcu.

Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Ostapnika, s. Michała, w Radczy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 10 maja 1912.

L. cz. L. 9/1911 P. 73/12 (2) (11742)
E  d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Zofię Gór- 
nisiewiez w Mogiłach,

Kuratorem jej ustanowiono Stanisława 
Góruisiewieza w Mogilanach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skawina, dnia 23 sierpnia 1912.

P ię ć d z ie s ią ty  t r z e c i  ro k  I s tn ie n ia .

TYGODNIK ILI.USTSOWANY
n a js ta r s z a  i n a jp o c z y tn ie j s z a  I lu s tr a c y a  p o ls k a .

Przeszło tysiąc stresie tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracji rocznie.
„TYGODNIK !LLUSTRGWANY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.:

„ R o k  1 7 9 4 “  (czasy Kościuszkowskie).
Bolesława Prasa: „ P R Z E M I A N Y " ,

P r e m i a  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N I K A  I L L U S T R O W A N E G O "

1 9 1 2 . — „ S jb ir 2 W m j ®  Fraes^I©ś©i6fi — 193,2.
( S E R !  A i  I .)

A l b u m  K a r t o n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R S K I E G O
na tle życia wygnańców syberyjskich.

PifiifUU łli nn*A?"QÓf*‘ 12 toif,ów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
u i “m u W c U U fti& ólii polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z la t 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. lllu s tr .“ tylko kor. 10'—, w oprawie kor. 16'—. 
W r. 1912 C ie k a w e  p o w i e ś c i  drukować bedą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze"; A!. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W W ielgiem ", Wincentego Rapackiego „H anza"; Adama 
Krschowieckiego „Szary W ilk " ; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna" ;. Karola Dickensa „Magazyn sta- 
rożytnośrsi"; Erckmana Chatriana „Daniel Kock"; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy". — — --------------— —

W A R UN K I PRENUM ERATY:
WE LWOWIE: W G A L IC II z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6-80 kor., z oprawą książek 8-90 kor. kwartalnie 7-20 kor., z oprawą książek 8-70 kor. 
półrocznie 13.60 kor., ' „ „ 16'60 kor, półrocznie 14-40 kor., „ „ 17'40 kor.
rocznie 27-20 kor., „ „ 33-20 kor. rocznie 28-80 kor., „ „ 34'80 kor.

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.

Pireissstmerażę przyjm nją: Asłuiiaistrwcya „Tygotlmika lUnstrowaneso'1 we Lwowie  
Ulica Jagiellońska 1. 3, ora* wszystkie księgarnie i kantory p i s m .

Wydawcy: (łebetlmer i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr, .Józef Wolff.

Telefon 234. Telefon 234.
Adres telegraficzny: „ ST AD TB TJfiE AU

Ważne dla wyjeżdżających,

BIURO M IASTO W E
c. k. kolei państwowych

we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3.
(P r z e d te m  P a s a ż  H a u sm a n a  3).

W YDAJE b ile ty  zestaw ia ln e  (R undreise) do w szy stk ich  m iast w E nro- 
]>ie z 60, 90, 120, d n iow ą w ażn ością  z  op u stem  20%  we W łoszech , 
F ran cy! i  Szw ajc^ryi, rów n ież  b ile ty  zestaw ia in e  w jed n y m  ki«- 
ra n k u  do w szy stk ich  za gran iczn ych  m ie jsco w o śc i k ą p ie lo w y ch  z 
w ażn ością  45 d n i.
P ow yższe b ile ty  m ają  to  n d o g o d n ien ie , iż  przeryw ać m ożna ja zd ę  
we w szystk ich  m iejsco w o śc ia ch  bez zg łaszan ia  u  n a cze ln ik a  sta ey i.

CELEM U N IK N IĘ C IA  ŚCISKU przy  k asie  n a  sta ey i k o le i I z ło d z ie i  
k ieszo n k o w y ch , b iuro  sprzedaje także b e z  ż a d n e j  d o p ł a t y  
t .  j .  w  t e j  s a s n e j  c e n i e  c o  k a s y  k o l e  j ow  e ,  zw yk łe  b ile ty  
jazd y  tak zwane kartonow e w je d n y m  k ieru n k u , do w szystk ich  
m iejsco w o śc i wt G a lic j i , B u k ow in ie i  do w ięk szych  m iast zagra­
n iczn y ch  n . p . W rocław , P oznań, B er lin , K ołob rzeg , Z oppoty, 
F ran k fu rt s/M ., Bad Salzbruitn , B u d ap eszt, A» bazia, W en ecja , 
M cdyolan, N izza, Cannes i  t .  p . K arton ow e b ile ty  nabyw ać m o ­
żna także o jed en  d z ień  w cześn ie j.
U w -z g lę d t t ia  s i ę  z n i ż k i  k o l e j o w e ,  l e g i t y m a e y e  u r z ę d n i ­
c z e  i  b i l e t y  w o j s k o w e  p o  z a  s ł u ż b ą .

ASYGNATY do. w ozów  sy p ia ln y ch  »E uropej8kfego T ow arzystw a m ię-  
dzynarodow ego« do w szystk ich  p o c ią g ó w  w kraju  i  za g ra n icą , za ­
m aw iać m ożna lis to w n ie  albo te leg ra ficzn ie . P rzy  za m ó w ien iu  na  
leży  podać d z ień  w yjazdu , num er p ociągu  i  rodzaj m ie jsca , d am ­
sk ie  czy też  męskie* i  g d z ie  s ię  w siad a .

3 K X S K  a a
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Tomasz Sapa oraz

kraw iec cyw ilny i wojskowy

P i e r w s z a  k r a j o w a  f a b r y k a  P r a c o w n i e  k r a w i e c k ą  U L  W a t o w a  1 .  7 .

C z a p e k  i  c z a k  i i m i o r m o w y e l t  »«« r . , . , , , , , .
1 rg 7 i  j  • 4? Lziękując za dotychczasowe względy, pole-

poleca dla PP, Jednorocznych ochotników Z i a  K i  a  Cl U 1111 O T  1110 W y  cam się nadal Szanownej P. T. Publiczności.

została wskutek demolacyi budynku i»n«^iesiona na nL
| |  A l t t i c l e m i c k a .  @9 — róg n i. Chorążczyzny.

Poleca się i nadai względsm P. T. Pinliczności wraz z filią H e tm a ń s k a .  30.

O G Ł O S Z E N I E .
Zarząd masy konkursowej Arona i Chaima Acbsów w Stanisławowie za­

mierza sprzedać towary konfekcyjne męskie i dziecinne oraz materyały su­
kienne i dodatki krawieckie do tej masy n a le ż ą c e , a znajdujące się w sk'epie 
krydataryuszy w Stanisławowie przy ul. Kolińskiego w drodze pisemnych ofert. 

Sprzedaż na-tąpi ryczałtem bez gwarancyi za jakość i ilość towarów. 
Cena szacunkowa towarów sprzedać się mających wynosi wedle inwen 

tarza cskoło 40.000 koron
Oferty pisemne wnosić należy najdalej do dnia 8 października 1912 do 

godziny 12 w południe na ręce podpisanego zarządcy masy.
Oferenci mają wraz z ofertą złożyć wadyum w kwocie 4*100 kor, w ra­

zie przyjęcia oferty winna być reszta oferowanej ceny kupna złożoną do 48 
godin  po zatwierdzeniu oferty przez masę konkursową, pod rygorem uzna­
nia wadyum za przepadłe

Zarząd masy konkursowej zastrzega sobie dowolne prawo przyjęć a lub 
nieprzyjecia którejkolwiek z ofert.

Inwentarz konkursowy oraz towary sprzedać się mające, oglądnąć można 
za poprzedniem zgłoszeniem się u zarządcy masy do dnia 7 października 
1912 zawsze w godzinach popołudniowych.

Stanisławów, 20 września 1912.
Adwokat dr. Ludwik Fruclit w Stanisławowie 

jako zarządca masy konkursowej.
■UUIIWU2 i-rjcmf. - a > v t

O b w i e s z c z e n i e .

Dnia 6 października 1912 o godzinie 11 przed południem odbędzie się 
w biurze Towarzystwa kredytowego w Tarnopolu, stowarzyszenia zarejestro­
wanego z ograniczoną poręką

Członków Stowarzyszeni^ z następującym Porządkiem dziennym:
1. Podwyższenie stouy procentów-: ’ :
2. Wnioski członków;

na które wszystkich P T. Członków się zaprasza.
Zauważa się, że w razie braku kompletu wymaganego w § 21 statutu, 

odbędzie się tego samego dnia o godz. 6 wieczorem Ponowne Zgromadzenie 
z powyższym porządkiem dziennym, które bez względu na ilość obecnych 
członków prawomocnie obradoweć i uchwalać będzie.

Tarnopol, dnia 24 września 1912.
Rada N ad zorcza

T o w a rz y stw a  k r e d y to w e g o  w  T arnopolu
stow, zarejestr. z ogr poręką.

H. L, Reich m p J. Tennenhaus m. p
prezes. sekretarz.

„ C a s l n o  d e  J P a r f^ *6.
W ie lk o m ie jsk i program  fa m ilijn y  od IG do 30 w rześn ia .

Mile Lepiąue, tancerka traas. — Iluzjonista Willi l/hom  Msśqae. — Mile Bordeverry, 
światowa piękność. — Maryśka M.;jor, śpiewaczka, — Adolf Wollner, humorysta. — Li 
yia Beatrice, fraue. śpiewaczka. —  La fcelb Leonora, hiszp tancerka. — Martini Msros, 
operowy śpiewak. — Marya Gfrossweber, cz-ska subretka. — Oyra Oyra, taniec huliganów.

M*ry Mertens. wied śpiewaczka i występ 10 innych s<ł ariystyezuyeh.

O r -. S t e s f i l s l t a w a  W a i m a s k i e g g c g

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austi*. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem fraiicnskiem i nieinieckiem.

13o  n a b y c ia  w  b iu r z e  d z l e t t n i k i w

Stan. SDksłswsklepo ®a Lwowie, Jagiellońska I. 3.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową i  kor. 45 hal.

'm
l

1

m m  kolejowy c e i  40 w e n T
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3

od
SJ-MOBM12 0 0 & 0 S 2 S E I I I A ! 

wyrasta petitem 3 halerzy, tłustym
petitem, i  hate-rry.

poszukuje lekeyi. rano. Zgło­
szenia: Miss BLACK. Tea-A B § f i © l k a

tyńska, 37. Lwów.

M iód! g e s t y  7 B5 0
p łynny  „ ra ry ta s "  8*50, w iśn iak , ja b łe z a k  s ta ry  

ty lk o  4’84 K . (w ysprzedaż) za 5 k g r .  fran co . 
K o ra e m ie w ic / . ,  em. nauez. Iw a n c z a iz y .

f t p r z e d a ż  — k u p n o  pianin, fortepianów i t. p.
załatwiam uczciwie, najtaniej. Adres „b. moll“. 

Biuro W. P. S. Sokłowskiego, Jagiellońska 3.

Winogrona!! kuracyjne i stołowe 
najprzedniejszych i 
najdelikatniejszych 

gatunków, o wielkich jagodach, słodkie, świeżo ści­
nane 5 klgr. 3-5ó hal., jab łka stołowe i gruszki t. zw. 
„Kiuserbirnen“ 5 klgr. 3 kor., miód pszczelny na­
turalny 5 klgr. puszka 7'50 hal. dostarcza. J. Perl- 
mutter, Yerseez Nr. 3, Węgry południowe.

L w ó w ,  u f .  A k a d e m i c k a  3 ,  
Największy magazyn Jubilerski I zegarmistrzowski

J u l i a n a  H ę 5i i r * » w s lk i© § j©
kupuje I sprzedaje s ta re  srebro, złato i kamienie,

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencję.

M a t m y
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- 
śycznym po kor. 1*80, 1*92, 2 ‘—, 2'08 12-16 

pót Mgr. pdeen 
b a a d e l herbaty- ? k » w y

£ 3 m u m )a  R i e i l a ,  f w  ó w .

A u f g e b o t .
Es wird zur allgemeinen Kenntnis ge- 

bracht, dass

1. der Diplcmmgenicui Hans Juell 
B*refcgrevink wohnhaft in Trzebinia in Ga- 
lisien, Sohn der verstorbanen Eheleute Aseel 
8)rchgrevink, Oberitigenieur und Laura Ka­
rolinę Byrebgrevink geboreaen Thorbjornsen, 
zuletzt v?ohnhaft i Skien in Norwegea;

2. die uayerebeliehie Agnes Karbach, 
wohnhaft in Bnubaeb, Tocbter der yerskr- 
benen Eheleute Anton Georg Kart ach und 

Anna Maria Karbach geborenen Neubauer, 
zuletzt wohnhaft in Braubach die Ehe mit- 
eiaander eingehen wolh n.

Die Bekanntmaehung des Aufgebots h -,t 
in der Gemeinde Btaubaeh und iae in e i aus- 
landisehen Zeilung zu geseheh?n.

Der Standesbeamte.
Br ubaeh (Deutschland). am 20 Sep- 

tember 1912.

Podziekowaiil^T
Wszystkim, którzy raczyli okazać nam 

współczucie z powodu śmierci ś. p. Em ilii z 
Wolframów Zgórskiej — składamy najserde­
czniejsze podziękowanie.

We Lwowie, we wrześniu 1913.
Rodzina Zgórskieh.

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.) &

lep era ie lri i E p
opfcyt*,y i iuecii&-iiicy 

Lwów, pl. M a lic k i 1. 1.
FossaMiSMje siej teugin*

stary  cli M EBLI mahoniowych
alfe w  ant&rym sfcjumJe,

Zgłoszenia pod 
B iu ro  ogłoszeń , UL Jagiellońska 1. 3.

„BSazdmn poźyim w y® h rzacasy,
osolsllwycli ludzi

i ąjaw lsk natury

mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta­
ków pokojowych i polnych według metody br. l)r. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa

poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru, Z ezego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow­
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać sio 
nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d.

C e n a  x p r z e s y ł k ą  p o c z to w ą  1 K . 6 8  J is il., z a  z a l i c z k ą  3  K . 10  h a l .
S>o iŁ»t>yc£a w biurze St. S«lct»Xi»łVstkiego. — Liritw, .tiigiellońska 1. 15.

A m W W A  «  A  C M T  « W A
ze Lwowa do w szystk ich  s t a e y j
kolejowych w O-alkyl, i Bukowinie

p r z e z  Mm F i S C H L E R A
t?©8ia 2  x  SCI Ssaa2„a

ffićwny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.

z a

Wystawa i łózef « T £ Rkompletnych sypialń , jada lii, stilonów, pokoi 
m ęskich, meitii giętych i żelaznych, dy­
wanów, portyer, firanek, storów, kap  na 
Łóżka, k o łd e r i m ateraców w nowo urzą- .
dzoncj, n a j w i ę k s z e j  w 0 a i i c y i  hali, WBpLW0WlB J îdl 3flSkB 20i

parter i l-s®e piętro. 3-go Maja

Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul, Czarnieckiego 1, 12. - -  Telefon 527.


